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Paryż i wizyciewarszawsłiiej.
Paryż, w sierpniu.

Cala prasa francuska, omawiając
znaczenie wizyty gen. Gamelin w W ar

szawie, przytacza głosy dzienników pol
skich i podkreśla niezwykle serdeczny
ton, jaki dźwięczy w artykułach, wita

jących szefa sztabu armji francuskiej.
— Ma się wrażenie — pisze ,,Matin11

— że w'racają znów owe dnie, tak dla
nas drogie, harm onijnej i zgodnej współ
pracy polsko-francuskiej.

Jesteśmy przekonani, że wrażenie t,o
okaże się słuszne. I dlatego nie mamy
bynajmniej zamiaru wypominać publi
cystom sanacyjnym ich długich błąkań
po niebezpiecznych manowcach. Bro

niliśmy zawsze tezy, że przymierze pol
sko-francuskie jest najlepszą gwaran

cją pokoju i bezpieczeństwa. Nietylko
dwóch narodów — ale całej Europy.
Zwalczaliśmy z całą stanowczością róż
ne mętne i niebezpieczne poglądy o

,,zmianie orjentacji11BBWR na gruncie
międzynarodowym (Berlin—Budapeszt

— Warszawa—Rzym). W tarciach, ja
kie mogły się wytwarzać między oba

państwami — wychodziliśmy z założe

nia, że obowiązkiem poważnej publicy
styki jest dążenie do łagodzenia prze
ciwieństwa, a nie dolewanie oliwy do

niepotrzebnie podsycanych ogni.

Polityka wewnętrzna może wykazy
wać nawet poważne odchylenia. Pełną
za nią odpowiedzialność ponosi dany
rząd. Ale za politykę zagraniczną odpo
wiedzialny jest — cały naród, nietylko
obecne, ale nawet i przyszłe pokolenia.
Błędy drugiego cesarstwa ciążyły nad

Francją blisko pół wieku. Działa, któ
re zamlkły w Metzu w 1870 r., odezwały
się dopiero w listopadzie 1918 r. Błędy
naszej dyplomacji za czasów Sobieskie

go — porzucenie myśli przymierza z

Francją i związanie się z cesarstwem

niemieckiem — doprowadziły w 100 lat

później do pierwszych rozbiorów. Logika
dziejów jest nieubłaganie konsekwent
na — i nie bierze pod uwagę faktu, że
w danej chwili społeczeństwo mogło
być pozbawione bezpośredniego wpły
wu na własne losy.

I dlatego też z głosów prasy sanacyj
nej, tak ogromnie serdecznie witającej
wodza armji francuskiej, szczerze się
cieszymy. Byłoby wprawdzie bardzo

dobrze, jeżeliby się dało uniknąć tylu
niepotrzebnych zadraśnień i wzajem

nych insynuacyj. Ale lepiej wcześniej
dojść do przekonania, że należy zwró
cić na drogę rozsądku, aniżeli upierać
się przy niebezpiecznych mrzonkach i

w'pakować wóz państwowy w taką prze

paść, w jaką wtrącił Bułgarję Ferdy
nand Koburski.

Lecz wróćmy do wizyty gen. Game

lin i spójrzmy na nią pod kątem zapa
trywań opinji zarówno francuskiej jak
i angielskiej. Pokrywają się one ze so

bą - i głosy prasy politycznej w Londy
nie i Paryżu, są wzajemnem uzupełnie
niem wspólnych zapatrywań.

Nie popełnimy niedyskrecji, zazna

czając, że wyraźny zwrot w polityce pol
skiej, tak wewnętrznej jak i zagranicz
nej, przypisują koła polityczne francu
skie temu znaczeniu, jakie posiada w

fej chwili w Polsce Rydz-Śmigły. Gene

ralny inspektor armji, według opinji
zachodniej — jest dzisiaj najbardziej
marodajnym czynnikiem we wszystkich
najbardziej skomplikowanych proble
mach organizacji życia społecznego w

Rzeczypospolitej. Po olbrzymiej mani

festacji Polskiego Stronnictwa Ludowe

go w Nowosielcach — stwierdzono nad

Sekwaną, że wystarczy jeden telefon

Rydza-Śmigłego, ażeby rzęd zgłosił
wniosek o przeprowadzenie nowej ordy
nacji wyborczej, rozwiązanie Sejmn i

Senatu i rozpisanie nowych wyborów.

Podkreślano ogromną rezerwę general
nego inspektora armji w stosunku do

dotychczasowych metod rządzenia. Od

wołanie zjazdu legjonistów tłumaczono

jako chęć nieangażowania się we wszy
stkich projektach ,,naprawiaczy11, jakie
z konieczności musiałyby się wyłonić w

czasie dyskusji nad sytuacją polityczną.
W sprawach polityki zagranicznej

można mówić o jednęm tylko oświad
czeniu gen. Rydza-Śmiglego — ale o-

świadczeniu bardzo ważnem. W Pary
żu przypominano kilkakrotnie deklara

cję inspektora armji z lipca 1935 r. Rydz-

Z wojny domowej w Hiszpanji.

50.000 zabitfgch I 135.000 rannych.
Berlin, 19. 8. (PAT.) Niemieckie biu

ro informacyjne donosi: Jak się dowia

dujemy ze źródła miarodajnego, rząd
francuski zawiadomił rząd Rzeszy Nie

mieckiej o porozumieniu francusko-

brytyjskiem w sprawie stanowiska wo
bec wydarzeń w Hiszpanji. Według te

go układu oba te państwa zabronią wy
wozu broni, sprzętu wojennego, samo

lotów i okrętów wojennych do Hiszpa
nji, kolonij hiszpańskich i strefy hisz

pańskiej w Maroko natychmiast, gdy
rządy Włoch, Rosji, Portugalji i Niemiec

przyłączą się do tego porozumienia.
Rząd Rzeszy Niemieckiej odpowiedział
rządowi francuskiemu, że jest gotów ze

swojej strony wydać tego rodzaju zakaz

przy uw zględnieniu następujących za

strzeżeń:

1) że rząd hiszpański zwróci zatrzy
mane w Madrycie samoloty niemieckie,

2) wszystkie państwa, które posiada
ją przemysł produkujący sprzęt wojen
ny, wprowadzą taki sam zakaz, a w

szczególności obejmą tym zakazem do
stawy osób i firm prywatnych.

Poza tem rząd Rzeszy Niemieckiej o-

świadczył, że byłoby niezmiernie pożą
dane, gdyby wszystkie biorące udział w

umowie rządy przedsięwzięły kroki ce

lem przeszkodzenia wyjazdom ochotni

ków, udających się dla udziału w wal
kach w Hiszpanji.

Wojska rządowe używają gazoa/.
Paryż, 19. 8. (PAT.) Havas donosi z

z Burgos: Koła pow'stańcze ośw'iadcza

ją, że wojska rządowe używają gazów w

walce z pow'stańcami. Po raz pierwszy
wojska rządowe użyły pocisków gazo

wych pod San Raphael na froncie Gua

darrama. Rząd powstańczy w Burgos
zamierza zawiadomić o tem zagranicę.
Gen. Mola zapytany w tej sprawie o-

śwńadczył: Okropność ta winna być
stw'ierdzona. Trzeba wiedzieć, że my
również mamy gazy, lecz nigdy nie za

mierzaliśmy używać ich przeciwko Hi

szpanom. W kotach powstańczych pa
nuje wielkie oburzenie. Koła te oświad

czają, że bombardowanie pociskami ga-
zowemi stanowi nowy dowód, że ,,po
wstańcy prowadzą prawdziwą krucjatę
przeciw'ko barbarzyństw'u11.

Sensacyjne rewelacje angielskiego pisma

Londyn, 19. 8. (PAT.) Korespondent
dyplomatyczny ,,Manchester Guardian1,
donosząc o pomocy otrzymywanej przez
pow'stańców hiszpańskich z zagranicy
tw'ierdzi, że z ogólnej liczby 38.000 żoł

nierzy marokańskich zarówno tubylców'
jak i Hiszpanów', dotychczas przewiezio
nych z'ostało do Hiszpanji 18.000. Gen.

Franco rozporządza licznemi samolota

mi, doskonałą artylęrją i całym szta

bem ekspertów i doradców technicz-

nj'ch, natomiast uzbrojenie sił rządo.
wych jest znacznie słabsze i daje się od
czuć brak amunicji dla artylerji i kara.

binów. W ojska rządowe otrzymać mia

ły kilka samolotów pasażerskich 5

Francji. Samoloty te pilotow'ane przez
Hiszpanów, nie mogą dorów'nać dosko
nale wyposażonym samolotom pow'stań
ców, pilotowanym po części przez lot
ników w'łoskich i niemieckich.

Z Wielkiej Brytanji nie wysiano
sprzętu wojennego do Hiszpanji, ale

w(edług dziennika;, powstańcy otrzym ali

znaczne sumy od City londyńskiej, gdzie
sumy określane być m ają jako ,,ubezpie
czenie przeciwko komunizmowi" .

Legja marokańska na północy.
Paryż, 19. 8. (PAT.) W kołach tutej

szych podkreślają jako fakt pierwszo
rzędnego znaczenia, iż oddziały legji
marokańskiej zostały już przetranspor
towane na front północny i znajdują się
w Valladolid i Burgos. Poza tem w'e

dług ostatnich informacyj legjoniści
mają już zajmować poszczególne odcin
ki na froncie Guadarrama. Jest to do

wodem, iż powstańcy posiadają najzu
pełniej swobodne i pewne połączenie
kolejowe między południem a północą.

Za sukces powstańców uważane jest
rów'nież nawiązanie łączności między
armją, operującą koło Saragossy a woj
skami gen. Moli z Yalladolid. Powstań

cy obsadzili mianow'icie miasto Siguen-
za. Naczelne dowództwo wojsk rządo
wych, chcąc przeciąć tę łączność, zor

ganizow'ało specjalną kolum nę opera

cyjną, złożoną z 200 samochodów cięża
row'ych, wypełnionych wojskiem i mi

licją i pchnęło ją szosą, prow'adzącą z

Guadalajarra'w kierunku Atienza. Ob
sadzenie Atienzy zdecydowałoby o prze
rwaniu łączności między dwoma armja-
mi powstańczemi i zagroziłoby oddzia
łom powstańczym, znajdującym się w

Siguenza, jednak kolumna rządowa zo

stała zaatakowana przez eskadrę samo

lotów powstańczych i po gw'ałtownym
ataku bombowym praw'ie zupełnie roz

bita. W godzinach wieczorowych na

deszło do Paryża potwierdzenie wiado
mości o opanowaniu przez powstańców'
Kartageny.

Z krwawych walk w Sierra.

Do najkrwawszych w'alk w hiszpańskiej wojnie domowej, doszło w Sierra Guadarrama
na północ od Madrytu, gdzie marksiści bezskutecznie atakują pozycje powstańców.
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Śmigły, czyniąc aluzję do zamachów na

Gdańsk, w yraził się, że ,,cudzego nie

chcemy, ale będziemy bronili każdego
kamienia Rzeczypospolitej" . I przypo
minają te słowa zapatrywania ,,kierują
cej osobistości" w Polsce na jej politykę
zagraniczną w następujący sposób:

— Generał Rydz-Śmigły — mówią
nad Sekwaną — zaznaczył, że ,,cudzych
ziem Polska nie pożąda". Co to zna

czy? Przedewszystkiem jest to stwier

dzeniem, że Rydz-Śmigły nie ma bynaj
mniej zamiaru sekundować jakiejkol
wiek polityce ryzykownej awantury, ja
kimkolwiek projektom, podsuwanym
od zewnątrz, a zmierzającym do uwi
kłania Rzeczypospolitej w rosyjską w oj
nę snkcesyjną. O możliwości takiej
kombinacji przebąkiwano dość często
poza zachodniemi granicami Rzeczypo
spolitej. Miałoby to być coś w rodzaju
polsko-niemieckiego przymierza, skie

rowanego przeciwko ,,barbarzyństwu
sowieckiemu". Rydz-Śmigły zdał sobie

sprawę, że tego rodzaju polityka przy
niosłaby tylko katastrofę, bez względu
na zwycięstwo czy klęskę polsko-nie
mieckiej koalicji. Jeżeliby zwyciężyła
Rosja — Polska stałaby się sowiecką.
Jeżeliby zwyciężyły Niemcy — powtó
rzyłby się Brześć z 1918 r.; zwycięska
Rzesza oderwałaby od Rzeczypospolitej
na zachodzie Poznańskie, Śląsk i Po

morze, a na wschodzie Lwów i Chełm,
któreby wzmocniły nowego wasala Nie
miec — to jest Ukrainę.

— Rydz-Śmigły - twierdzą w Pary
żu — jako wódz armji polskiej nie mógl
zapomnieć o wielkiej lekcji przeszłości:
ile razy armje ościennych mocarstw

wkraczały w granicę Rzeczypospolitej —

wszystko jedno w jakim charakterze —

tyle razy wyłaniało się niebezpieczeń
stwo ntraty niepodległości. Dlatego też

odniesiono się w generalnym inspekto
racie niekorzystnie zarówno do projek
tu paktu wschodniego w jego pierwotnej
formie — jakoteż do wszystkich mrzo

nek o jakiemkolwiek oparciu się o

Niemcy.
I tutaj m usiały się spotkać opinje

obu sztabów, we Francji czynniki woj
skowe równ ież nie okazują Zbytniego
entuzjazmu do czynnej pomocy Sowie
tom na wypadek konfliktu zbrojnego.
Za pomoc rosyjską trzeba było zawsze

płacić ogromnie słono. Prócz tego, jak
to wykazała wojna światowa, pomoc ta

była bardzo zawodna i skończyła się
zw yczajną zdradą w postaci odrębnego
pokoju z państwami centralnemi. Pakt

wzajemnej pomocy ma ię dobrą stronę,
że odciąga Rosję od Niemiec i przekre
śla niebezpieczną dla Europy politykę
Rapalia. Ale ewentualna pomoc rosyj
s k a - jeżeli chodzi o Polskę — powin
na mieć charakter raczej pomocy nega

tywnej. Sztab francuski rozumuje bar
dzo słusznie; że jeżeli w razie konfliktu

między Francją a Niemcami, Rosja, wy

wiązując się z obowiązków sojuszni
czych, zgromadzi na swojej zachodniej
granicy korpusy armji czerwonej — to

osłabi się w ten sposób niesłychanie po
moc polski, która będzie musiała jedno
cześnie mobilizować na dwóch frontach:
Od strony Niemiec i od strony Rosji.
Najlepszą, pomocą, okazaną Polsce przez
Rosję w razie wojny — byłoby natych
miastowe cofnięcie wojsk rosyjskich
daleko w głąb kraju, całkowita demili-

taryzacja granicy polsko-rosyjskiej —

i ograniczenie się do pomocy gospodar
czej, a w danym tylko wypadku i na

wyraźne żądanie sztabu polskiego —

technicznej.
*

Jednem słowem: stosunki polsko-ro 

syjskie powinny się układać korzystnie,
zachowując linję wzajemnej nieagresji
i całkowitej, obopólnej gwarancji wła
snych granic. Ale również, wła
śnie w interesie tych dobrych stosun
ków, linji przekraczać się nie powinno.

Te kwestje ukształtowania się współ
pracy polskó-francuskiej wobec paktu
Litwinow-Laval i nowej konfiguracji
europejskiej, były niewątpliwie przed
miotem narad obu wodzów.

Nie sądzimy jednak, aby wyczerpały
one wszystkie sprawy, interesujące oba

sztaby i oba państwa. Przymierze pol
sko-francuskie jest jednem z najważ
niejszych ogniw w politycznym syste
mie Francji, tó prawda. Ale poza niem

są jeszcze inne. Trzecia Republika jest
sprzymierzona nietylko z Polską — ale

i z Czechosłowacją. Trudno mówić o

przywróceniu najlepszych stosunków z

Paryżem, jeżeli między Warszawą a

Pragą wyrasta szyba lodu. Porozumie

nie polsko-czeskie jest nieodłącznym
warunkiem pokoju europejskiego i

głównym filarem całego gmachu bezpie
czeństwa, z takim trudem wznoszonego

przez Francję. Miejmy nadzieję, że tak

szczęśliwie zainicjowane odnowienie

przyjaźni polsko-francuskiej doprowadzi
również do zbliżenia obu krajów sło

wiańskich, złączonych kulturą i cywili
zacją zachodnią - a powtóre wspólnemi
i jakżeż dzisiaj wymownemi tradycjami
dawnej przeszłości.

Dr. Tadeusz Kiełpiński.

P.premieraprasa
Ostra odprawa dla p. Stpiczyńskiego

szawa. 19. 8. (Tel. wł.). List Otwar- snGłenzno i nnliłvczne ktAruch nrvra. wipHzinlnośp.i i no dawnemu iWarszawa, 19. 8. (Tel. wł.). List otwar

ty p. premjera Składkowskiego, zapo
wiadający represje w stosunku do pra
sy, przyjęty został przez samą prasę
kłopotliwem dla autora milczeniem. Na

komentarze i uwagi pozwolił sobie, jak
dotąd, tylko socjalistyczny ,,Robotnik" ,

który pisze:

,,Ogłoszony przez nas komunikat

p. premjera Składkowskiego przeciw
nadużyciom słowa w prasie czyta się
jak jedno wielkie - nieporozumie
nie.

Ktoś nie znający stosunków polskich,
pomyślałby, że u nas panuje idealna
wolność słowa i że tej wolności nad

używa się bezkarnie. Tymczasem,
nie mówiąc już o konfiskatach i pro
cesach prasowych, są n nas liczne

sprawy, fakty, zjawiska, których w

prasie albo wcale poruszać nie wolno,
albo tylko tak, jak pozwolą władze.

Tu tkwi jedno ze źródeł domysłów,
plotek, podejrzeń".-

Podkreśliwszy, tajemniczość, osłaniają
cą pracę rżądu, zwłąszćza w dziedzinie

zagadnień polityki zagranicznej, ,,Ro
botnik" stwierdza:

,,Jeżeli się tedy chce uzdrowić prasę,
należy przedtem uzdrowić stosunki

społeczne i polityczne, których wyra
zem jest prasa. Innej recepty niema.

Jeśli chodzi o nadużycia słowa w pra
sie, to aż nadto wystarczy kodeks

karny. i.

Konfiskaty? P. premjer w swej
mowie sejmowej sam przecież uznał,
że są bezcelowe.

Bereza? Mój Boże! Takie środki

wychowawcze już dawno wycofano
w pedagogji. Toż o samej Berezie

pisać nie wolno i tyle już ona napsu-
ła krwi, tyle o niej krąży wieści, że

przez zwinięcie Berezy p. premjer u-

czyniłby stanowczo więcej dla uzdro
wienia prasy, niż przez grożenie nią*1.

Konserwatywny ,,Czas" nie ma od
w agi adresować swoich zarzutów do

p. premjera, wię;c atakuje p. Stpiczyń
skiego, który na marginesie listu gen.

Składkowskiego ostro zaczepił dzienni

karzy i dziennikarstwo polskie.
,,Czas" pisze:
,,P. Stpiczyński powinien być bardzo

ostrożny w takiej dyskusji. Miał on jnż
rozmaite zatargi z sądami z powodu
swej działalności dziennikarskiej, głów
nie dlatego, że zbyt śmiało szafował za
rzutami, które się okazały bezzasadne-

mi. Widocznie nie skorzystał z tego do

świadczenia, nie nabrał poczucia odpo-

wiedzialności i po dawnemu obrzuca

przeciwników politycznych oskarżenia

mi, niemającemi żadnej podstawy. Czy
p. Stpiczyński wie, jak się to nazywa
w języku potocznym?

P. Stpiczyński potraktował prasę, *—;
w sposób, który świadczy o jego nie

zwykłej megalomanii, albo wielkiej
ignorancji stosunków dziennikarskich.

Zły ten ptak, który kala swoje gnia
zdo. P . Stpiczyński dziennikarz ocenia
jąc dziennikarzy jako bandę oszczer
ców — osądził sam siebie. Twierdzi

on, że ,,znakomita większość obywate
li", tak samo się zapatruje na nasze

dziennikarstwo; jest ito wielka perspek
tywiczna omyłka; ta większość, to on

sam, — i całe szczęście, że jest — nie
tylko w tym wypadku, — zupełnie od
osobniony" .

Atak p. Stpiczyńskiego na prasę.
Warszawa, 19. 8. (Tel. wł.). W dniu

dzisiejszym zbiera się zarząd Zw. Dzień,
nikarzy, aby zająć się sprawą redakto.

ra Stpiczyńskiego w związku z jego
niefortunmym artykułem, atakującym
prasę i naczelną Organizację dzienni
karską. Artykuł ten wywołał bardzo

przykre wrażenie, (r)

Nowe krwawe zaburzenia
wJerozolimie.

Groźne położenie w Jłaftie .

Jerozolima, 19. 8. (PAT). W Jaffie za

rządzono stan wyjątkowy i wszystkim
mieszkańcom zakazano opuszczania do
mów przez całą dobo z wyjątkiem 3 ,go-.
dżin między godz. 5 a 8 ranol \V łyrti
czasie'w olno 'vV\chod'zić na ulicę celem'

zakupów. Zakaz, który obowiązuje aż
do odwołania, ma charakter kary zbio

rowej za zamordowanie dwóch żydow
skich pielęgniarek oraz ma na celu za

pobieżenie starciom między arabską lu 

dnością Jaffy a żydowską ludnością w

Tel-Avivie. W ciąg'u nocy przybyły do

Jaffy posiłki wojskowe, które otoczyły
miasto kordonem,-nie wpuszczając niko

go do środka. Ruch kolejowy między

Jaffą i Tel-Avivem zawieszono. Zamor

dowane pielęgniarki żydówki, zatru

dnione były w szpitalu rządowym w

Jąffię,, Zostały one zaatakowane strza

łami w czasie przechadzki przed szpi
talem, przyczem jedna została zabita
na miejscu a druga zmarła później,
wskutek odniesionych ran.

Sprawców nie wyki'yto. Trzecia ży
dówka została zastrzelona przez Araba
w czasie ataku na osiedle żydowskie
Ramathakowesz nad morzem. W cią
gu nocy dokonano napadu na kołonję
żydowską Kiriath Anavim pod Jerozoli

mą. Jeden kolonista żydowski został

ciężko raniony, a dwóch lżej. Wczoraj

Francusko-angielskie porozumienie
w sprawie neutralności wobec wydarzefi hiszpańskich.

Niemcy wysuwają różne warunki.

Londyn, 19. 8. (PAT.) Reuter donosi
z Gibraltaru: Przybyły tu z Madrytu
doświadczony, obserwator wydarzeń
twierdzi, że powstańcy m ają informacje
bezpośrednie z Madrytu. Oddziały po
wstańcze umocniły się na pozycjach w

Sierra Guadarrama, są one dobrze za

opatrzone w żywność i amunicję, a o-

czekują posiłków i są pewne, że nieba
wem wkroczą do stolicy. Rząd, wedłng
wiadomości z kół powstańczych, przygo
tował się do opuszczenia stolicy na 3

samolotach. Z Madrytu odchodzi co-

dzień jeden tylko pociąg na wybrzeże,

skąd przybywa stale aprowizacja dla

miasta, z jakiem miastem odbywa się
ta kom unikacja niewadomo, poprzednio
pociągi szły do W alencji, później zaś do

Alicante. Nocami w Madrycie panują
ciemności, światła są gaszone w obawie

ataków lotniczych. W edług obliczeń,
opartych na niesprawdzonych informa

cjach, liczba ofiar dotychczasowych woj
ny domowej w Hiszpanji wynosi 50.009

zabitych i 135.000 ranionych.

Niemcy wywieźli swoich obywateli
z Hiszpanii

ale flota niemiecka pozostaje
na wodach hiszpańskich.

Berlin, 19. 8. (PAT.) Naczelne do

wództwo marynarki wojennej komuni

kuje, że przebywające obecnie na wo

dach hiszpańskich niemieckie okręty
wojenne zostaną zluzowane przez nowe

jednostki pod dowództwem admirała
Boema. Grupa północna w składzie

krążownika ,,Koeln" i torpedowców
,,Seeadler" i ,,Albatros" zostanie zluzo
wana przez krążownik ,,Leipzig" i tor

pedowce ,,Jaguar" i ,,Wolf". Grupa po
łudniowa w składzie pancerników
,,Deutschland" i ,,Admirał Scheer" oraz

torpedowców ,,Leopard" i ,,Luchs" zosta

nie zluzowana przez krążownik ,,Nurn-
berg", na którym będzie się znajdował
admirał Boem.

na plaży Bait Wagen, koło Tel-Avivu,
znaleziono zasztyletowanego Araba.

Sprawcy nie śą 'wykryci. Pewien Arab
został zastrzelony przez wojsko w chwi-

li, gdy rzucił bombę w dzielnicy Bren-

ner w Tel Avivie. W Tel Avivie are

sztowano również 5 komunistów żydow
skich, którzy usiłowali zorganizować
demonstrację w czasie pogrzebu ofiar

zasadzki, urządzonej wczoraj pod mia
stem. Ponadto zanotowano szereg wy

padków odosobnionej strzelaniny, m. in.
w starej dzielnicy Jerozolimy.

"
— ------------- Kr' ,6

Zmiany w Niemczech poollmpijskich.
Czy rozwiązanie oddziałów S. A .?

Wiedeń, 19. 8. (Teł. wł.) Niemiecka

prasa emigracyjna informuje, że obec
nie po zakończeniu Olimpjądy oczeki
wać należy nowych zarządzeń w życiu
politycznem trzeciej Rzeszy.

Już w najbliższych dniach ma być
zdecydowany los hitlerow skich oddzia
łów szturmowych, tzw. SA . W kołach

rządowych Rzeszy zaznaczyły się zde

cydowane tendencje do rozwiązania tej
form acji bojowej. Nawet w okresie

ogrzysk olimpijskich zagadnienie to

omawiane było na szpaltach prasy.
Na likwidację SA nalegać mają prze

dewszystkiem kola wojskowe, (r)

Okrucieństwa bolszewickich

rzezimieszków w Hiszpanji.

Barcelona jest dzień w cłzień świadkiem

nieprawdopodobnych okrucieństw zwyrod
niałych rzezimieszków bolszewickich z pod
Znaku ,,frontu ludowego", nasłanych względ
nie utrzymywanych przez skarb bolszewic
ki Z. S. S. R. Oto obrazek uliczny w Bar
celonie. Komuniści powyjmowali z trumien
kościotrupy zakonnic, by je dła zwięk'sze
nia zgrozy swoich ,,wyczynów" morder
czych, wystawić na widok publiczny. Oto
wiedzcie, wy czerwoni z pod ruchu socja
lizmu, kim jest wasz sprzymierzeniec!



czwartek,
dnia 20 sierpnia 1936 r,

Sgtoacla w Hiszpanii.
ifojslro irzcfćfoweimilicja.

Paryż, w sierpniu.
W Madrycie sprawuje władzę rząd

premjera Girala, który powołał prezy
dent Azana. Zarówno szef państwa
jak i prezydent ministrów należą do

partji umiarkowanej, mieszczańskiej,
odpowiadającej francuskim radykałom,
Ale bieg wypadków potoczył się po ta
kiej linji, że legalny rząd jest tylko no
minalnym gabinetem. Władzę spra
wują w ośrodkach ,,rządowych'1, to zna
czy w Madrycie i we wschodnich pro
wincjach ugrupowania skrajne, socjali-
styczno-komunistyczne. Zwłaszcza te

Dstatnie dochodzą prawie wszędzie do

?łosu i decydują zarówno o posunięciach
w zakresie polityki wewnętrznej, jako-
też, co jest jeszcze ważniejsze, we wszy
stkich sprawach dotyczących siły zbroj
nej.

Niektóre sprawozdania przedstawia
ją sytuację w ten sposób, jakoby po
stronie powstańców znajdowały się tyl
ko elementy oficerskie, a ,,rządu" bro
nili żołnierze ,,nie chcący walczyć prze
ciwko republice" . W rzeczywistości
iest inaczej. Armja regularna bronią
ca Madrytu i Barcelony nie przekracza
!0% ogólnej siły zbrojnej, którą rozpo-

'ządzają władze centralne. 80% wal-

izących na wszystkich frontach prze
ciw powstańcom — to milicja, rekrn-

tnjąca się wyłącznie z formacyj ugrupo
wań skrajnych, których trzon stanowią
,oddziały pogotowia", czyli poprostu
nówiąc, bojówki komunistyczno-anar-
ihistyczne.

Jest to materjał bojowy, którego nie

nożna lekceważyć. Jeżeli chodzi o po-
'ównania historyczne, to zaznaczamy,
;e milicja komuny paryskiej z r. 1871

tawiła blisko dwa miesiące czoło do-

irze uzbrojonej armji regularnej rzą-
lu Thiersa. Nie można zapominać, że

v czasach powszechnego obowiązku
łużby wojskowej, wartość bojowa czer
wonej milicji może tylko wzrosnąć. W

aimprowizowanej armji znajduje się
cardzo wielu rezerwistów, którzy sta-

ą s,ię natychmiast instruktorami dla

ych ochotników, którzy nie służyli je-
zcze w wojsku. Elementy najmłodsze
ą czynnikiem prawdziwie rewolucyj-
lym, dynamicznym, ogromnie aktyw-
lym. Brak wyćwiczenia wojskowego

zastępuje fanatyzm haseł skrajnych —

co posiada również wielkie nawet zna
czenie.

Ale z drugiej strony, o ile zaimpro
wizowana m ilicja może być bardzo na
wet niebezpieczna w pierwszych dniach
walki — o tyle w miarę przedłużającej
się kampanji siła jej słabnie. Wojna
jest mimo wszystko sztuką — iw końcu

ły swoich członków do walki na śmierć
i życie przeciwko generałom Franco i
Moli.

Koalicja ,,rządowa" zarówno madryc
ka jak i barcelońska, jest ugrupowa
niem politycznem z nieprawdopodobne
go zdarzenia. Obok ministrów mie
szczańskich — mamy żywioły, domaga-
jące się całej władzy dla proletarjatn,

,,w-alce rozstrzygającej", o ,,krwawym
finale wojny domowej". Konfederacja
pracy i federacja anarchistyczna ibe
ryjska znajdują się w tej chwili w o-

tw'artej opozycji przeciw'ko
1) rządowi katalońskiemu, którego

oskarża się o ,,burżujstwo",
2) przeciwko gwardjj obywatelskiej,

która grozi odebraniem broni, wydanej
formacjom skrajnym,

3) przeciwko ,,zdrajcom sprawy ro
botniczej", to znaczy socjalistom, któ
rych możliwość przewagi konkurentów
bardzo niepokoi

Aby zapobiec rozbrojeniu swoich od
działów, wydała federacja anarchistycz
na komunikat, w którym wzywa się
,,wszystkie elementy rewolucyjne*1, aby
,,strzelały do każdego, ktoby w jakim
kolwiek bądź celu chciał je rozbroić". O -

dezw'a zapow'iada bezwzględną w'alkę z

reakcją ,,wszystko jedno, gdzieby się ona

przejawiała** i wytrwanie ,,na stanowi
sku czysto rewolucyjnem i bezkompro-
misowem". w orędziu czytamy m. in.:

- - W Geronie i Figuiras gwardja o-

bywatelska i .m ilicja wspólnego frontu

ośmieliła się podnieść rękę na żywioły
komunistyczne i anarchistyczne, odbie
rając broń naszym oddziałom. W in
nych okolicach Katalonji starają się
rozbroić naszych tow'arzyszy ugrupo
w-ania organizacji burżuazyjnej ,,Es-
ąuerra". Towarzysze słuchajcie! Jeżeli
ktokolw'iek chce wam odebrać broń,
traktujcie go jako podłego faszystę, ja
ko wroga klasy robotniczej. Zdobyliście
broń własnemi rękami. Strzelajcie jak
do psów nietylko do bandy powstańczej,
ale do każdego, kto ma zamiar wydrzeć
wam jedyny środek w walce o wasze

prawa. Nie pozw-ólcie się rozbrajać
pod żadnym pozorem!

Trudno o bardziej zdecydowaną za
powiedź. Ale federacja anarchistyczna
iberyjska i konfederacja pracy zwraca

się jeszcze wyraźniej przeciwko rządo
wi, w obronie którego miała podjąć
walkę:

— Nowy rząd kataloński, utw-orzony
przez Juana Casanovas*a nie odpow'iada
w najmniejszym stopnia konieczno-
ściom bieżącej chwili, jakkolwiek kla
sa, robotnicza, uzbrojona doskonale,
sformowała bardzo w-yraźnie sw-oje żą
dania. My wiemy czego chcemy i co

musimy osiągnąć.
Tak przedstawiają się nastroje w

,,zwartym obozie rządowym" w Barce
lonie. W Madrycie dla odmiany toczy
się w najlepsze niezwykle ostra pole
mika między anarchistami i komuni
stami. Juan Hernandez, poseł komu
nistyczny w-ypowiedział mowę, którą

Zjazd górski w Sanoku.

\V dniach od 14 do 17 bm. odbył się w Sanoku imponujący zjazd górski, który
stał się wspaniałą manifestacją uczuć całego społeczeństwa w

' stosunku do naszych
regjonow górskich, oraz ludowych tradycyj i obyczajów. Na zdjęciu fragment barwnej
i malowniczej defilady przedstawicieli poszczególnych okolic górskich, w oryginal
nych strojach ludowych.

górę bierze ten, kto lepiej wszystko
przewidzi i zorganizuje. Jakiekolwiek

niepowodzenia demoralizują rewolucyj
nego żołnierza. Długa ł męcząca W'alka

studzi fanatyzm pierwszych dni. B rak

zapowiadanych sukcesów powoduje
zniechęcenie. A to jest zwykle począ
tek rozluźnienia dyscypliny - i począ
tek końca.

Te zjawiska obserwujemy już w mi
licji, walczącej po stronie rządu. A na-

dpmiar złego przychodzą pierwsze zgrzy
ty między stronnictwami, które wezwa

Dalej idą anarchiści, walczący w imię
zniesienia wszelkiej władzy w'ogóle. Na

samym końcu wloką się socjaliści, zdy
stansow-ani najzupełniej przez partje
skrajne. Nic dziwnego, że taki front

nawet w obliczu w'spólnego niebezpie
czeństw'a, musi być skazany na coraz to

silniejsze rozdźwięki i tarcia. Zaczęły
się one tam, gdzie przeciwieństwa pro
gramowe były największe, to znaczy w

Katalonji. W kołach rewolucyjnych
barcelońskich mówi się już dzisiaj o

możności w'ybuchu ostrego konfliktu, o

48)
(Ciąg dalszy).

— Co? Co pani zapytała?...
— Pytałam : dlaczego? Bo...

Nie było snać również przeznaczone,

aby dokończyła to zdanie, gdyż zapie
czętował jej usta długim pocałunkiem.
Tymczasem zażenowany Cliff pastw-ił
się, gdzie popadnie nad zdumionym mo
torem Packarda i już zamierzał roze
brać jeden z cylindrów, gdy naraz

u słyszał za sobą cichy szczęk, jakby
metalu uderzającego o stal.

Miał wzrok jak kot i natychmiast po
jął ogrom niebezpieczeństwa. Jednym
potężnym skokiem znalazł się obok ka
pitana wciąż trzymającego Thelmę w

ramionach - i pociągnął go za ramię.
Jednocześnie sześciu zbirów bosa, któ
rzy nadjechali samochodem, sięgnęło po
swe szybkostrzelne rewolwery Thompso-
now'skie. Cliff zrozumiał, że od szybko
ści działania zależy tu wszystko. Trzy
mał wciążramię Jazona. Teraz szarpnął
je potężnie i pociągnął swego pana po
za rów.

Za nimi zabrzmiał jazgot suchych
strzałów — lecz nie trafiły w- tej ciem
ności. Po ubiegnięciu jakichś stu me
trów od szosy Jaz wyrwał się ciągną-

Adam Nasielski
cemu go murzynowi i zatrzymał się od
dychając ciężko i z w-ściekłością.

— Ośle! Przecież tam została...

Chciał pobiec zpow-rotem, ale Cliff —

filozof miał krew zimną, jak lód, pomi
mo sw-ego podzwrotnikowego urodze
nia. Zacisnął palce w pięść i bez waha
nia wyrżnął kochanego kapitana i pa
na w szczękę. Jazon legł unierucho
miony u stóp swego służącego, który
podniósł go niezwłocznie, zarzucił sobie

bezwładne ciało na ramię i, jakby dźwi
gał paczkę waty, pobiegł szybko w kie
runku krzewów topolowych, widocz
nych w oddali. Tam ułożył kapitana
pieczołowicie na ziemi i czekał z filozo
ficznym spokojem.

Jazon Kent otworzył oczy po jakichś
pięciu minutach i odrazu przypomniał
sobie wszystkie wydarzenia.

— Toś ty mnie pow-alił?
— Ja, kapitanie. Dałem panu sw-inga

w szczękę, bo pan chciał sam jeden rzu
cić się na sześciu uzbrojonych w kara
biny maszynowe gangsterów. Przedziu
rawiliby pana, jak gąbkę.

— Ależ! Oni schwytali Thelmę.
— Pan by jej nie uratował swem )va-

rjactwem. Teraz zaś możemy jej poszu- ,

kać. Gdybyśmy wszyscy trzej w-padli
- nie byłoby wcale lepiej. Rozumie

pan chyba, że nie miałem innego wyj
ścia, jak dać panu w zęby. Oczywiście
przepraszam za niesubordynację - lecz

pan leciał jak warjat prosto w objęcia
pewnej śmierci.

Widząc, że jego pan milczy, Cliff wy
jaśnił:

- Oni nadjechali samochodem z góry
i zaraz zauważyli tamtych w rowie.
A pan właśnie całował się z miss Mur-

ray. Cóż innego mi pozostało. Poza

tem — dodał nieco niekonsekwentnie —

nazwał mnie pan osłem... Nie myślę
pana obrażać, sir, ale jeżeli już ko
niecznie jeden z nas był osłem w owej
chwili — to napewmo nie Clifford Hal-
let... Tak.

- Ach, ty Meneliku kochany. Prze
praszam cię.

Nie opierał się wcale, gdy Jaz nagle
przygarnął go do siebie i ucałował gło
śno w oba policzki. Potem jakby wsty
dząc się tego swego maf|ajstw'a wycią
gnął rękę do murzyna i uścisnął ją
mocno.

- Nigdy ci tego nie zapomnę, Cliff.

Aleś mi dogodził - potarł dłonią obola
łą szczękę.

Powoli, captain, bo mi pan zmiażdży
dłoń. Musimy zatem poszukać miss

Murray. Tylko dlatego strzeliłem pana
w pysk - zaśmiał się cicho.

- Cliff! — przypomniał sobie naraz

Jaz. — Czyś ty otrzymał jakiś list od

,,bosa" lub od inspektora Willsa, co na

jedno wychodzi.
- Nie!
- A on powiedział mi wyraźnie:

,,Twój murzyn otrzymał list uspokajają
cy i Tbelma, którą kochasz — również".

Miss Murray też nie wspomniała o ża
dnym liście.

— Dlaczego pan pyta, captain. Teraz

marny coś ważniejszego przed sobą.
.. .,,Thelma, którą kochasz — również'*.

Fakt, że Wills skłamał, był w tej chwili

nieważny. Najpoważniejsze było to

w-trącenie: ,,...Thelma, którą kochasz..." .

Buddy Wills, bos szajki gangsterów w

randze inspektora policji — wiedział o

ich miłości... Jazon Kent zrozumiał te
raz cały ogrom niebezpieczeństwa i bez

słowa obejrzał trzymany w' ręku rew-ol
wer — niew-iadomo zresztą poco...

— Nie możemy zwrócić się do policji,
Cliff, bo Wills natychmiast dow-ie się o

w-szystkiem. Zresztą, mogą mi nie u-

w-ierzyć, lub też on ma tam innych
członków swej szajki. To przecież Chi
cago! Muszę działać na w-łasną rękę.
Czy idziesz ze mną?

— Nawet do pieklą, captain - od
rzekł Cliff, jakby to się rozumiało samo

przez się. - I dodał, widząc smutne,
zaw-zięte oczy swego pana:

— Jeszcze nic straconego, sir. Pamię
ta pan bunt w cieśninie Magellana.
Wtedy było gorzej.

-— Ale teraz jest bardzo źle — wes
tchnął Jaz — z rezygnacją.

— Zdaje się, że będę zmuszony zaje
chać pana jeszcze raz w- łeb, captain —

ośw-iadczył C liff grzecznie. — Przekona
łem sie, że to niekiedy może pomóc.

— Masz rację, Cliff - rozpogodził Się
Jaz rów-nie nagle. -- Idziemy!

— Nie na warjata, sir. Przedtem trze
ba się namyśleć, a potem działać) Lu
dzie o białej skórze często postępują
odwrotnie, a mimo to mienią Się być
panami świata...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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rozesłano nielicznym przedstawicielom
prasy zagranicznej, jacy znajduję, się
jeszcze w stolicy Hiszpanji. Czytamy w

niej:
— Jeżeli chodzi o anarchistów, to mu

simy stwierdzić, że woleli oni odegrać
rolę tylnej, a nie przedniej straży w

walce przeciwko faszystom. Nie przy
wiązujemy do tych ugrupowań naj
mniejszej wagi. Zamiary ich nie są ja
sne. Po zwycięskiej walce z buntowni

kami, zarówno lud hiszpański jak i

wszystkie ugrupowania oficjalne zwró

cą się przeciwko elementom anarchi

stycznym. Potrafimy nauczyć się rozu
mu".

Już tych kilka wyjątków z ,,oficjal
nych1' deklaracyj wystarczy do stwier

dzenia, że ten cały, tak bardzo reklamo

wany hiszpański ,,front ludowy'* —

Frente Popular — nie jest bynajmniej
jednolity i przypomina raczej wóz cią
gniony przez rozhukane konie. W razie

zwycięstwa nad ,,buntem faszystow

skim'* zwycięstwa w tej przynajmniej
chwili dość problematycznego - rozgo
rzeje na nowo walka, może i krwawa,
między poszczególnemi stronnictwami,
które dzielą przepaście różnie progra
mowych i taktycznych. Ale dodajmy
bezstronnie, że nie lepiej przedstawia
się sytuacja po drugiej stronie baryka
dy. Powstańcy północni, to jest oddzia

ły gen. Moli, są zwolennikami monar

chji. Powstańcy południowi natomiast

wyznają idee republikańskie. Dowódca

gen. Quiepo del Liano jest byłym szefem

wojskowego domu prezydenta Zamory.
Generał Franco proponuje zaprow'adze
nie nstrojn korporatywnego, na wzór
wioski. Inni jeszcze dowódcy głoszą
hasła ,,czystości rasy iberyjskiej'*. Jed
nem słowem: o ile chodzi o programy
polityczne, nawet dotyczące zagadnień
najbliższej przyszłości — w całej Hisz
panji, zarówno generalskiej jak i ludo
wej", panuje najzupełniejszy chaos.

Dr. Tadensz Kiełpiński.

ZG sSągniiwgół*zeżor.
BAJKA: ,,Bengali" z Gary Cooper i Fran-

chot Tone.
LIDO: Flip i Flap w sw'ojej najnowszej

3 najlepszej komedji ,,Dziewczę cygańskie".
Nadprogram najnowsze tygodniki i kre

skówka.
CZARODZIEJKA: Najnowszy polski film

p. t. ,,Tajemnica Panny Brins". Nadpro
gram kresków'ka i tygodniki.

POGOTOWIA:
Lekarz dyżurny — tel. 12-40.
Miejskie ZakŁ Elektryczne - teL 29-67.
Gabinet komendanta i kancelarja tele

fon 20-22 .

Telefon nr. 14-60 posiada przedstawiciel
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, nL
Skwer Kościuszki 24.

Konc. Kursy Samochodowe W . Mielnika
w Gdyni szkolą kierowców amatorów i za
wodowych po cenach zniżonych, (13519

Zmiany na stanowiskach naczelników
urzędów pocztowych. Jak nas inform ują,
w dniu 1 września ma nastąpić zmiana na

stanowisku naczelnika urzędu telegrafów
i telefonów w Gdyni. Obecny naczelnik p.
Maciejewski zostanie przeniesiony do Gru
dziądza, na jego miejsce przybędzie do
Gdyni inż. Kołodziejczyk z dyrekcji P. i T .

w Bydgoszczy. Podobno też m ają nastąpić
dalsze zm iany w' Grudziądzu i Bydgoszczy,
związane z obsadzeniem urzędu gdyńskiego.

Francuscy oficerowie rezerwy w Gdyni.
Na francuskim statku ,,Meknes** przybyła
do Gdyni grupa francuskich oficerów re
zerwy, która- podczas postoju statku zwie
dziła port i jego urządzenia pod przewod
nictwem przedstawicieli Urzędu Morskiego
oraz Związku Oficerów Rezerwy w Gdyni.
,W ycieczka francuska udała się wczoraj w

dalszą podróż do Leningradu.
Przybyło do Gdyni sześciu wyższych u-

rzędników czechosłowackiego ministerstwa
komunikacji wraz z przedstawicielem por
tów i kolei polskich w Pradze Januszem
Butlerem. Delegaci odbyli konferencję z

przedstawicielami polskiego ministerstwa
komunikacji i zwiedzili urządzenia porto
we.

Dancing Polskiego Czerwonego Krzyża
'odbędzie się w dniu 20 sierpnia o godz. 22
w kawiarni ,,Bałtyk'*. Udział w dancingu
zapowiedział znakomity deklamator Szat
kowski.

Grosz złożony na P. 'J.K.nieidziena
marne. W obecności Komisarza Rządu i
komandora Frankowskiego ks. kanonik
Turzyński dokonał poświęcenia pierwszej
sanitarki gdyńskiego oddziału Polskiego
Czerwonego Krzyża.

Wycieczka restauratorów z Bydgoszczy
przybyła dziś rano do Gdyni w liczbie 120
osób.

Tonący żaglowiec. Na morzu naprzeciw
Orłowa zauważono tonący żaglowiec, które
mu natychmiast pośpieszyła z pomocą mo
torówka ,,Małgosia", przyciągając żaglo
wiec do brzegu. W żaglowcu znajdowało się
3 ludzi, obywateli gdańskich. Wypadek
m iał miejsce wskutek nieumiejętnego ża
glowania przez co żaglowiec się mocno po
chylił, do wnętrza nalało się wody i żaglo
wiec począł tonąć. Po wypompowaniu wo
dy, żaglowiec odjechał z powrotem do
Gdańska.

Statek ,,Pułaski" wraca 7. południowej
Ameryki do Gdyni dnia 23 sierpnia.

Nowa radjostacja. W tych dniach zyska
ła Gdynia nową radjostację o zasięgu na

Bałtyk, Morze Północne i Atlantyk, aż po
brzegi Ameryki północnej. Uruchomienie
tej radiostacji umożliwi połączenie radiote
legraficzne i radiotelefoniczne pomiędzy

Gdynią a polskiemi okrętami na pełnem
morzu.

Wycieczka na ,,Kościuszce". Dnia 18.
bm. wyszedł z Gdyni polski statek trans
atlantycki ,,Kościuszko", zabierając na

swym pokładzie około 500 pasażerów, któ
rzy udają się na morską wycieczkę tury
styczną do Kopenhagi. Powrót ,,Kościuszki"
do Gdyni przewidziany jest w piątek, 21.
bm. o godz. 17.

Ocena eksponatów na wystawie gastro
nomicznej. Dzisiejsza środa będzie uroczy
stym dniem dla wystawy przemysłu hote

larskiego, gastronomicznego i cukierniczego,
dzisiaj bowiem odbędzie się głosowanie ko
m isji sędziowskiej, orzekającej o wystawia
nych eksponatach. Z tej racji i z okazji
zjazdu wystawa przybrała piękną szatę, sto
ły restauratorów zostały gustownie przy
brane.

Niebywale powodzenie w ystawy gastro
nomicznej. Od pierwszej chwili wystawa
cieszy się duźem i zasłużonem powodze
niem wśród licznych zwiedzających. Po
wszechny zachwyt budzą pięknie przybrane
stoły restauratorów gdyńskich, wśród któ
rych na pierwszy plan wybija się śtół pre
zesa restauratorów gdyńskich Adama Słup
skiego i stół Domu Zdrojowego. Z cukier
ników gdyńskich na pierwszy plan wybija
się efektowny stół Kazimierza Janika i cu
kierni Wett, jak niemniej bardzo pomysło
wy pokaz wyrobów paszteciarni Stepac-
kiego.

Pamiątki z nad polskiego morza.

Będąc w Gdyni, korzystajcie z okazji za
kupu pięknych pamiątek, naprawdę i jedy
nie polskich, już od cen groszowych do
najwykwintniejszych, pod gwarancją z bur
sztynu naturalnego lub przecudnych muszli
morskich. Sklep fabryczny przy* ul. Staro
w iejskiej, róg Pierackiego, obok dworca ko-
lejowego pod firmą: Fabryka wyrobów bur
sztynowych i zakłady oczyszczania muszli
Piotr Trześniak. Tel. 25-71. (l 0322

Opinia londyńska o Gdyni i Gdańsku.
Znane na całym świecie angielskie cza

sopismo ,,The Syren and Shipping" podaje
obszerną i źródłową notatkę na temat po
czynionych ostatnio ulepszeń w porcie
gdyńskim i wylicza inwestycje w ostatnim
roku jak: nowy urząd celny, powiększona
liczba magazynów, nową nabrzeża, nowe

drogi, będące na ukończeniu 15000 tonńowe
elewatory zbożowe itp. Wszystko to - zda
niem pisma - ma wpływ na handel bli
skiego Gdańska, który ustępuje swemu

młodszemu rywalowi. Z obszernie przyto
czonych źródłowych cyfr ilustrujących obro
ty portu gdyńskiego w r. 1935, tonnaż od
wiedzających Gdynię statków i udział po
szczególnych bander, możemy się przekonać
że angielskie sfery gospodarcze śledzą bar
dzo uważnie nasze postępy w dziedzinie
opanowania handlu morskiego i żeglugi.
Trzeba wreszcie stwierdzić, że dane, które-
m i operuje pismo, pochodzą z raportu rad
cy handlowego ambasady

'

brytyjskiej w

Warszawie, ogłoszonego drukiem przez De
partament Handlu Zamorskiego w Lon
dynie.

Autobus z Sierakowic rozbił sie pod
Gdańskiem. Na szosie między Karczemka
mi a Emaus uległ wypadkowi autobus O-
tylii Karczewskiej i Sierakowic, zdążający
z handlarzami na targ do Gdańska. Na zaś
kręcie szosy autobus wskutek szybkiej ja
zdy wpadł do przydrożnego rowu i uderzył
o słup telefoniczny, rozbijając sie doszczę
tnie. Wszyscy pasażerowie zostali ranni.
Najciężej ranni są: szofer Brunon Szyn-
szecki, Konrad Formela z Puzdrowa, Pauli
na Zander. Czajowa. Lubocki z Kamienicy
Szlacheckiej. Bielicki z Bąckiejhuty. A rndt
z Cieszenia, Rannych umieszczono w szpi
talu w Gdańsku.

Stracony został przez ścięcie toporem
20-letni Jan Runschkowski, który 5 lutego
bież. roku zamordował swego brata i bra
tową i półtoraletnią ich córkę. Jest to trze
cia w tym roku egzekucja dokonana W
Gdańsku.

Zwycięski pochód jedności narodowej.
W Starogardzie do Zjednoczenia Naro

dowego przyłączyli się kolejarze.
Starogard, (jw) Obchód rocznicy ,,Cudu

nad Wisłą", zorganizowany w Starogardzie
przez Narodową Partję Robotniczą wspólnie
ze Związkiem Zawodowym Rolników, Zjed
noczeniem Zawodowem P'olakiem i Związ
kiem młodzieży pracującej ,,Jedność", zgro
madził ludność z całego powiatu. Repre
zentowanych było 34 kół i placówek orga-
nizacyj, należących do Zjednoczenia Naro
dowego. Placówka Z. Z. P. Kaliska-Piece,
ZZP. Starogard, NPR. Bobowo, Związek
Zawodowy Rolników i cech murarski Sta
rogard — przybyły ze sztandarami. Uczest
nicy obchodu, którzy'przybyli pieszo, na ro
werach i furmankami, zebrali się na placu
przed szkołą przy ulicy Chojnickiej. Stam
tąd ruszono do kościoła parafjalnego, gdzie
mszę św. odprawił i kaizanie wygłosił ks.
Trzebiatowski. Po nabożeństwie udano się
w pochodzie do hotelu Wielkopolskiego na

uroczystą ak'ademję, którą zagaił radny
miejski Kreft '(NPR.),' wygłaszając przemó
wienie o znaczeniu zwycięstwa Polski nad
bolszewikami w roku 1920. P. Kreft wezwał
wszystkich zebranych do uczczenia pamięci
poległych bohaterów jednominutową ciszą,
poczem wspólnie odśpiewano ,,Boże coś Pol
skę". Po deklam acji prezesa młodzieży p,:
Czerskiego, WsadniCzy: refefat wygłosił p.|
Starszak, wiceprezes zarządu wojewódzkiej(
go NPR. z Grudziądza, ł'oza tem przema
w iali przedstawiciele poszczególnych orga-
nizacyj, prezes zarządu powiatoweg'o NPR.
n Kiedrowski ze Skórcza, sekretarz Zwiąż-

Wystawa gastronomiczna
w dziuni*

W dniu 15 bm. przecięciem wstęgi otwo
rzył wystawę dyrektor Izby Przemysłowo
Handlowej w Gdyni dr. Kulikowski. Przed
stawicieli władz i sfer przemysłowo-han
dlowych powitał prezes pomorskiego Zwią
zku Restauratorów p. Penkala z Torunia,
dziękując za łaskawe poparcie przy organi
zacji wystawy i wyrażając nadzieję, że
Gdynia, na którą są zwrócone oczy całego
kraju grupując eksponaty rodzimego prze
m ysłu oraz goszcząc następnie ogólnopol
ski zjazd restauratorów zacieśni kontakt
pomiędzy producentem a konsumentem,
jak również zespoli tę dziedzinę przemysłu.

Ostatnie wieści jakie otrzymaliśmy
przed otwarciem wystawy były nader pesy
mistyczne. Przemysł hotelarski jest repre
zentowany tylko przez dwa hotele: ,,Polo
nia" Toruń i ,,Continental" Gdańsk, restau
ratorzy miejscowi wzięli udział w samej
wystawie, niezbyt licznie, cukiernicy w o-

statniej chwili zajęli się urządzaniem kilku
stoisk. Cały ciężar wystawy spadł na bar
ki przemysłu wódczanego i browarnianego,
oraz środków spożywczych.

Obchodząc wślad za oficjałnem i osobi
stościami teren wystawy mogliśmy się
przekonać, że pesymistyczne przewidywa

nia nie były znów tak bardzo uzasadnione.
Wystawców naogół mało, lecz ci co wysta
w ili zrobili to sumiennie i niewątpliwie
nie pożałują kosztów, gdyż wśród miejsco
wego społeczeństwa i licznych gości istnie
je żywe zainteresow'anie wystaw'ą.

Z uwagi na znaczenie wystawy dla kon
sumentów pośw'ięcamy jej więcej miejsca
przechodząc zkolei od stoiska do stoiska.

A więc na samym wstępie gustow'ny i

imponujący pawilon, ładnie i efektownie
architektonicznie rozwiązany. Jest to pa
w ilon Polskiego Przemysłu Wódczanego, —

w skład którego wchodzą: Winkelhausen,
Akwawit i Rektyfikacja Warszaw'ska. W y
staw'ia również B. Kasprowicz z Gniezna.

W głównej hali wystaw'owej mieszczą
się eksponaty szeregu firm przemysłu spo
żywczego, m . in. ,,Omega" Kosińskiego i

Spółki z Bydgoszczy, w'ódczanego, brow'ar
nianego i urządzeń restauracyjnych. Stoi
sko firmy ,,Knorr" wystawia zupy w prosz
ku, przyprawy oraz płatki owsiane. Trzeba
z uznaniem podkreślić, że założona w Sta-
rołęce pod Poznaniem fabryka Knorra ko
rzysta wyłącznie z surowców krajow'ych,
zatrudniając licznych robotników.

Umowa zbiorowa robotników portowych
nie została jeszcze wypowiedziana.

Wbrew doniesieniom szeregu pism, umo
wa zbiorowa robotników portowych nie zo
stała jeszcze wypowiedziana. Umowa ta

obow'iązująca do końca bm., o ile nie zosta
nie wypowiedziana na czas, a więc przed
1-szym września, przedłuża się automatycz
nie na przeciąg dalszego roku.

Pracodawcy nie widzą powodu wypowie
dzenia umowy, a przynajmniej powodów
natury gospodarczej. Wystarczy stwierdzić,
że przeciętne wynagrodzenie robotnika por
towego poprawiało się z roku na rok. Tak
więc przeciętny zarobek miesięczny robot
nika portowego w Gdyni w'ynosił: w roku
1932 125.15 zł, w roku 1933 - 183,60 zl, w

roku 1934 — 194,40 zł, a w roku 1935 —

200,40 zł, co W' porównaniu z przeciętnem
wynagrodzeniem robotników zatrudniorivc
w przemyśle w kraju, wynoszącem 102,60 zł

świadczy, że gdyński robotnik portowy jest
naogói dobrze sytuowany. O przeciążeniu
robotnika pracą, też nie może być mowy,
gdyż według ścisłych danych statystycz
nych, wydajność pracy robotnika portowego
w roku 1935 w porównaniu do roku 1932
spadła o przeszło 15 proc. ,

Jeśli weźmiemy pod uwagę powyższe
dane, to nie trudno dojść do przekonania,
że tendencje wśród pewnej grupy robotni
ków, zmierzające do wypowiedzenia umowy
zbiorowej m ają podkład wybitnie politycz
ny. W tej sprawie już pisaliśmy i do niej
jeszcze powrócimy niebawem, gdyż działal
ność komunizujących się związków robot:

niczych na terenie portu przybiera na sile,
stanowiąc dla portu, a przedewszystkiem
samych rzesz robotniczych poważne nie-

ku Rolników p. Zieliński, prezes Towarzy-
lejowców Polskich. Po przemówieniach na
stąpiło odczytanie rezolucyj. Rezolucja zo
stała przyjęta jednogłośnie. Akademję za-i
stwa Rolniczego p. Lewicki z Bobowa, pre
zes ZZP. ze Zblewa p. Burczyk i p. Mikołaj
ski z Jablowa w imieniu Zjednoczenia Ko-

27915

kończono odśpiewaniem ,,Roty" . W pocho
dzie wzięto udział 700 osób, a podczas a k ai
demji obie sale hotelu Wielkopolskiego i
nawet scena, szczelnie wypełnione były pu
blicznością. Należy zaznaczyć, że równo*
cześnie odbył się obchód Stronnictwa Naro
dowego.

Chojnice pod sztandarem

Zjednoczenia Narodowego-
Karnie idą chłopi i robotnicy, starzy

i miodzi.

(k) Uroczystości 15 sierpnia w Chojni-
cach miały charakter niezwykle podniosły.
W zwartych szeregach przeszli przez ulice
miasta do fary chojnickiej robotnicy obok
chlopa-roinika.

Na czele pochodu niesiono chorągiew
N. P . R. i wieniec od placówki Hallerczy
ków. Orkiestry z wiadomych powodów
manifestantom odmówiono. Po mszy św.
uformował się pochód, który udał się do
hotelu Dworcowego. Pochodowi towarzy
szyły tłumy sympatyzujące z frontem jed
ności narodowej. Na ulicy wznoszono róż
ne okrzyki. Prezes miejscowego ko'ła Na
rodowej Partji Robotniczej p. Kostka zagaił
akademję. Prezes okręgowy Stronnictwa
Ludowego p. Jóźwik zobrazował nastroje w

1920 r. Gdy arrnja bolszewicka stanęła pod
bramami Warszawy, panowie nie chcieli
przyjąć na swoje b arki odpowiedzialności.
Premjer Witos wezwał wtedy lud polski do
czynu. Mówca zarzucił sanacji, że grosz
publiczny marnotrawiła na wybory i sub
wencjonowanie ,,Bnia Pomorskiego". Na
stępnie przemawiał przedstawiciel Związku
młodzieży pracującej ,,Jedność", nawołując
do zorganizowania się. Po deklamacji oko
licznościowej przemówił jeszcze p. Mańczak'
z Grudziądza i odczytał rezolucję, domaga
jącą się rozwiązania sejmu i zmiany ordy
nacji wyborczej.

Pieśnią ,,Gdy naród do boju..." zakoń
czono manifestację".

i iimiii l'im iii iiiih iiiiii i iii inni l e - i niiiiniiiniii im ....

Keonlka poznańska.

Walka z bezdomnością. Poznań buduje
na Debcu 12 nowych baraków dla bezdom
nych, z których 6 wykończonych zostanie
do 1 Października br. W Krzyżownikach
Pod Poznaniem znajduje sie w budowie o-

siedlc o 128 działkach dla pomieszczenia
262 reemigrantów francuskich.

Sezon jesienny wyścigów konnych w Po
znaniu rozpocznie sie 30 września. Do Po
znania zjeżdżają iuż konie z Warszawy,
Łodzi i Lublina. Wobec przyjazdu różnych
koni, które na torzc w Ławicy jeszcze ni*

startowały, gonitwy zapowiadał'a się inte
resująco.

Liczba bezrobotnych na terenie woje
wództwa poznańskiego w ynosi obecnie
23.079 osób. czyli o 1167 osób mniej, aniżeli
w iipcu br. Zmniejszenie bezrobocia należy
tłumaczyć zwyżkowa koniunkturą, dzięki
etórej prywatne warsztaty zdołały podnieść
stan zatrudnienia.
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List z Włoch.

Ab isy n ia - Hiszpania - Palestyna
Co myślą Włosi o sprawach aktualnych?

(Odnaszego korespondenta).
Rzym, w sierpniu.

Było nas siedmiu w przedziale, dwu

Polaków, Amerykanin i i Włochów.

Rozmawialiśmy, posługując się pięcio
ma językami. Poruszaliśmy najrozmait
sze tem aty. Włochów przedewszystkiem
interesowała polityka. Nas ,,stranierów"
(zagranicznych) pytali, co myślimy o

Włoszech, o wojnie abisyńskiej, nawet

s Mussolinim. Dziwiło nas jakieś uprze
dzenie do nas — Polaków. Powód od
gadliśmy wkrótce — sankcje antywło-
ekie.

O wygranej wojnie mówili Włosi du
to.

— Zwyciężyliśmy, chociaż Liga Naro
dów z suflerką Anglją na nas się uwzię
ła. Cała kampanja antywłoska to zemr

Pla masonów za przepędzenie ich z na
szego kraju. Chcieli usunąć Mussoli-

hiego, jednak zwycięstw'o umocniło je
go pozycję. Można powiedzieć, że poko
naliśmy Ligę, 50 państw. Co więcej,
porządnie załamaliśmy Anglję.

— Czy wiecie, panowie — wtrąca in
ny Włoch, — że cała flota angielska na

Morzu Śródziemnem stanęła blisko na
szych wybrzeży, by nas zastraszyć. Ale

Duce wydał rozkaz, by każdą z jedno
stek iloty angielskiej wzięły w ,,opie
kę" po i łodzie podwodne i 2 hydropla-
ny. Równocześnie uwiadom ił ambasa
dora Anglji, że jeżeli do określonej go
dziny flota angielska się nie wycofa,
w ciągu 5 minut całą pogrąży w morzu

na zawsze.

Dalej Włoch zapewniał, że Mussolini

bez wątpienia spełniłby groźbę. Anglja
zrozumiała, że to nie przelewki. A gdy
rzeczywiście troskliwi i baczni ,,stróże"
zajęlii swe stanowiska, wystraszony am
basador Wielkiej Brytanji zjawił się na

Kwirynale. Zawiadomił, że iloła angiel
ska już się wycofuje.

~ Dumny Albion traci siły i wpły
wy. Nie przyznaje się do tego, bo brak

mu odwagi. Niech się łudzi. Mojem
zdaniem, Anglja do minionej sijy i

wpływów już nie wróci. Imperjum się
rozlatuje. Egipt, Indje, Kanada żądają
zupełnej samodzielności. A Palesty
na?

— Dziwi nas tylko jedno, że wy, Po
lacy, stosowaliście wobec nas sankcje.

-— Sankcyj w całej rozciągłości nie

stosowaliśmy.
i— Jakto?

Pryskały lody uprzedzenia. Serdecz
nym przyjacielem każdego Włocha jest
ten, którego państwo nie stosowało sank
cyj antywłoskich. Sami nam tak tłu
maczyli: ,,Przyjaciel naszej ojczyzny,
jest naszym osobistym przyjacielem".

~ Nie stosowaliśmy sankcyj z tej
racji, że spełnialiśmy umowy przedtem
zawarte.

— A,przypominamy sobie — odezwali

się Włosi — tak, za jakieś statki.
— Tak za statki ,,Piłsudski'* i ,(Ba

tory" słaliśmy wam moc węgla, a my
ślę, że i inne towary. Właściwie my

możemy stawić zarzut, że tak mało u

nas zamawialiście i zamawiacie.
— Prawda, ale wybaczcie. Pewno się

zmieni.

Polskim węglem dla Włoch czę
sto trzeba się było ratować od zarzutu

antywłoskiego nastawienia.

W dalszej podróży rozmowa tyczyła
Hiszpanji. Włosi wyrażali swoje szcze
re sympatje dla powstańców.

— II Duce i cała Itałja im pomoże.
-— A może już pomaga?
Dojechaliśmy do Rzymu. I tu nie by

ło obiadu czy kolacji, by porozmawiać,
rozumie się, o polityce. Włosi są bardzo

zajęci polityką, (ale nie są — rozpoli
tykowani). Po zwycięskiej wojnie po
rośli w pierze. Chcieliby uwidaczniać

sw-ą siłę. Są dumni i bardzo pewni sie
bie.

Dziwiło mnie stosunkowo małe zain
teresowanie Abisynją. Przy okazji py
tam o powód.

— Abisynją jest już włoska — mówi

współbiesiadnik — i nie przestanie być
wioską. Cały naród interesował się A-

bisynją dopóki Duce potrzebował po
wszechnego zainteresowania. To była

przecież wojna narodu włoskiego. Po

zwycięstwie Duce oddał sprawę Abi-

synji marszałkowi Graziani, a ten zro
bi swoje. Nie potrzebujemy go kontro
lować. Ufamy mu. To jeden z powo
dów mniejszego zainteresowania Abi
synją. Innym to powstanie w Hiszpa
n ji.

— Nie dziwi nas wcale uwaga, z jaką
śledzicie walkę narodowo-katolickich

powstańców z komunistami, sami jeste
ście katolikami. Hiszpanja niebardzo

daleko, wreszcie tam toczy się walka

między dwoma obozami, na które Eu
ropa coraz wyraźniej 'się dzieli.

— Zwycięstwo komunizmu w Hiszpa
nji grozi całej Europie wzmocnieniem

ich agresywności. Po Hiszpanji Fran
cja, potem może Włochy. Obawiam się
też i o waszą Polskę. W obronie Eu
ropy faszyzm i narodowi socjaliści sym
patyzują z powstańcami.

— Cz'y tylko sympatyzują? Myślę,
że także pomagają.

— Pomoc wydaje mi się słuszna. Je
żeli komunistyczna Francja pomaga
komunistom hiszpańskim mimo, że ga
da inaczej, to dlatego walczącym po
wstańcom, rekrutującym się z narodo
wej i katolickiej części społeczeństwa,
nie mają pomóc katolickie Wiochy.

Podobnie na sprawę hiszpańską pa
trzał oficer włoski, zatrudniony w ra-

djofonji wojskowej! Uważał, że jest to

Gen. Gamelin u trumny Marszalka Piłsudskiego.

Podczas pobytu w Krakowie, szef sztabu generalnego i wiceprzewodniczący najwyższej
rady wojennej Francji, gen. Maurycy Gamelin złożył na trumnie Marszalka Józefa Pił
sudskiego w krypcie św. Leonarda na Wawelu wieniec, oraz przez skupione milcze
nie oddał hołd nieśmiertelnej pamięci Wodza Narodu. Na zdjęciu moment składania

wieńca przez gen. Gamelin u trum ny Marszalka Piłsudskiego.

Premier gen. Składkowski
o chlubie kleru polskiego.

P o wizycie u/e wzór owe) wsi.
Lisków. (KAP) Wizytując powiaty kali

ski i turecki, p. premjer generał Składkow
ski w towarzystwie starostów Ostaszewskie
go i Nożyńskiego zawitał do Liskowa
i pierwsze kroki skierował na plebanję do
ks. prał. Blizińskiego, poczem bardzo skru
pulatnie zwiedził instytucje liskowskie, in
teresując się żywo sprawnością i wydajno
ścią każdej z nich.

Przed nowym pawilonem dzieci sierociń
ca powitała pana premjera orkiestra i pięk
ną przemową 10-letniej Janiny Pawłowskiej,
zakończoną wręczeniem wiązanki kwia
tów. Wyrazem szczerego zadowolenia pana
premjera z wizytacji Liskowa oraz wyso
kiego uznania dla pracy i wysiłków, do
konywanych od szeregu lat na odcinku
liskowskim przez chlubę kleru polskiego,
ks. prał. Wacława Blizińskiego, były nastę
pujące słowa wpisane własnoręcznie przez
p. gen. Składkowskiego do księgi pamiątko
wej Sierocińca: ,,Cześć Wielkiej Pracy na
szego Przewielebnego i Kochanego Księdza
Prałata! Niech nam tworzy dalej 100 lat! -

Składkowski, Prezes Rady Ministrów".
W czasie zwiedzania Liskowa p. premjer

ofiarował odręcznie 200 złotych na malowa
nie tamtejszego kościoła parafjalnego, nad
to polecił nabyć dobrego konia, dobry wóz,

uprząż i bat, celem ofiarowania tego daru
dla najlepszego ucznia nowego kursu rol-
niczo-hodowlanego. Pani gen. Składkowska

obdarzyła dzieci słodyczami.
W parę dni po opuszczeniu Liskowa p.

premjer nadesłał oprócz tego 500 zł do dy
spozycji ks. prał. Blizińskiego, które roz
dzielono jak nast.: 200 zł na stacje opiekł
nad matką i dzieckiem, 100 zł na szkołę
zawodowo żeńską, 100 zł na szkołę rzemie
ślniczą męską i 100 zł na świetlicę dia m ło
dzieży.

Obniżenie kar doraźnych
za wykroczenia.

Warszawa, 19. 8. (Tel. wł.) Minister
stwo spraw wewnętrznych powzięło za
miar znowelizowania art. 8prawa o wy
kroczeniach, określających najniższą
karę wymierzoną doraźnie na 1 zł.

Przypuszczalnie granica ta będzie
obniżona do pół złotego. W związku z

tem obniżone zostaną odpowiednio i

inne kary doraźne, wymierzane obecnie.

ostatni kraniec głupoty, żądać neu*

tralności, a sam pomagać — w tej glur
piej Francji pokutuje jeszcze staro*

świeckie pojęcie o katolickiej pokorze.
Pozwól się bić po gębie, katoliku i bądź
cichutki, bo tak każe twoja Nauka. Po
kora to nie niedołęstwo, lecz męistwo.
Zresztą nie warto wiele gadać.

Zmienił temat rozmowy.
— Kto organizuje Arabów w Palesty

nie? — zapytał.
— Jakiś wódz szczepu arabskiego z

nad Morza Czerwonego.
— Nie on, ale Włosi. My Anglji za^

płacimy. Narody dojrzałe muszą mieć
wolność. (i

— A zabraliście ją Abisynji.
— Pan nie orjentuje się w sytuacji —'

mówił podniecony nieco oficer. — Czy
wie pan dlaczego doszło do wojny? Ani

Włochy ani Abisynją nie chciały wojny,
tylko Anglja. Ona podjudzała Abisynję,
obiecując całkow'ity ekwipunek wojen
ny. Abisyńczycy poczuli się silni, za
częli nas drażnić napadami band zbó
jeckich. Przed rozpoczęciem wojny wy
słaliśmy do Ligi Narodów protokóły
2.000 napadów granicznych. Byliśmy
pew'ni słuszności swego stanowiska.

— A poco organizujecie Arabów w Pa
lestynie?

— By zrobić porządek, a Jerozolimę
dać w darze Ojcu św.

Tu już miły oficer i instruktor Balili

napewno przegalopował.
Marjan Teresińskl.

Ustąpienie wiceministra Doleżala.
Warszawa, 19. 8. (Tel. wł.) . Dotych

czasowy podsekretarz stanu w m inister
stwie przemysłu i handlu dr, Franci
szek Doleżal, od wielu lat pełniący te

obowiązki, odchodzi z ministerstwa, O-

becnie jest on na urlopie i jak 'donosi

,,Iskra", nie powróci już na swoje sta
nowisko. (r)

0

Żydzi z Przytyka apelują.
Warszawa, 19. 8. (Tel. wł.). Obrońcy

siedmiu skazanych żydów w procesie
przytyckim , opracowali już obszerną
skargę apelacyjną, zawartą na kilku
nastu stronach. Skarga apelacyjna
wniesiona będzie do sądu w ciągu bie
żącego tygodnia. Jak w'iadomo, z ape
lacją wystąpił również prokurator w

stosunku do niektórych skazanych w

pierwszej instancji.

Nikt nie chce bronić Parylewiczowej
Warszawa, 19. 8. (tel. wł.) . Rodzina Pa-

rylewiczowej, aresztowanej ostatnio pod za
rzutem nadużyć urzędniczych i defraudacji
pieniędzy, zwróciła się do kilku adwoka
tów warszawskich o powierzenie im obrony
zatrzymanej. Duże poruszenie w kołach
sądowych wywołał fakt odmowy przyjęcia
obrony Parylewiczowej przez dwóch adwo
katów warszawskich ze względu na jej
czyny.

2kt(Ąu.
Opłaciło się... Komisja dewizow'a otrzy

muje stale sprawozdania z placówek cel
nych o skonfiskowaniu przemycanych za
granicę w'alut. Od chwili ustanowienia kon
troli celnej na pieniądze, tj. od 26 kwietnia
rb. skonfiskow'ano polskich i obcych na su
mę przeszło m iljona złotych. Dochodzenia
o mijanie przepisów dewizowych toczą się
przeciwko 200 osobom.

Tylko trzy szkoły dla leśniczych będą
czynne w Polsce od now'ego roku szkolnego,
mianowicie w Margoninie, Bolechowie i

Cieszynie. Szkoła w Białowieży zostaje zli
kwidowaną.

* i

Nadużycia w kuratorium szkolnem o-

kręgu wileńskiego. W zw'iązku z dochodze
niem, dotyczącem nadużyć w kuratorium
szkolnem w W ilnie, został aresztow'any
inż. Merson, były naczelnik wydziału szkół
zawodowych w kuratorjum.

Zlikwidowano strajk w najwyższym
punkcie Polski (na wysokości 2026 metrów)
w jakim kiedykolwiek były strajki. Miano
wicie strajkowali murarze, zajęci przy bu
dowie obserwatorjum astronomicznego na

górze ,,Pop Iwan" na Huculszczyźnie z po
w'odu chwilowego niezapłacenia im zarob
ków'.

We Włocławka przemianowano ulicę
Gdańską na ul. Papieża Piusa XI. D zisiej
szy papież, Pius XI bawił jako nuncjusz we

Włocławku w roku 1919.
Z okazji zjazdu górskiego w Sanoka

odbyła się uroczystość otw'arcia ulepszonej
drogi górskiej, mającej pierw'szorzędne zna
czenie turystyczne, na linji Komańcza—Ja
śliska.

Zabójstwo wskutek nieporozumień ro
dzinnych. W miejscowości Stoki pod Ło
dzią, 16-ietni Eugenjusz Kubera, stając w

obronie matki, zabił żelaznym łomem swe
go ojca.



Str. 8. t,DZIENNIK BYDGOSKI"* czwartek', 'dnia 20 sierpnia 1036 r. Nr. 192.

Niezwykle przyczyny śmierci
Zmarł po wypiciu zimnej wody. - Śmiertelne uderzenie w twarz. - Szpilki w mózgi".

Zabójcze mundury. - Pijawki wyssały z pijaka krew.
Przed kilku miesiącami obiegła prasę

wiadomość o nagłym zgonie mieszkańca
jednej z wiosek niemieckich, który zmarł
po szybkiem wypiciu szklanki zimnej wo
dy. Kroniki medycyny sądowej znają sze
reg takich wypadków zgonu z przyczyn na
prawdę niezwykłych. W jednej z miejsco
wości podkrakowskich dwóch niepełnolet
nich młodzieńców ubiegało się o względy
tei samej bogdanki. Jeden z nich zaczai!
się pewnego wieczora pod domem 'wybra
nej i napadł na wracającego z odwiedzin,
szczęśliwego ry w ala . Napadnięty broniąc
się uderzył napastnika kilka razy lekko w

twarz. Skutek był nieoczekiwany. Choć
ciosy były słabe, uderzony zatoczył sie i

padł martwy na ziemię. Znawcy stwierdzi
li po dokonaniu sekcji, że zmarły bvł
dotknięty tak zwanym stanem grasiczo-lim-
fatycznym. któremu towarzyszy niedoroz
wój bardzo ważnych gruczołów dokrewnyeh
nadnerczy. W chwilach silnego wzruszenia
nadnercza zmuszone są wydzielać zwięk
szona ilość produkowanego hormonu, adre
naliny, regulującego między innemi ciśnie
nie krwi. a więc i prace serca. Gdy nad
nercza, dotknięte niedorozwojem, nie mogą
podołać zadaniu i dostarczyć w danvm m o
mencie wystarczającej ilości adrenaliny,
następuje nagły zgon Tak było w tym wy
padku.

W pewnej miejscowości austriackie!
zmarł mężczyzna w sile wieku, który od
dzieciństwa cierpiał na padaczkę. Zgon na
stąpił w czasie ataku tej choroby. Nie by
łoby w tem nic dziwnego, gdyby nie wyni
ki sekcji, w czasie której w mózgu 'zmar
łego znaleziono kilka szpilek... Szpilki te
wbiła'm u do mózgu od strony ciemienia
małego, gdy był niemowlęciem, jego włas
na matka, która w ten sposób chciała się
pozbyć dziecka. S zpilki drażniąc mózg po
wodowały od czasu do czasu ataki drga
wek padaczkowych, z których jeden zakoń
czył się tragicznie. Człowiek ów przeżył
przeszło 40 lat i dopiero podczas sekcji na
trafiono na ślad dokonanego na jego życie
zamachu.

Ofiara niezwykłych wypadków śmierci
nadaia często cyrkowcy. W iednym z cyr
ków francuskich clown popisywał sie po
łykaniem kulj bilardowej. W rzeczywisto
ści nie połykał jej. lecz wkładał głęboko
do ust,. Raz sztuczka nie udała się. Kula
utkwiła mu w gardle i nim zdołano ja wy
dobyć. nieszczęsny cyrkowiec udusił sie.

Inny ,,magik". jak się później okazało,
cierpiący na niedorozwój umysłowy, popi
sywał się tamponowaniem gardła kawał
kami kiełbasy. Raz dokonał tego tak do
kładnie, że wyczyn swój przypłacił śmier
cią

W okresie wielkiej wojny w Wiedniu,
kilkudziesięciu żołnierzy tego samego od
działu zmarło nagle w jednym dniu. Śledz-
lów wyjaśniło. że żołnierze ci otrzymali
odświeżone m undury, które poddano mię-

Zgon Gracji Deieddy
laureatki nagrody Nobla.
w Rzymie zmarła po długotrwałej

chorobie, przeżywszy 61 lat, znakom ita

powieściopisarka wioska Gracja Deled-

da, laureatka nagrody literackiej Nobla,
Gracja Deledda urodziła się w r.

1875 w Sardynji. Rozpoczęła twórczość

literacką w r. 1892. We współczesnych
swych powieściach i nowelach odtwa
rza życie oraz krajobraz swej ro-

dzinnej słonecznej Sardynji, obyczaje
jej ludności, pełnej przesądów i niechę

ci do cywilizacji europejskiej. W póź
niejszym okresie twórczość autorki
w łoskiej przejawia tendencje etyczne i

społeczne. W r. 1927 Gracja Deledda

otrzymuje literacką nagrodę Nobla.
Z licznych dziel zmarłej pisarki po

polsku ukazały się: ,,Rozbitko-wie w

przystani", ,,Tęsknoty" i ,,Anna Lena

Bilzini", ,,Ucieczka do Egiptu", ,,Trzci
na na wietrze".

dzy innemi odkażeniu cyanowodorem. Śla
dy tego trującego gazu. którym przepojone
były ubrania, uśmiercały każdego, kto wło
żył .,zapowietrzony" mundur na kilka mi
nut.

Przed kilku laty w upalny dzień letni
przez jedna z wiosek małopolskich przecho
dził podchmielony mężczyzna, lat około 30.
Spostrzegłszy mały stawek, postanowił wy
moczyć sobie w nim nogi. Usiadł na ięgo
brzegu i w niedługi czas potem skonał, z

nieznanej początkowo przyczyny. Okazało

się. że w stawie hodowano pijaw ki. 300 ich

wpjlo sie w iego nogi i wyssało tyle krwi.
że spowodowało tó śmierć nięszczęsnegp.
Mężczyzna ów 'nie czuł ukąszeń pijawek,
gdyż był pijany.

W Lyonie sad rozpatrywał sprawę rodzi
ców, którzy w porze zimowej włożyli prze
mocą do wanny z zimna wodą swego lt-le-
tniego synka i tak długo polewali jego gło
wę lodowató-zinęna wodą, aż zakończył
życie.

Przykładów niezwykłych przyczyn śmier
ci. podobnych do przytoczonych, cytują
kroniki medycyny sądowej całe tomy.

Zakończenie Olimpiady na wesoło.

Zwycięzcy i pokonani zeszli sie w ostatnim dniu przy wspólnym biesiadnym stole.
Musiał ten stół być niemały, kiedy zasiadły doń tysiące zawodników. A oto Węgierki.

w Amergce.
Pisma amerykańskie donoszą:
W tych dniach zwiedził szczegółowo

wykopaliska w Biskupinie Uczony ame

rykański, Nikander Strelsky, docent

slawistyki Yassar College w Nowym
Jorku. Profesor Strelsky dowiedział się
o odkryciach w Biskupinie w końcu
kwietnia bieżącego roku z artykułu w

paryskiej ,,Illnstration" i przez trzy ty
godnie żona jego poszukiwała w biblio
tekach nowojorskich bliższych informa-

cyj o naszej prasłowiańskiej osadzie ba

giennej.
Nie znajdując żadnej literatury do te

go tematu, zdecydował się prof. Strel

sky zwiedzić osobiście wykopaliska z

okazji swego przyjazdu do Polski na

kurs letni o kulturze polskiej w Krako
wie i udał się do Biskupina w towarzy
stwie inżyniera Knothego z Torunia.

W Biskupinie zabawił docent Strel
sky cały dzień i po bardzo szczegóło-
wern zaznajomieniu się z wykopaliska
mi, które go ogromnie zainteresowały,
wyraził przekonanie, że odpowiednia
propaganda w Stanach Zjednoczonych
mogłaby ułatwić uzyskanie środków

na dalsze badanie i racjonalną konser
wację osady.

Strelsky przyobiecał instytutowi Pre

historycznemu uniwersytetu poznań
skiego swe pośrednictwo i pomoc w

stosunkach ze Stanami Zjednoczonemu.

Zajścia z żydami w Radzyminie
w czasie obchodu ,,Cudu nad Wisłą'*.

Żydowski ,,Nasz Przegląd" przytacza
zajścia przeciw żydom, jakie zdarzyły
się w czasie obchodu ,,Cudu nad Wi
słą":

,,Wybito wszystkie ?zyby w mieszka
niu Abrama Jonisza, od którego jakiś
chuligan zażądał 5 zł na wódkę. J. od
mówił, wówczas wrzucono do mieszka
nia jego kamienie. Wytłuczono również

szyby w mieszkaniu rzezaka W ajngla-
sa i wrzucono 10-kilowy kamień. Poza

tem wybito szyby i zniszczono mieszka
nia: Jakóba Fremblińskiego, Jehudy-
Lejba Sitarskiego, Borucha Warszaw

skiego, Modzelewskiego, Herszla Win-

termana, Borucha Jonisza i in.

Należy zaznaczyć,iż policja nie dopuści
ła do ząjść, aresztując wszystkich spraw
ców awantur.

Przez całą noc z piątku na sobotę ja-
koteż i w sobotę krążyły wzmocnione

patrole policyjne. W Radzyminie obecni

byli wyżsi oficerowie policji.

Uczestnicy pochodu w drodze powro
tnej z cmentarza wznosili różne antyse

mickie okrzyki, m . in. ,,Precz z żydow
skimi pachołkami", ,,Polska dla Pola
ków", ,,Precz z żydokomuną" i t. p .

Prasa japońska prześcigła
prasą europejską.

Japonja, która pod każdym względenS
próbuje konkurować — i to nieraz pomy
ślnie — z Europą, na odcinku prasy i pro
pagandy daleko od nas poszła naprzód.
Dzienniki tamtejsze posiadają własną ob
sługę samolotową. Np. dziennik ,,Asahi":
posiada 8 własnych samolotów, zaś pismo
,,Mainichi" U . Do użytku prasy wyzyskano
nawet gołębie pocztowe, które służą przy
przesyłaniu rękopisów przez specjalnych
korespondentów. Każdy korespondent ob
jazdowy zabiera ze sobą kilka gołębi pocz
tow'ych i bezpośrednio z m iejsca opisu prze
syła rękopis redakcji, która tego samego
dnia otrzymuje go, by nazajutrz podać
czytelnikom najświeższą w'iadomość. W ar
to jeszcze wspomnieć o rurach pneumatycz
nych, zapomocą których wprost z maszyny
rotacyjnej dostaje się pismo na dworzec
kolejowy, by jak najwcześniej dotrzeć do
czytelnika. Jak określają znawcy, niektó
rych urządzeń nie posiada naw'et Ameryka,
jakiemi dysponuje prasa japońska.

Dziecko za cenę trzech wołów.
Znany chirurg, prof. Zan Luis For. ba-

dając zagadnienie wymierania we Francii,
proponuje, żeby państwo zakupowało dzie
ci lub wyznaczało nagrody dla małżeństw
o \vielu potomkach. Profesor powołuje się
na przykład przemysłowców Braci Miszlen,
którzy w swoich koloniach robotniczych
wprowadzili taki system premii. W tym
czasie, gdy we Francii na 1000 ludzi rodzi
ło się 18,5, u nich 32,2 osoby. Profesor obli
cza, że zakup dzieci" w ten sposób wy
niósłby około 8 m ilj. rocznie. Wydatek ten
da krajowi rok rocznie o pół mili. dzieci
więcej. Każdy nowy obywatel kosztowałby
państwo 16.000 franków; za cenę tę można

kupić we Francii 3 w'oły.

Obrażony żebrak.

,,Biedny człowieku" — rzekła do że
braka hiszpańskiego jedna z turystek,
— czy jesteście sami na świecie, czy
też macie u boku bodaj kochaną żonę,
która wami może się opiekować?" C zy
senora sądzi, że gdybym miał jeszcze
żonę), tobym pozwolił, aby jakieś zagra
niczne turystki mię hojnie wspomaga

ły?" odrzekł żebrak.

Jśfogoraompo.
i- Kradzież. Nieznany dotychczas spraw

ca skradł na Szkodę p. Władysława Radtki,
zam. przy Rynku z mieszkania 200 zł go
tówki. Tutejszy posterunek P. P . wszczął
energiczne dochodzenia celem w ykrycia
sprawcy kradzieży. z

- Z strzelania o mistrzostwo miasta
Koronowa. W dniu 15 sierpnia rb. jako w

dzień ,,Święta Cudu nad Wisłą" Miejski
Komitet P.W.iW.F urządził po raz

czwarty strzelanie o mistrzostwo miasta
Koronowa z broni małokalibrowej i rewol
werów na strzelnicy Bractwa Kurkowego.
O godz. 13-tej na strzelnicy przy dźwiękach
hymnu narodowego wciągnięto na maszt

chorągiew o barwach narodowych, poczem
okolicznościowe przemówienie wygłosił p.
m jr. Kapela. Na cześć Najjaśniejszej Rze
czypospolitej oddał strzał p. wiceburmistrz
Nowak Ign., na cześć Pana Prezydenta p.
dyr. Baier, na cześć arm ji p. m jr. Kapela,
na cześć floty narodowej p. naczelnik wię
zienia Nowakowski. W strzelaniu zespoło-
wem nagrody zdobyli: puhar wędrowny o-

raz nagrodę zdobyło Kol. Przysp. Wojsk.
Koronowo -— 248 pkt., II nagrodę Związek
Strzelecki, Koronowo - 238 pkt., T II nagro
dę Pocztowe Przysp. Wojsk. — 193 pkt. W;
strzelaniu z rewolwerów I nagrodę zdobył
p. m jr. Kapela, II p. Diering J. W strzela
niu indywidualnem nagrodę przechodnią
zdobył p. m jr. Kapela, II miejsce p. Chi-
rok JIII p. Ugorek Paweł. W strzelaniu
dla Pań nagrody zdobyły: I-szą p. Maniew-
ska - 38 pkt., II-gą p . Kapelanka — 33 pkt.
Ill-cią p. Dieringowa 13 pkt. O godz. 19-tej
nastąpiło zakończenie strzelania i uroczy
ste rozdanie nagród, które wręczył zawod
nikom p. mjr. Kapela.

Znany oszust w ro li agenta zbożowego.
Zdążył skasować 1000 złotych i poftuSać.

Inowrocław. Do jednej z tut. poważniej
szych firm zbożowych zgłosił się pewien
osobnik, który przedstawił się za rolnika
Świerskiego z Pnrchania pow. inowrocław
ski, przyczem zaofiarował na podstawie
przedłożonej próby towaru kupno 5 ton

(l00 ctr.) pszenicy Transakcja doszła do
skutku. Towar polecono odstawić do Mą
tew na barkę. Tymczasem pszenicę przy
wieziono do Inowrocławia. Firma przełado
wała towar na wozy spedytora Wołkow-
skiego i wypłaciła 10ÓO zł dostawcy z któ
rym pertraktowała. W międzyczasie zjawił
śię prawdziwy p. Świerski, którj' żądał za'
płaty. Zaszła wiec nieporozumienie, w do
datku nikt z obecnego personelu danej fir
m y nie znał osobiście p. Świerskiego. Oka
zało się, że niejaki Kopczyński Jan, znany
na tut. gruncie oszust - przedstawił się
rolnikowi Świerskiemu za agenta firmy i

zawarł z nim transakcję na kupno 5 ton

pszenicy. Następnie sprzedał ją w Inowro
cławiu i zabrał pieniądze, nie wypłacając
gotówki do rąk p. Świerskiego, który już
pszenicę odstawił ńo Inowrocławia.

Kopczyński po. otrzymaniu pieniędzy z

firmy Maciejewski w Inowrocławiu w su
mie 960 zł wynajętą taksówką uciekł do
Gniezna, gdzie zabawiał się pijatyką w to
warzystwie kobiet z półświatka i gdzie na

skutek telefonicznego pościgu z Komisarja-
tu P. P. w Inowrocławiu został przytrzy- .

many i odwieziony do Inowrocławia. Przy
oszuście Kopczyńskim znaleziono 202.52 zł

resztę pieniędzy brakujących do sumy 950
zł zdążył on ,,przepuścić". Sąd Grodzki w

Inowrocławiu postanowieniem z dnia 18
bm. osadził Kopczyńskiego w więzieniu.
Pszenicę zwrócono poszkodowanemu Świer
skiemu Janowi z Parchania.
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List z Włoch.

Abisynia - Hiszpania - Palestyna
Co myślą Wlosl o sprawach aktualnych?

(Odnaszego korespondenta).
Rzym, w sierpniu.

Było nas siedmiu w przedziale, dwu

Polaków, Amerykanin i 4 Włochów.

Rozmawialiśmy, posługując się pięcio
ma językami. Poruszaliśmy najrozmait
sze tematy. Włochów przedewszystkiem
interesowała polityka. Nas ,,stra.nierów"
(zagranicznych) pytali, co myślimy o

Włoszech, o wojnie abisyńskiej, nawet

o Mussolinim. Dziwiło nas jakieś nprzę
dzenie do nas — Polaków. Powód od

gadliśmy wkrótce — sankcje antywło-
skie.

O wygranej wojnie mówili Włosj du
żo.

— Zwyciężyliśmy, chociaż Liga Naro

dów z suflerką Anglją na nas się uwzię
ła. Cała kampanja antywłoska to zem
sta masonów za przepędzenie ich z na
szego kraju . Chcieli usunąć Mussoli-

niego, jednak zwycięstwo umocniło je
go pozycję. Można powiedzieć, że poko
naliśmy Ligę, 50 państw. Co więcej,
porządnie załamaliśmy Anglją.

— Czy wiecie, panowie — wtrąca in

ny Włoch, — że cała flota angielska na

Morzu Śródziemnem stanęła blisko na

szych wybrzeży, by nas zastraszyć. Ale
Duce wydał rozkaz, by każdą z jedno
stek floty angielskiej wzięły w ,,opie
kę" po 4 łodzie podwodne i 2 bydropla
n y . Równocześnie uwiadomił ambasa
dora A nglji, że jeżeli do określonej go
dziny flota angielska się nie wycofa,
w ciągu 5 minut całą pogrąży w morzu

na zawsze.

Dalej Włoch zapewniał, że Mussołini
bez wątpienia spełniłby groźbę. A nglja
zrozumiała, że to nie przelewki. A gdy
rzeczywiście troskliwi i baczni ,,Stróże'*
zaję(li swe stanowiska, wystraszony am 
basador Wielkiej Brytanji zjawił się na

Kwirynale. Zawiadomił, że flota angiel
ska już się wycofnje.

w Dumny Albion traci siły i wpły
wy. Nie przyznaje się do tego, bo brak
mu odwagi. Niech się łudzi. Mojem
zdaniem, Anglja do minionej siły i

wpływów już nie wróci, Imperjum się
rozlatuje. Egipt, Indje, Kanada żądają
zupełnej samodzielności. A Palesty
na?

— Dziwj nas tylko jedno, że wy, Po

lacy, stosowaliście wobec nas sankcje.
*— Sankcyj w całej rozciągłości nie

stosowaliśmy. ,

Jakto?

Pryskały lody uprzedzenia. Serdecz
nym przyjacielem każdego Włocha jest
ten, którego państwo nie stosowało sank
cyj anfywłoskich. Sami nam tak tłu

maczyli: ,,Przyjaciel naszej ojczyzny,
jest naszym osobistym przyjacielem".

s - Nie stosowaliśmy sankcyj z tej
racji, że spełnialiśmy umowy przedtem
zawarte. ;

— A, przypominamy sobie — odezwali

się Włosi — tak, za jakieś statki.
— Tak za statki ,,Piłsudski" i nBa

tory" słaliśmy wam moc węgla, a my
ślę, że i inne towary. Właściwie my
możemy stawić zarzut, że tak mało u

nas zamawialiście i zamawiacie.
— Prawda, ale wybaczcie. Pewno się

zmieni. i.n

Polskim węglem dla Włoch czę
sto trzeba się było ratowaó od zarzutn

antywłoskiego nastawienia.

W dalszej podróży rozmowa tyczyła
Hiszpanji. Włosi wyrażali swoje szcze

re sympatje dla powstańców.
— II Duce i cała Italja im pomoie.
-— A może już pomaga?
Dojechaliśmy do Rzymu. I tu nie by

ło obiadu czy kolacji, by porozmawiać,
rozumie się, o polityce. Włosi są bardzo

zajęci polityką, (ale nie są — rozpoli
tykowani). Po zwycięskiej wojnie po
rośli w pierze. Chcieliby uwidaczniać

swą siłę. Są dumni i bardzo pewni sie

bie.
Dziwiło mnie stosunkowo małe zain

teresowanie Abisynją. Przy okazji py
tam o powód.

— Abisynja jest już włoska — mówi

współbiesiadnik — i nie przestanie być
włoską. Cały naród interesował się A-

bisynją dopóki Duce potrzebował po
wszechnego zainteresowania. To była

przecież wojna narodu włoskiego. Po

zwycięstwie Duce oddał sprawę Abi-

synji marszałkowi Graziani, a ten zro

bi swoje. Nie potrzebujemy go kontro
lować. Ufamy mu. To jeden z powo
dów mniejszego zainteresowania Abi-

synją. Innym to powstanie w Hiszpa
n ji.

— Nie dziwi nas wcale uwaga, z jaką
śledzicie walkę narodowo-katolickich

powstańców z komunistami, sami jeste
ście katolikami. Hiszpanja niebardzo

daleko, wreszcie tam toczy się walka

między dwoma obozami, na które Eu 

ropa coraz wyraźniej się dzieli.
— Zwycięstwo komunizmu w Hiszpa

nji grozi całej Europie wzmocnieniem

Lisków. (KAP) Wizytując powiaty kali
ski i turecki, p. premjer generał Składkow
ski w towarzystwie starostów Ostaszewskie
go i Nożyńskiego zawitał do Liskowa
i pierwsze kroki skierował na plebanję do
ks. prał. Błizińskiego, poczem bardzo skru
pulatnie zwiedził instytucje liskowskie, in
teresując się żywo sprawnością i wydajno
ścią każdej z nich.

Przed nowym pawilonem dzieci sierociń
ca powitała pana premjera orkiestra i pięk
ną przemową 10-letniej Janiny Pawłowskiej,
zakończoną wręczeniem wiązanki k'wia
tów. W yrazem szczerego zadowolenia pana
premjera z wizytacji Liskowa oraz wyso
kiego uznania dla pracy i wysiłków, do
konywanych od szeregu lat na odcinku
liskowskim przez chlubę kleru polskiego,
ks. prał. Wacława Błizińskiego, były nastę
pujące słow'a wpisane własnoręcznie przez
p. gen. Składkow'skiego do księgi pamiątko
wej Sierocińca: ,,Cżeść Wielkiej Pracy na
szego Przewielebnego i Kochanego Księdze
Prałata! Niech nam tworzy dalej 100 lat! -

Składkowski, Prezes Rady Ministrów".
W czasie zwiedzania Liskowa p. premjer

ofiarował odręcznie 200 złotych na malowa
nie tamtejszego kościoła parafjalnego, nad-1
to polecił nabyć dobrego konia, dobry wóz, I

ich agresywności. Po Hiszpanji Fran

cja, potem może Włochy. Obawiam się
też i o waszą Polskę. W obronie Eu

ropy faszyzm i narodowi socjaliści sym
patyzują z powstańcami.

— Czy tylko sympatyzują? Myślę,
że także pomagają.

— Pomoc wydaje mi się słuszna. Je

żeli komunistyczna Francja pomaga
komunistom hiszpańskim mimo, że ga
da inaczej, to dlatego walczącym po

wstańcom, rekrutującym się z narodo

wej i katolickiej części społeczeństwa,
nie mają pomóc katolickie Włochy.

Podobnie na sprawę hiszpańską pa
trzał oficer włoski, zatrudniony w ra-

djofonji wojskowej! Uważał, że jest to

uprząż i bat, celem ofiarowania tego daru
dla najlepszego ucznia nowego kursu roi-
niczo-hodowlanego. Pani gen. Składkowska
obdarzyła dzieci słodyczami.

W parę dni po opuszczeniu Liskowa p.
premjer nadesłał oprócz tego 500 tJ do dy
spozycji ks. prał. Błizińskiego, które roz
dzielono jak nast.: 200 zł na stację opieki
nad matką i dzieckiem, 100 zł na szkołę
zawodowo żeńską, 100 zł na szkołę rzemie
ślniczą męską i 100 zł na świetlicę dla mło
dzieży.

Obniżenie kar doraźnych
za wykroczenia.

Warszawa, 19. 8. (Tel. wł.) Minister
stwo spraw wewnętrznych pow'zięło za

miar znowelizowania art. 8 prawa o wy
kroczeniach, określających najniższą
karę wymierzoną doraźnie na 1 zł.

Przy-puszczalnie granica ta będzie
obniżona do pół złotego. W związku z

tem obniżone zostaną odpowiednio i

inne kary doraźne, wymierzane obecnie.

ostatni kraniec głupoty, żądać neu

tralności, a sam pomagać — w tej głu
piej Francji pokutuje jeszcze staro

świeckie pojęcie o katolickiej pokorze.
Pozwól się bić po gębie, katolika i bądź
cichutki, bo tak każe twoja Nauka. Po

kora to nie niedołęstwo, lecz męptwo.
Zresztą nie w'arto wiele gadać.

Zmienił temat rozmowy.
— Kto organizuje Arabów w Palesty

nie? — zapytał.
— Jakiś wódz szczepu arabskiego z

nad Morza Czerwonego.
— Nie on, ale Włosi. My Anglji za

płacimy. Narody dojrzałe muszą mieć
wolność.

— A zabraliście ją Abisynji.
— Pan nie orjentuje się w sytuacji —-

mówił podniecony nieco oficer. — Czy
wie pan dlaczego doszło do wojny? Ani

Włochy ani Abisynja nie chciały wojny,
tylko Anglja. Ona podjudzała Abisynję,
obiecując całkowity ekwipunek wojen
ny. Abisyńczycy poczuli się silni, za
częli nas drażnić napadami band zbó
jeckich. Przed- rozpoczęciem wojny wy
słaliśmy do Ligi Narodów protokóły
2.000 napadów granicznych. Byliśmy
pewni słuszności swego stanowiska.

— A poco organizujecie Arabów w Pa

lestynie?
— By zrobić porządek, a Jerozolimą

dać w darze Ojcu św.
Tu już miły oficer i instruktor Balili

napewno przegalopował.
Marjan Teresinski.

Ustąpienie wiceministra Doieżala.
Warszawa, 19. 8. (Tel. wł.). Dotych

czasowy podsekretarz stanu w minister
stwie przemysłu i handlu dr. Franci
szek Doleżal, od wielu lat pełniący te

obowiązki, odchodzi z ministerstwa. O-

becnie jest on na urlopie i jak donosi

,,Iskra", nie powróci już na swoje sta

nowisko. (r)

Żydzi z Przytyka apelują.
Warszawa, 19. 8. (Tel. wł.). Obrońcy

siedmiu skazanych żydów w procesie
przytyckim, opracowali już obszerną
skargą apelacyjną, zawartą na kilku
nasto stronach. Skarga apelacyjna
wniesiona będzie do sądu w ciągu bie

żącego tygodnia. Jak wiadomo, z ape
lacją wystąpił również prokurator w

stosunku do niektórych 6kazanych w

pierwszej instancji.

Nikt nie chce bronić Parylewiczowej
Warszawa, 19. 8. (tel. wł.). Rodzina Pa

rylewiczowej, aresztowanej ostatnio pod za
rzutem nadużyć urzędniczych i defraudacji
pieniędzy, zwróciła się do kilka adwoka
tów warszawskich o powierzenie im obrony
zatrzymanej. Duże poruszenie w kolach
sądowych wywołał fakt odmowy przyjęcia
obrony Parylewiczowej przez dwóch adwo
katów warszawskich ze względu na jej
czyny.

2ituąti.
Opłaciło się- Komisja dewizowa otrzy

muje stale sprawozdania z placówek cel
nych o skonfiskowaniu przemycanych za
granicę walut. Od chwili ustanowienia kon
tro li celnej na pieniądze, tj. od 26 kwietnia
rb. skonfiskowano polskich i obcych na su
mę przeszło m iljona złotych. Dochodzenia
o m ijanie przepisów dewizowych toczą się
przeciwko 200 osobom.

Tylko trzy szkoły dla leśniczych będą
czynne w Polsce od nowego roku szkolnego,
mianowicie w Margoninie, Bolechowie i

Cieszynie. Szkolą w Białowieży zostaje zli
kwidowaną. i

Nadużycia w knratorjum szkolnem o-

kręgu wileńskiego. W związku z dochodze
niem, dotyczącem nadużyć w kuratorium
szkolnem w W ilnie, został aresztowany
inż. Merson, były naczelnik wydziału szkół
zawodowych w kuratorjum.

Zlikwidowano strajk w najwyższym
punkcie Polski (na wysokości 2026 metrów)
w jakim kiedykolwiek były strajki. Miano
wicie strajkowali murarze, zajęci przy bu
dowie obserwatorjum astronomicznego na

górze ,,Pop Iwan" na Huculszczyźnie z po
wodu chwilowego niezapłacenia im zarob
ków.

We Włocławku przemianowano ulicę
Gdańską na ul. Papieża Piusa XI. Dzisiej
szy papież, Pius XI bawił jako nuncjusz we

Włocławku w roku 1919.
Z okazji zjazdu górskiego w Sanoku

odbyła się uroczystość otwarcia ulepszonej
drogi górskiej, mającej pierwszorzędne zna
czenie turystyczne, na linji Komańcza—Ja
śliska.

Zabójstwo wskutek nieporozumień ro
dzinnych. W miejscowości Stoki pod Ło
dzią, 16-letni Eugenjusz Kubera, stając w

obronie m atki, zabił żelaznym łomem swe
go ojca.

Gen. Gamelin u frumny Marszalka Piłsudskiego.

Podczas pobytu w Krakowie, szef sztabu generalnego i wiceprzewodniczący najwyższe!
rady wojennej t'rancji, gen. Maurycy Gamelin złożył na trumnie Marszalka Józefa Pił
sudskiego w krypcie św. Leonarda na W awelu wieniec, oraz przez skupione milcze
nie oddał hołd nieśmiertelnej pamięci Wodza Narodu. Na zdjęciu moment składania

wieńca przez gen. Gamelin u trum ny Marszałka Piłsudskiego.

Premier gen. Składkowski
o chlubie kleru polskiego.

JPowizycie we wzorowe) wsi.
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JnoreroclMip.
Dyżur peipi Apteka pod Orłem.
Pogotowie ratunkowe: Dniem tel. 507,
Pogotowie pożarnicze tel. 618.

Bibli'oteka miejska czynna jest codziennie

Bibljoteka Kolej. Przysp. Wojsk, w świet
licy. *,Ogniska'' przy ul. Magazynowej ot-

y--arta we wtorki i piątki od ogdz. 17 do 19.

Bibljoteka Tow. Czytelni Ludowych, miesz-
bdgodz. 17do18,wsobotyod17do19.
cząca sie w Domu Katolickim przy ul. Ple-
hanka, otwarta jest codziennie za w yjąt
kiem niedziel i świąt od godz. 17 -19.

Repertuar kin:

S(ońce: ,,Anna Karenina" .

Stylowy: ,,Dziewczę z obłoków" .

Świt: ,,Król' Broadwayu".
— Teatr Zdrojowy: W czwartek 20 bm.

występ Junoszy Stępowskiego w sztuce
,,,Stare wino" z udziałem zespołu Teatru
Pomorskiego.

— Wesoły wieczór w Hotelu pod Lwem.
W czwartek 20 bm. odbędzie się w Hotelu

pod Lwem wesoiy wieczór.
— 59 pułk piechoty Wlkp. zawiadamia

wszystkich, którzy związani są z pułkiem,
ze tegoroczne swe święto obchodzić będzie
w dniu 22 bm. w ściśle wewnętrznych i

skromnych ramach.
— Budowa nowego probostwa parafji

farnej. Znany jest w Polsce zabytkowy ko
ściół w stylu gotyckim św. Mikoiaja w Ino
wrocławiu, kościół parafji farnej, w któ
rym przepowiedziała świątobliwa królowa
Jadwiga klęskę Krzyżakom. Parafją tą za
rządza znany z energji i z pracy społecznej
ks. kan. Boi. Jaśkowski, który przystąpił
obecnie do budowy nowego probostwa,
gdzie będzie również mieścić się biuro pa
rafialne, mieszkania dla księży wikarju-
szy, organisty i kościelnego. Ks. kan. Jaś
kowski po uzyskaniu zezwolenia 7. Urzędu
Górniczego w Tarnowskich Górach, który
zażądał postawienia wzmocnionych funda
mentów, zaczął obecnie budowę. Przy kopa
niu fundamentów natrafiono na ślady części
dawniejszej fosy, dlatego cofnięto budowę
o 2 metry. Tutaj znaleziono dobry podkład
gliny. Parafja farna projektuje również po
stawienie ,,Domu Katolickiego" .

— Złodzieja porzucili łup. Zamieszkałe
mu przy ul. św. Ducha w Inowrocławiu
Ign. Domańskiemu skradli nieznani dotąd
sprawcy garderobę. Ponieważ ktoś z? miesz
kańców zauważył nieproszonych gości, zło
dzieje porzucili iup.

MOGILNO, (tnk) Koniec konkursu na

stanowisko burmistrza m. Mogilna. W lip-
cu rozpisany został konkurs na opróżnione
stanowisko niezawodowego burmistrza
miasta Mogilna. Termin zgłoszeń ofert u-

ptynął 10 bm. Jak się dowiadujemy, podań
w płynęło przeszło 40, w tem k ilką obywa
teli miasta. Wybór burmistrza nastąpi w

najbliższych dniach.
— Rodzicom pod uwagę. Zarządzeniem

władz bezpieczeństwa — dzieciom do lat
12-tu nie wolno jeździć po dregaeh publicz
nych rowerami. Winnym niezastosowania
się do 7,arządzenia odbierane będą row ery
- nadto rodzice wzgł. opiekunowie dzieei

pociągnięci będą do odpowiedzialności.

ŻNIN. Z posiedzenia Rady Miejskiej.
Na czwartkowem posiedzeniu Rady Miej
skiej złożył radny p. Urbański sprawozda
nie z wykonania budżetu z roku 1935-36,
który zamknięty został stratą w kwocie
37.653,67 zł. Na tą kwotę składają się zale
głości za gaz i elektrykę, wodę i czesne do

gimnazjum. Budżet administracyjny rów
nież przekroczono. Postanowiono postawić
barak drewniany mieszkalny dla bezdom
nych miasta Żnina, chwilowo na 10 osób,
kióry stanie obok miejskiego domu miesz
kalnego na ulicy Szpitalnej. Na ten cel ze
brano już 2.500 zł. Koszt budowy baraku
wynosić będzie około 7—8 tys. z .lotych. Re
sztę gotówki chce miasto uzyskać w dro
dze zaciągnięcia pożyczki.

GRUCZNO. Gdzie hasło ,,Swój do swe-

go?". Zachodzą wypadki, że miejscowi oby
watele — Polacy, zaopatrują się w węgiel
na zimę w spółdzielni niemieckiej, chociaż
po lej samej cenie i w również dobry wę
giel można się zaopatrżeć u polskiego kup
ca, p. Weyny.

TUCHOLA, (mf) Zebranie Okresu K. S.
M. żeńskiej Tuchola. W ub. niedzielę w

ognisku K. S. M . odbyło się zebranie dele
gatek Kat. Stow. Młodzieży żeńskiej Okrę
gu Tuchola, przy udziale asyst. okr. ks.
Rynkowskiego, przedstawicielki Dek. Akcji
Katolickiej i 23 delegatek. Po załatwieniu
formalności wstępnych, referat na temat
,,A kcja Katolicka w życiu zewnętrznem"
wygłosił ks. asyst. Rynkowski. Sprawy wy
chowania fizycznego, referował p. Zygmunt
Garstecki. Najważniejszym punktem zebra
nia była sprawa urządzenia Dnia Euchary
stycznego, który odbędzie się zamiast do
rocznego zlotu okręgu. W komunikatach
prezeska okr. drch. Welterówna omówiła
szereg spraw bieżących.

- Osobiste. Długoletni powiatowy ko
mendantP.W.iW.F.p.por.Gruss,z
dniem 1 sierpnia mianowany został komi-
sarżem Policji Państwowej w Krotoszynie
Wlkp. Życzymy mu na tej placówce wszel
kiej pomyślności.

— Nadzw. walne zebranie Cechu koło
dziejskiego w Tucholi odbyło się ostatnio
w Browarze. Zebranie zagaił st. cechu p.
Józef Matuszewski, poczem przewodnictwo
objął delegat Starostwa, p. Stogowski, któ
ry zreferował nowy statut. W następstwie
wybrano nowy zarząd głosowaniem jaw-
nem ponownie w składzie pp.: .T. Matuszew
ski, st. cechu, KI. Glaza, podstąrszy, Joppek
z Gostyczyna, sekretarz i I%łossowski, skar
bnik.

— Kradzież mieszkaniowa. Nieznani
sprawcy włamali się do mieszkania urzęd
nika Ubezp. Spoi, p. Stoeka, żarn. przy ul.
Świeckiej. Złodzieje w dostali się do mie
szkania przez okno, z którego uprzednio
w ykroili szybę. Łupem ich padła bielizna i

garderoba damska i męska, wartości kilka
set złotych. W następstwie natychmiasto
wego poszukiwania policja ujęła jednego
ze sprawców w lasach koło Woziwody, któ
rym okazał się niej. Aleksy Wrzesiński z

Warszawy, bez dokumentów i bez stałego
miejsca zamieszkania. Przy nim również
znaleziono wszystkie, skradzione przedmio
ty. Za resztą sprawców czyni się energicz
ne poszukiwania.

— Młóckarka zdruzgotała rękę. W czwar
tek w Słupach pod Tucholą wydarzył się
tragiczny wypadek, który uńieszczęśliwił
20-letniego Franciszka Głomskiego, pocho

dzącego z pobliskiego Bladowa. Głomski
zatrudniony u rolnika Drapiewskiego przy
młóceniu' zboża, w pewnej chwili, już pra
wie pod koniec pracy, nieszczęśliwym zbie
giem okoliczności pochwycony został przez
wały maszyny, które zdruzgotały mu dłoń
na miazgę. Przeraźliwy krzyk zwabił na

miejsce niezwłocznie domowników, którzy
przyszli nieszczęśliwemu z natychmiasto
wą pomocą. Po rozkręceniu maszyny, wyję
to rękę i opatrzono doraźnie, poczem prze
wieziono Głomskiego do szpita'la SS- E l
żbietanek w Tucholi, gdzie lekarz zakłado
wy, p. dr. Grafka musiał dokonać amputa
cji ręki. Kto ponosi winę, jeszcze nie usta
lono.

WĄBRZEŹNO. Dotychczasowy burmistrz

p. Leon Schwarz został jednomyślnie wy
brany przez radę miejską burmistrzem nie
zawodowym na dalsze 5 lat.

— Jubileusz księdza z Ameryki. W gro
nie najbliższej rodziny w Wąbrzeźnie, ob
chodził ks. Franciszek Wilamowski, pro
boszcz parafji Flora r-Park (przedmieście
Nowego Jorku) i rektor przez siebie zało
żonej szkoły polskiej, srebrny jubileusz pra
cy proboszczowskiej i trzydziestolecie pra
cy kapłańskiej. - Ks. rektor Wilamowski u-

rodził się w Mlewie, do gimnazjum uczę
szczał w Brodnicy.

Znany oszust w ro li agenta zbożowego.
Zdążył skasować 1000 złotych i pohulać.

Inowrocław. Do jedpej z tut. poważniej
szych firm zbożowych zgłosił się pewien
osobnik, który przedstawił się za rolnika
Świerskiego z Parehania pow. inowrocław
ski, przyczem zaofiarował na podstawie
przedłożonej próby towaru kupno 5 ton

(IOO ctr.) pszenicy. Transakcja doszła do
skutku. Towar polecono odstawić do Mą
tew na barkę. Tymczasem pszenicę przy
wieziono do Inowrocławia. Firma przełado
wała towar na wozy spedytora Wołkow-
skiego i wypłaciła 1000 zł dostawcy z któ
rym pertraktowała. W międzyczasie zjawił
się prawdziwy p. Świerski, który żądał za
płaty. Zaszła więc nieporozumienie, w do
datku nikt z obecnego personelu danej fir
m y nie znał osobiście p. Świerskiego. Oka
zało się, że niejaki Kopczyński Jan, znany
na tut. gruncie oszust — przedstawił się
rolnikowi Świerskiemu za agenta firmy i

zawarł z nim transakcję na kupno 5 ton

pszenicy. Następnie sprzedał ją w Inow ro
cławiu i zabrał pieniądze, nie wypłacając
gotówki do rąk p. Świerskiego, który już
pszenicę odstawił do Inowrocławia.

Kopczyński po otrzymaniu pieniędzy z

firmy Maciejewski w Inowrocławiu w su
mie 960 zł wynajętą taksówką uciekł do
Gniezna, gdzie zabawiał się pijatyką w to
warzystwie kobiet z półświatka i gdzie na

skutek telefonicznego pościgu z Kom isarja-
tu P. P. w Inowrocławiu został przytrzy
many i odwieziony do Inowrocławia. Przy
oszuście Kopczyńskim znaleziono 202.52 zł

resztę pieniędzy brakujących do sumy 950
zł zdążył on ,,przepuścić". Sąd Grodzki w

Inowrocławiu postanowieniem z dnia 16
lim. osadził Kopczyńskiego w' więzieniu.
Pszenicę zwrócono poszkodowanemu Świer
skiemu Janowi z Parehania.

C.

CHOJNICE, (k) Ęino Nowości wyświe
tla w środę ,.Szumi Marjca".

— śmierć dziecka w wapnie. W ub. ty
godniu w Brzozowie utopiło się w doje z

wapnem półtoraroczne dziecko, Helena Re-
kowska. Dziecko wpadło do dołu z wapnem
w czasie chwilowej nieobecności właścicie
la palonego wapna P- Szypryta, który udał
się do stajni po konie. Rodzice pozostawili
dziecko pod opieką 8-łełniej córki Leokadji,
która dopiero po pewnej chwili zauważyła
wypadek swej siostry i pośpieszyła jej na

ratunek, który okazał się spóźnionym.
— Pożar. W ub. sobotę o godż. 1 w nocy

wybuchł z niewiadomych przyczyn pożar
w zabudowaniach rolnika Skiby w Nowej-
cerkwi (pow. chojnieki). W Krótkim czasie
spłonęły doszczętnie dom mieszkalny i za
budowania gospodarskie, wszelki żywy i

martwy inwentarz. Nie zdołano niczego u-

ratować. Pogorzelcy pozostali jedynie w

tem, co m ieli na sobie.
— Zaprzysiężenie burmistrza. Na ostat-

niem posiedzeniu rady miejskiej starosta

powiatowy dokonał zaprzysiężenia na sta
nowisko zawodowego burmistrza miasta
Chojnic majora w stanie spocz. Franciszka
Sierackiego, wybranego przez radę miejską
w dniu 30 czerwca br. na to stanowisko
jednogłośnie. Mjr. Sieracki jest rodowitym
Pomorzaninem. Urodził się w Osowie w

pow. chojnickim- Już w czasach przedwo
jennych pracował na terenie Chojnic w

tajnym ruchu niepodległościowym. Jest on

współzałożycielem tajnego skautingu i

pierwszych drużyn strzeleckich na Pomo
rzu w łonfe Tow. Tomasza Zana. W 1914 r.

zostaje wcielony do armji niemieckiej,
gdzie pozostaje w randze porucznika do r.

1918. Po powrocie do rodzinnego Osowa
tworzy Organizację Wojskową i organizuje
rozruchy czerskie. Sieracki przekrada się
następnie do Poznania. Jest on współtwór
cą 63 p. p . i jako dowódca bataljonu tegoż
pułku bierze udział w wojnie bolszewickiej.
Sieracki został odznaczony 3-krotnie Krzy
żem Walecznych, Medalem Niepodległości
i Złotym Krzyżem Zasługi. W grudniu ub.
roku przeszedł na emeryturę. Społeczeń
stwo miejscowe przyjęło wybór mjr. Sierac
kiego bardzo życzliwie.

BRODNICA. Ujęcie zbrodniarza. Policja
przy pomocy leśniczych ujęła w łesie w

Małkach jednego bandytę, który brał u-

dział w zastrzeleniu posterunkowego Siko
ry w Lidzbarku. Ze względu na dalsze do
chodzenia nazwisko schwytanego bandyty
trzymane jest narazi* w tajemnicy. Policja
jest na tropie dalszych 2 bandytów.

TCZEW, (as) Nowa apteka. Przy ulicy
Marsz. Piłsudskiego pod nr. 19 otwarta zo
stała nowa apteka, której właścicielem jest
magister farmacji p. Zawadzki. Nowej pla-
eówce życzymy pomyślnego rozwoju.

— Kradzież roweru. Na szkodę Francisz
ki Błas'zkówny, zamieszkałej w ^L ipiej Gó
rze pod Tczewem, nieznany sprawca skradł
rower męski, wartości 80 zł.

— Tragiczny wypadek. Nieletni syn na
uczyciela szkoły powszechnej Stefana Cie-
ślewicza,, z 'amieszkałego w Bielawkach
(pow. Tczew), zabrał na rower powracają
cego szosą z nauki do domu 14-letniego
Aleksandra Pietrucha, również z Bielawek.
W pewnej chwili Pietrucha wskutek wła
snej nieostrożności wsadził nogę do będące
go w ruchu koła, które urwało nieszczęśli
wemu chłopcu duży palec u prawej nogi.
Ofiarę tragicznego wypadku przewieziono
do szpitala.

— Okradł robotnika. Na tut. dworcu

nieznany sprawca na szkodę robotnika rol
nego 29-letniego Piotra lłeszkego, zamiesz
kałego w Rzepinie pod Tucholą skradł z

kieszeni portmonetkę z zawartością 46 zł

gotówki.
— Robotnik nadział się na widły. W ub.

piątek w godzinach popołudniowych na

szosie, wiodącej ze Szpęgawy do Tczewa,
wydarzył się straszny wypadek, który za
kończył się tragicznie dla robotnika fol
warcznego 22-letniego Brunona Liedkiewi-
cza, zamieszkałego w Stanisławiu pod Tcze
wem. Łiedkiewicz, powracając rowerem do
domu, w czasie mijania na ścieżce drugie
go rowerzysty zderzył się z nim tak nie
szczęśliwie, że wpadł na ułożone na kje-
równicy drugiego roweru widły, których
ostrze przebiły mu twarz. Lidkiewjeza prze
wieziono do tut. szpitala Johanitów, gdzie
rannemu pierwszej pomocy udzielił naczel
ny lekarz dr. Rediger.

Znowu jakiś rewizor z Warszawy?
Świecie, n. W . (t) Ostatnio obiegła m ia

sto wieść, że znowu przybył do Świecia na

parodniowy pobyt jakiś rewizor z Warsza
wy. by dokonywać rewizji w związku z

zarzutami, stawianemi byłemu staroście
powiatowemu świeckiemu p. Krawczykowi,
który w ostatnich ćłhiach wyprowadził się
do Warszawy.

Jaki był wynik tej rewizji, nie dotarło
dotąd do opinji publicznej, tak, jąk opjnja
publiczna nie może dotąd wogóle doczekać
się jakichś dokładnych danych, co do rze
komych nadużyć, popełnionych przez byłe
go starostę.

Śledztwo trw a w dalszym ciągu.

Poświęcenie kościoła św. W awrzyńca
w Gnieź'nie.

Gniezno. Uroczyste poświęcenie rożbu-
dowanego i odnowionego kościoła św. W a
wrzyńca odbyłó się przy licznym udziale
parafjan. A ktu tego dokonał, ks. proboszcz
Chilomer, który następnie przeniósł wśród
gęstego szpaleru Najświętszy Sakrament do
kościoła. Okolicznościowe kazanie w ygłosił
ks. w ik. Górski, dziękując pod koniec wszy
stkim ofiarodawcom.

Konsekracji kościoła dokona ks. Prymas
Hlond po zupełnem wykończeniu świątyni.

SrodKigdai.

Nocny dyżur pełni Apteka Pod Łabę
dziem, Rynek, tel. 1242

Repertuar kin:

Apollo: ,,Pieniądz" i ,,Przygody pe
chowca".

Gryf: ,,Biała parada".
Kalendarzyk teatralny.

— Sobota 22 bm. godz. 20: Wielki kon
cert kujawskiej orkiestry ludowej z War
szawy pod dyrekcją kompozytora Zdzisła
wa Niedziałkowskiego, z udziałem około
20 osób w strojach ludowych.

*

— Cyrk liliputów, Do Grudziądza przy
jechał i rozbii swoje namioty na placu nad
Wisłą cyrk liliputów - najmniejszych lu
dzi na świecie. Atrakcyjna impreza wywo
łała w Grudziądzu wielkie zainteresowanie.

— Zapełniła się kasa komitetu odnowie
nia kościoła św. Ducha. Przy rekordowo
licznym udziale publiczności odbyt się mi
nionej niedzieli w ogrodzie Tivoli kiermasz
ludowy na rzecz odnowienia kościoła św.
Ducha. Kom itet przygotował moc niespo
dzianek, to też niedzielny festyn był dla
Grudziądza pierwszorzędną atrakcją. Spo
łeczeństwo miejscowe w całej pełni poparło
w ysiłki komitetu odnowienia kościoła św.
Ducha w kierunku zdobycia tak potrze
bnych funduszów na kontynuowanie rozpo
czętych prac.

— Z obrad grudziądzkiej Ch. D. W sali
hotelu Kellasa odbyło się pierwsze po
przerwie wakacyjnej zebranie grudziądzkie-
go koła Ch. D. Udział członków i sympaty
ków był bardzo liczny. Przewodniczył pre
zes p. Stanek, a treściwy referat o katoli
kach czynu wygłosił red. Kunz junj. Dru
gimreferentem był kupiec p. Genderka,
który mówił o kwestji żydowskiej. W rze
czowej dyskusji obecni poruszali zagadnie
nia poruszone przez referentów, uzupełnia
jąc je bardzo ciekawemi uwagami.

— Co z niego wyrośnie? 12-letni Bole
sław Jagodziński (Nadgórna 14i pokłócił
się z '8 -letnią Edytą Kopkę, córką bezrobo
tnego (Nadgórna 12). W toku sprzeczki
Jagodziński schwycił leżącą na podwórzu
do rąbania drzewa siekierę i zadał dziew
czynce cios w nogę, kalecząc ją dotkliwie.
Wijącą się z bólu dziewczynkę przewiezio
no do lekarza, który udzielił jej pierwszej
pomocy. Niegodziwego chłopaka spotka
niewątpliwie zasłużona kara.

— Ż sali sądowej. Karany już za kra
dzież leśną robotnik Józef BubieJJa z Gełę-
biewa pociągnięty został do odpowiedzial
ności karnej za fałszowanie zaświadczenia

sołtysa Witkowskiego z Linówka. Jak wy
kazała rozprawa zaświadczenie podpisane
nazwiskiem Witkowskiego stwierdzało, że
Dubiella jest pogorzelcem. Legitymując się
świadectwem sfałszowanem (mimo że po
gorzelcem jest naprawdę), Dubiella żebrął
w powiecie grudziądzkim i przytrzymany
został przez posterunkowego Mystkowskie-i
go z Radzyna w Szczuplinkach. Dubiella
przyznał się do winy, tłumacząc się w są
dzie nieświadomością. Sąd wymierzył mu

łączną karę pół roku więzienia.
* Jest to

najniższy wymiar kary za fałszerstwo.
— Sprytny oszust. W mieszkaniu Julju-

sza Tkaczyka przy ul. Kwiatowej 22, jakiś
osobnik przedstawiający się za przedstawi
ciela firmy Winkelhausena ze Starogardu,
który zaoferował koniak w litrowych butel
kach po ,,okazyjnej" cenie 3,50 zł za litr.
Pan Tkaczyk nabył dwie butelki ,,taniego1
koniaku", który okazał się najzwyczajniej
szą barwioną wodą. Oszusta ścigą policją.

Tego w Grudziądzu jeszcze nie byłol
Grudziądz. Ubiegłej niedzieli odbył się

zapowiedziany mecz hydrobąlu (piłki wod
nej na lądzie). W zastępstwie Centr. Wyszk.
Źand. wystąpiła Och. Straż Pożarna z M ni
szka. ' W ynik meczu 3:0 (3:0) na korzyść
Och. Straży Pożar. Mniszek. Drużyna z

Mniszka zdobyła bramki w pierwszych
10-ciu minutach na skutek kombinacyjnej
gry, której się nie spodziewała drużyna z

Grudziądza. W drugiej połowie gra stała
sję bardzo zażartą, jednak obie strony nie
zdołały osiągnąć bram ki, przyczem zespół
z Mniszka byt więcej ruchliwy. Wodę do
starczono motopompą Szkoły Bombardowa
nia i Strzelania z Trynki i z hydrantu przy
ui. Ogrodowej.

Publiczności około 400 osób. Gra obfito
wała w szereg emocjujących momentów.

Utrudniony odpływ wody powodował, I *

gracze brodzili po kostki w wodzie. Sędzio
wał komendant zawodowego pogotowia w

Grudziądzu B. Bednarski.

Rewanżowy mecz odbędzie się dnia 23
bm. w Mniszku.
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Żydowska bezczelność
,polska** produkcja filmowa.

Polska, a przedewszystkiem chrześcijań
ska. - prasa codzienna stale inform uje nas

0 smutnym stanie naszego przemysłu fil
mowego. Z rumieńcem wstydu musimy sa
m i przed sobą i zagranica powiedzieć, że
niestety, ale czysto polskich film ów nie po
siadamy. Wina nie leży w tem, że nie ma
my kapitału czy odpowiedniego locum.
Wszak powię'kszono i ulepszono atcliers
filmowe, dzięki którym koszt produkcji
zmniejszył się znacznie. Ale za obecny stan

rzeczy, przynoszący nam wstyd na caly
świat, ponosimy całkowita odpowiedzial
ność sami. Na brak kapitału narzekać nie
możemy, najwyżej na brak dobrych chęci,
ochoty do pracy i umysłowego wysiłku.
Polak jest za wygodny, a żyd jest sprytny
1 ostatecznie on stworzył krajowa produk
cje i wyzyskuje obecnie naszą bierność.

Ale na tem nie kończy się tupet i bez
czelność żydowska. Żydzi nietylko, że sa
mi, bez naszej konkurencji kręcą ,,polskie"
filmy, ale m ając w ręku ogromną większość
kinoteatrów, są w tym Przemyśle jedyną
wyrocznią i dyktatorami. Oni decyduja o

powodzeniu danego filmu, gdyż przez urzą
dzanie bojkotu, uniemożliwiają jakiekol
wiek sprzeczne im odruchy z naszej strony.
Tym sposobem popadliśmy w zupełna za
leżność żydowską. O ogrom nym tupecie
żydowskim świadczą najwyraźniej wszel
kiego rodzaju konferencje i kongresy film o
we zagranica. Tak np. w aryjskim Berli
nie na zeszłorocznym kongresie byia Pol
ska reprezentowana przez żydów! Zapytaj
my sami siebie co myśli o nas zagranica?
Niemcy i inno narody nabiora w końcu ta
kiego przekonania, że w Polsce nie ma wo-

gólc Polaków, a tylko sami żydzi.
Od ubiegłego roku kręcą w Warszawie

producenci coraz więcej żargonowych fil
mów. Obecnie znów ukończono film ży
dowski, do którego sprowadzono aktorkę-
żydówkę aż z Ameryki. Na ten film nie
zwrócilibyśmy może wogóle większej uwa
gi, gdyby nie pewne notatki reklamowe,
które powinny nareszcie obudzić apatycz
nych Polaków.

Oto jeden z kwiatków reklamujących
ten film : ,,Idł mii'n fidł" (tytuł film u!)' —

,,na taki film czekaliście od lat'1 — kto cze
kał? My, Polacy, chyba nie! Potem dal
sze wyjaśnienia: ,,Najpotężniejszy film pro
dukcji krajowej, do którego scenariusz w

języku polskim napisał Konrad Tom, adap
tacje w języku żydowskim Józef Green!"

Najbardziej wymowną jest notatka, któ
ra już wyraźnie i bez obsionek ukazuje nam

Prawdziwe oblicze żydów — uważających
się za wyrocznie polskiej produkcji: ,,Idł
m it'n fidł" sensacją dnia.

...Z naszej strony spieszymy zakomuni
kować Czytelnikom o zupełnem zakończe
niu zdjęć do filmu ,,Idt mit'n fidl". Tym
razem polskiej produkcji przybył film do-

Tajemnica panny Brlnxł*
Pod tym tytułem nakręcił swój trzeci

film inż. Gulanicki. Film y tego Producen
ta odznaczają sie zawsze bogactwem plene
rów; Niestety, iak dotąd, najl'epsze zamie
rzenia wytwórni i aktorów nie odniosły na
leżytego sukcesu z powodu niedostatecznej
współpracy scenarzysty z reżyserem.

Pragnąc stałych ulepszeń, inż. Gulanicki

langażowat do nakręcania ,,Tajemnicy
anny B rin x

"

zagranicznego reżysera. Jak
ę dowiadujemy, film już został calkowi-
e ukończony i w najbliższych dniach
'chodzi na ekran warszawski.

Czy scenarzysta i reżyseria spełnili do-
rze swoje zadania — okaże przyszłość.

Na zdjęciu Alma Kar i Ina Benita na

asprowym Wierchu.

prawdy wielki, którego nie będziemy się
wstydzili pokazać zagranicy.

,,Idł mit'n fidł", to chluba polskiej pro
dukcji, fiiru, którego premjera jest oczeki
wana obecnie przez cały świat filmowy z

niebywałem zainteresowaniem".

Powyższa notat'ka ukazała się w ,,W ia
domościącli Filmowych'* nr. 16 z datą 15.
V III. 1936.

A teraz my. Polacy, chcielibyśmy naj
pierw wiedzieć, kto upoważnił żydów do
zabierania głosu w naszem imieniu i twier
dzenia. że nie będziemy się wstydzili tego

filmn. Właśnie, że już się wstydzimy, bo
czyż tytuł jest w języku polskim? Co to

wogóle znaczy po polsku! Pozatem zagra
nica sama zrozumie, że tego rodzaju filmy
przecież nie są polskie, tylko żydowskie,
kręcone w Polsce.

Po drugie żargonowych i czysto żydow
skich filmów wcale z zainteresowaniem nie
oczekujemy, lecz wręcz przeciwnie, z o-

gromnym wstydem i zażenowaniem! CL-
kawern iest tylko, że nasza polska mniej'
szość, zasiadająca w Radzie Przemysłu F il

mowego i innych urzędach filmowych nie
czuje się dotknięta tą żydowska bezczelno
ścią! A może stamtąd już reszta prawdzi
wych Polaków wyniosła sie po cichu?

Arogancja żydowska doszła już do tego
że wcale nie fatygują się nad daniem pol
skiego tytułu, tylko w ogłoszeniu pół-stron-
nem wala oryginalny tytuł żargonowy i to
w dodatku w polskiej gazecie, (?).

(jh).

fen mmmypofsfti
Uwagi zasadnicze na marginesie ,,Ku wolności".

(j). Niedawno zajmowaliśmy sie obszer
niej pracami nad filmem Ufy, opartym na

temacie Polskim p. t. ,,Ritt in die Freiheit"
,,Ku wolności". Cala prasa, interesują

ca sie filmem, odniosła się do Poczynań Ufy
przychylnie z dwóch względów: lj z punk
tu widzenia ekonomicznego, gdyż przeszło
100.000 zl kosztowało nakręcanie plenerów
w Polsce, 2) Ufa kreci filmy na wysokim
poziomie artystycznym i film ten przyspo
rzyć nam może jedynie rozgłosu,

Tymczasem w dniu 16 lipca br. ..Słowo
Pomorskie" dość ostro napiętnowało współ
pracę polsko-niemiecką twierdząc, że wzbu-

,Panowie w cylindrach'

Filmy, w których prawdziwy taniec wysu
wa sie na pierwszy plan, zaliczyć trzeba do
artystycznych. Wszak taniec filmowy po

siada dużo różnic zasadniczych: musi być
w pierwszym rzędzie fotogeniczny. Drugim
warunkiem jest t-akże odpowiednia Prezen
cja tajicerzy. Te wszystkie ogniowe próby
przeszła zwycięsko jasno-blond fenomenal
na tancerka — Ginger Rogers, która szereg
filmów tanecznych nakręciła z najlepszym
obecnie tancerzem film owym — Fredem
Astaire. Doskonała para ukaże się niebawem
w kinie ,,Kristal" w popularnym filmie pt.

,,Panowie w cylindrach" .

dza ona oburzenie tut. ludności. Ponieważ
nasi odwieczni wrogowie kręcą film y nie
podległościowe.

Autora Powyższej wiadomości odsyłamy
do dzisiejszego artykułu,

W zasadzie nie mam y potrzeby kochać
Niemców, jednakże sztukę filmowa winni
śmy uczynić międzynarodową. I jeśli Nie
miec film o temacie polskim zrobi do
brze i w dodatku daje Polakom w Polsce
pracę i zarobek, nie możemy go nazwać nie
uczciwym i wrogiem. Prawda, że przykro
jest. gdy ,,Polak" mówi na ekranie po nie
miecku, jednakże wina leży całkowicie po
naszei stronic. Przypomnijmy sobie tylko
filmy historycz-ne, które nakręcili nasi pro
ducenci. a napewno będziemy w duchu tego
pragnęli, abv ich nikt nie oglądał, zwła
szcza zagranica. Marne scenariusze, . tan
detne wykonanie i te długie 'nosy chyba nie
przynoszą nam chluby. I zamiast kręcić
film y wartościowe, oparte na tak bogatej
tradycji kręcą u nas ciągle jakieś głupie
kom edyjki, w rodzaju ,,Małego marynarza",
,,Dodka", ,,Abc" czy innych ,,Wacków", któ
re wywołują rumieńce wstydu na twarzach
prawdziwych Polaków.

Pozatem istnieje jedna zasadnicza kwe
stia: czy my wogóle Posiadamy rodzimą
produkcje, któraby miała jakieś własne o-

blicze? Żydzi utworzyli w Polsce ,,film o

wy handelek", 'który szumnie nazywają
Polską produkcją. Producentem jest gar
stka żydów, operator — żyd, reżyser — żyd
lub przechrzta, scenarzysta — żyd lub Ro
sjanin, aktor w 20% żyd i właściciel kina
także żyd. Więc gdzież tu jest polska pro
dukcja?

Gdy filmy o Polakach kręcą amerykań
skie żydy w Foxa. Paranriountu czy Metro,
to jakoś nie czujemy sie dotknięci i czemu?

Zdejmijmy nareszcie łuski z oczu i po
w iedz m y sobie szczerze, że jesteśmy apa.
tyczni i pozwalamy żydom nami rządzić, a

nawet dzięki ich ukrytej m afji wrogo usto
sunkowaliśmy się do niemieckich poczynań.
Jeśli chcemy być prawdziwymi Polakami
zacząć nam trzeba od bezwzględnego tępie
nia szmiry żydowskiej w polskich filmach
a także amerykańskich (de facto czysto ży
dowskich).

Nonsensem jest ciągle tłumaczenie się
tem, żc polska produkcja iest mioda — to
nie o to chodzi. My nie mamy Polaków,
którzyby się filmem zajęli, stworzyli prze
mysł i reprezentowali nas na zewnątrz.

Słusznie zauważył pewien dziennik pol
ski po kongresie filmowym w Berlinie:
,,Żałować należy, że polska produkcja ki
nematograficzna nie może jeszcze dotąd zna-

leźć człowieka, któryby ja wyprowadził z

żydowskiego bagna, dokąd nieopacznie za-

brnęła" .

Francja mimo innych przekonań poli
tycznych współpracuje z niemiecką produk
cja. kręcąc w Berlinie film y mieszane. W
roku 1935/36 wyprodukowała Ufa 6 filmów
francuskich oraz każdy film kręci w tejże
wersji. Tym sposobem zatrudnia Berlin
francuskich aktorów i sztab techniczny. No
tak, ale Francja posiada własny przemysł,
U nas dopóki żydzi będą władcami film u

do takiej współpracy nigdy nie dojdzie. W
tem właśnie leży nasza klęska i upadek.

,,Mężczyźni wola mężatki"

Znakomita trójka w filmie, którym inte
resuje sie przedewszystkiem pleć brzydka
pt, ,,Mężczyźni wolą mężatki" . Główne role
odtwarzają, iak widzimy na naszej ilustra
cji Robert Montgomerry, Joan Crawiord i
Franchot Tone. Tc trzy asy filmowe niejako
gwarantują za wartość w istocie dobrze
nagrane i kom edji, która już dziś ogłada ć
możemy na jednym z ekranów bydgoskich.

Ostatnia kawalerska podróż
króla Azaglji.

Obecna podróż króla Anglji. Edwar
da VIII dała prasie całego świata asumpt
do wysnuwania najrozmaitszych wniosków
zarówno z dziedziny politycznej, jak i oso
bistej. dotyczącej bezpośrednio życia mo
narchy. Ujawniona dotychczas lista gości

osób, towarzyszących królowi w jego po
dróży. uważana jest przez wtajemniczone
koia dworskie za niekompletna.

Szczególnie zaś komentowana iest nie
dawna wizyta księżniczk-i Katarzyny gre
ckiej u królowej wdowy Mary. Niektórzy
mówią nawet — jak donosi prasa londyń
ską — iż król Edward VIII zakończy
wkrótce swój kawa-lerski stan i zawrze

związek, małżeński.
Uroczystość ta miaiaby sie podobno zejść

z koronacją króla, co nastąpić ma w maju
przyszłego roku.

Przygotowania do tej wielkiej uroczysto
ści, jaka będzie koronacja dla obywateli
Wielkiej Brytanii, już się rozpoczęły i nie
mal codziennie cała prasa angielska przy
nosi szczegółowe opisy tych przygotowań.
Już dziś zadaia sobie pytanie, czy u boku
jego kroczyć będzie w dniu koronacji mat
ka, czy też żona?

W ostatnich czasach król Edward V III
nie stronił od kobiet. Na dworze jego ba
w iły najpiękniejsze i najelegantsze niewia
sty kraju, arystokratki, znane artystki, wy
bitne Amerykanki, kt-óre brały udział w

przyjęciach dworskich i w klubach, trzeba
bowiem wiedzieć, że król Edward VIII

wziął także udział w kilk u uroczystościach
klubowych na słynnei ulicy Pall-Mall. Je
dnak wśród tych gości nie można było zna
leźć kobiety, któraby odpowiadała planom
małżeńskim dokładnie iuż opracowanym
przez matkę króla i jego dworskie otocze
nie.

Obyczaje i tradycja nakazują królowi
wybrać narzeczona z jego sfery, tj. z pośród
księżniczek. Łączono też dotychczas imię
księżniczki Ingrydv, arcyksiężniczki duń
skiej, z kombinacjami matrymonjalnemi,
tem bardziej, że bawi ona obecnie u swego
wuja księcia Connaught w Anglji. Ale pla
ny te nie udały sie.

Obecnie ludzie ,,wtajemniczeni'* , którzy
mają bliski kontakt z dworem królewskim
w Londynie, mają znowu wdzięczny mater
iał do plotek.

Posłużyła im do tego ostatnia Podróż
morska króla i lista osób zaproszonych do
jego otoczenia. Wśród otoczenia tego znaj
dują sie trzy najpiękniejsze kobiety Londy
nu, mężatki, żony najbliższych przyjaciół
króla. Są to lady Diana Duff-Cooper, żona
obecnego ministra spraw wojskowych, lady
Louisa Mountbatten, żona krewnego króla
lady Bronlow, której syna król niedawno
trzymał do chrztu. Poza tem bawią na Po
kładzie jachtu królewskiego córka lorda
Mount Templa, wnuczka jednego z najwy
bitniejszych angielskich finansistów ży
dowskich, ongiś serdecznego przyjaciela
Edwarda VII.

Bawią również na po'kładzie meżowie

wspomnianych pań. — Poza tem książę of
Dudley, sekretarz prywatny Godfrey Tho
mas i tajny radca dworu sir John Aird.
Przy lunchu prezydjuje przy stole lady Cu-
nard, wdowa Po twórcy znanej lin ji okrę
towej.

Ale na pokładzie jachtu ,,Nahlin" znaj
duje się również kobieta, która nie figuru
je na liście gości. Jest to księżniczka Kata
rzyna grecj(ca. słynna z urody, siostra o-

becnego króla greckiego, która już w cza
sie jej pobytu w charakterze gościa u kró
lowej wdowy w Londynie uważano jako
główną kandydatkę na przyszła królowe
W . Brytanii.

Równocześnie jednak bawiła także w

Londynie córka byłego niemieckiego na
stępcy tronu, księżniczka Cecylia, jedyna
niekatolicka księżniczka w Europie.

Księżniczka Katarzyna liczy lat 23 i ba
w iła już niejedno'krotnie w Londynie. Zna
na ona jest w najszerszych sferach towa
rzyskich stolicy.

Gdziekolwiek tylko w Jugosławii wita.ia
króla Edwarda VIII, zjawia się on w uni
formie oficera gwardii, lub też w ubraniu
cvwilnem. Towarzyszy mu angielski mini
ster wojny Duff-ĆooPer. Na Prośbę króla
oficjalne powitania zmniejszone zostały do
najkonieczniejszych.

Wszystkie hotele w Raguzie zajęli liczni
członkowie angielskiej arystokracji, którzv

przybyli tam przed kilkoma dniami. W
porcie jugosłowiańskim Gravoza zarzuciły
kotwice liczne eleganckie jachty angielskie.
Zapowiedziany jest również — jak obecnie

donoszą — przyjazd księcia Kentu z jego
żona. księżniczka Maryną.

O pobycie króla Edwarda w Salzburgu
donoszą dodatkowo, że przybył on tam in
cognito jako hrabia Lancaster.

Przyjechał on tam pociągiem paryskim.
Publiczność w Salzburgu nie wiedziała o

planowanej wizycie króla.

Dopiero pojawienie sie jego Przed hote
lem ,,EuroPa" wywołało olbrzymia sensa
cje. tem bardziej, że ustawiono tam dwa po
sterunki honorowe. Angielskiemu monar
sze urządzono spontaniczną owację, gdy
przybyi na festival muzyczny. Potem król
interesował się rozbudową miasta, space
rował Po promenadzie, poczem o godz. 9
wieczorem odjechał expressem do Jugo
sławii.

W jednem z pism angielskich — na mar
ginesie podróży króla Edwarda — wyrażo
no przypuszczenie, że spotka sie on z kró
lem greckim Jerzym, spędzającym wakacje
na wyspie Korfu. Nie jest wykluczone, że
poprosi go o rękę siostry księżniczki Kata
rzyny.
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JtToniha
Bydgoszcz, dnia 19 sierpnia 1936 roku

KALENDARZYK.

Dziś: Juljusza męcz.. Ludwika.
Jutro: Bernarda z Clairv op. D. K.
Wschód słońca o godzinie 4-47.
Zachód słońca o godzinie 19.20.

Stan pogody.
POGODA NADAL SŁONECZNA

I CIEPŁA.
Cała Polska ma pogodę słoneczna o u-

miarkowanem łub rrtewielkiem zachmurzę,
niu. Temperatura dnia 18 bm. o godz. 14-ej
wynosiła: 19 st. w Zakopanem, 21 we Lwo
wie. Pińsku. Gdyni, 24 w Poznaniu. 25 w

Bydgoszczy. Kaliszu i Cieszynie, a 27 w Zbą
szyniu. Przewidywany przebieg pogody do
wieczora: Pogoda słoneczna i ciepła o sfa*
bych wiatrach miejscowych. Rankiem było
w Bydgoszczy mglisto.

8Ud

wuonjsiy

Termometr wskazywał dziś rano w cieniu;

^ n"łi im mi'i'T'in n uriirn'."tm n'nriTTi
5-0+6 101520258035

DYŻURY APTEK
od17.VIII.do23.VIII.:

Apteka Centralna, Gdańska 27. tel. 3994.

Apteka pod Lwem. ul. Grunwaldzka 37,
te l. 3191.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615.

- MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien
nie od 9—16. w niedzielę i święta od ll-rl4.

Na m arginasie*

Niejednokrotnie wskazywaliśmy na obo
jętność inteligencji na wszelkie przejawy
życia zbiorowego. Na łamach naszego pi
sma wskazywaliśmy już na to. że inteli
gencja z własnej winy znalazła sie poza
marginesiem życia kulturalnego, społecziie-
go i politycznego.

Tym samym objawem zwłaszcza, jeśli
chodzi o udział inteligencji we wzmagają
cym sie obecnie ruchu politycznym zajmu
je sie krakowski ..Głos Narodu", którego
następujące uwagi zasługują na jak naj
żywszy poklask:

,,Nieobecność inteligencji w ruchu poli
tycznym musi podziałać ujemnie na kry
stalizacje nowych ideologii politycznych, a

absencja mieszczaństwa może sprawić, że
sie wyrodzj w zbyt klasowe obozy politycz
ne... Któż sobie tego może życzyć?

Ale iest jeszcze inne. większe niebezpie
czeństwo!... Dłuższa nieobecność intelige n cji
w życiu politycznem. a zdanie fermentują

cych mas ludowych na własne sily i na

własny rozum, może tylko pogłębić istnie
jącą oddawna i nie zasypaną dotychczas
przepaść miedzy ,,gómemi" warstwami na
rodu, a ludowemi... Któżby tego pragnął?

Wreszcie, nie zapominajmy, że idea
,,Frontu Ludowego" dalej działa w Europie
- a więc idea konsolidacji mas pod kie
runkiem Moskwy. Nasze masy ludowe wy
trzymały i odparły pierwsze natarcie zwo
lenników tego zamaskowanego komunizmu.
Ale mogą nie wytrzymać drugiego, — z wła
szcza w miarę przeciągania sie wojny do
mowej w Hiszpanii, która ta-kże w Polsce
dzieli umysły na sympatyków jednej i dru
giej strony... Kogóż to zjawisko nie zanie
pokoi?

Więc trzeba, by na oż.ywioną dziś arenę
politycznego życia w'ystąpiły także — nie
obecna tam dotychczas inteligencja i mie
szczaństwo. Mają do tego pełne prawo, ja
ko część żywa organizmu narodowego. Ale
także i obowiązek. Obowiązek ze względu
na państwo i cywilizacyjne podstawy u-

stroju".

nLEKTURA11 wypożyczalnia książek prz y
ul. Gdańskiej 54 posiada największy wy
bór beletrystyki ostatniej doby. W ypożycza
książki również na prowincje.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Codziennie wieczorem do niedzieli włącz
nie na afiszu pogodna i wesoła, lekka ko
media francuskiej spółki autorskiej Cailla-
vet'a i Fleurs'a ,,ZAKOCHANI", w której
znakomicie zgrany zespół pod reżyserią J.
Szyndlera prześciga się w humorze, w'erwie
i wesołości.

W niedziele Po południu o godz. 16*ej Po
cenach zniżonych ukaże sie nieodw'ołalnie
o statni raz ..SŁOŃ W SKŁADZIE PORCE
LANY" z p. Górowskim, świetnym wyko
nawca tytułowej postaci.

W pełnych próbach komedia Abrahamo-
wicza i Ruszkowskiego ..MĄŻ Z GRZECZ
NOŚCI". Premjera w przyszłym tygodniu.

— Osobiste. Dnia 12 bm. pobłogosławio
ny został w kaplicy Matki Boskiej Często
chowskie i w Częstochowie związek małżeń
ski miedzy nauczycielką szkoły powszech
nej w Czyżkówku. Maria Malakówną. ul.
Grunwaldzka 26 a p. Lenartem, nauczycie
lem szkoły powszechnej w Czyżkówku-
Młodej Parze ,,Szczęść Boże!".

W dniu 15 bm. został pobłogosławiony
związek małżeński w kościele na Bielaw-
kach pomiędzy p. Marjanną Nowakówna a

p. Maks. Fischerem. Młoda Pani iest córką
znanego działacza niepodległościowego z

Warm ji. Młodej i dobranej parze .,Szcześć
Boże!" .

- Ryż zdrożał. Jedzmy kaszę! Od d łu ż 
szego czasu organizacje rolnicze domagały
sie ograniczenia przywozu ryżu, a to prze
dewszystkiem w celu zwiększenia spożycia
kasz. pochodzenia krajowego. Postulaty te

zostały o tyle uwzględnione, że zniesiono
ostatnio ułge celna na ryż, skutkiem czego
cło wzrosło o 40%. Poza tem obciążono
przywóz ryżu dodatkową opłata na rzecz

kom isji obrotu towarowego. Jednym ze

skutków powyższych zarządzeń jest zwyż
ka cen ryżu, 3 grosze na kilogramie.

- 717 cudzoziemców odwiedziło Byd
goszcz w lipcu roku bieżącego. Według
przynależności państwowej przyjechało z

Anglji 1, z Austrji 25, Belgji 1, Czechosło
wacji 4, Francji 5, Gdańska 57, z Niemiec
591, ze Szwecji 1, z Węgier 2, z Włoch 2,
jeden Bułgar, jeden Portugalczyk i 20 Ame
rykanów.

— Bez zezwolenia władz nie wolno hodo
wać gołębi pocztowych. Władze przypomi
nają, że utrzymywać i hodować gołębie
pocztowe może tylko ten obywatel polski,
który otrzyma na to zezwolenie od właści
wej powiatowej władzy administracji ogól
nej. Ostrzega się przed przyłapywaniem
i nielegalnem przetrzymywaniem gołębi
pocztowych. Przybłąkane gołębie pocztowe
m ają być niezwłocznie oddane najbliższej
Wżaidsy bezpieczeństwa.

W sprawie zakupu ksiałek
przez młodzież szkolną.

Chleb dla Polaków.
We Włocławku brak chrześcijańskiego

składu desek i drzewa.
Bardzo potrzebna jest hurtownia kolo

nialna w Czorkowie (18.000 m.) woj. łódz
kie. Są na miejscu ewtl. udziałowcy.

Warsztaty szkół rzemieślniczych poszu
kują kupca-chrześcijanina branży żelaznej
— podróżującego.

Osiedleni wielkopolscy malarze w Zło
czowie (woj. lwowskie) proszą o śpieszne
założenie składu farb, lakierów itp. Przy
borów w tem mieście, ponieważ niema w

tej branży chrześcijanina.
W Nowym Dworze k/Modlina potrzebny

jest duży i solidny sklep chrześcijański ko
lonialny, który niezależnie od sprzedaży
detalicznej mógłby zaopatrywać małe skle
piki polskie oraz mógłby stanąć do prze
targu i dostarczać jarzyny twarde dla woj
ska.

Poza wyżej wymienionemi placówkami
Związek Polski w Poznaniu posiada kilka
(set zapotrzebowań na kupców i rzemieślni
ków samodzielnych rozmaitych branż w

Polsce centralnej i wschodniej, gdzie egzy
stencja dla dobrych fachowców iest zapew'
niona. Posadami Związek Polski nie roz
porządza.

(KAP) Zbljża się rok szkolny. W dzisiej
szych czasach pomimo dużego obniżenia
cen podręczników szkolnych znaczna część
młodzieży zmuszona jesf do korzystania z

podręczników używanych jako tańszych i
w poszukiwaniu tych tańszych książek od-,
wiedza różne antykwarnie, które sa prze
w'ażnie w rękach żydowskich. Rzecz W tym,
iż tej kategorii antykwarjusze obok ksią
żek szkolnych trzymają rów'nież na skła
dzie różne publikacje pseudonaukowe lub
rzekomo artystyczne, a w gruncie rzeczy
niemoralne, obliczone specjalni" przez nie
uczciwych wydawców na zbyt wśród mło
dzieży. Sa też czytelnie i wypożyczalnie
książek przew'ażnie żydowskie, obficie za
opatrzone w wydawnictwa pornograficzne,
w których młodzieży zgłaszającej sie po
książki do czytania z dziedziny tak zwanej
lektury obowiązkow'ej podsuw'ane sa celo
wo różne piśrnidła znieprawiające um ysły
i paczące charaktery.

Świeżo w prasie stołecznej zostało ogło
szone. że władze bezpieczeństwa przepro
wadziły ostatnio rewizję w firmie wydaw
niczej ,,Rsiegopoł" (ul Karmelicka 15) na
leżącej do niejakiego Natana Dobrzyńskie

go. W wyniku rewizji opieczętowano całe
stosy rozmaitych wydawnictw i obrazków
o treści pornograficznej. Znaleziono rów
nież zabawki, które, jak tłumaczył właści
ciel. przeznaczone były dla dzieci. Policja
jednak stanęła na innym stanowisku, u-

znaiac je za bezwstydne i nadające się ty l
ko do zniszczenia.

Unieszkodliwione zostało jedno ze źró
deł szerzenia zgnilizny moralnej - ale ta
kich źródeł jest w'ięcej nietylko w Warsza
w'ie, lecz i w' szeregu innych miast, dlate
go też rodzice i wychowawcy dobrze zrobią,
gdy — nie polegając wyłącznie na działal
ności władz adminisiracyjno-połicyjnych -

sami przypilnują swe dzieci i wychowan
ków co do miejsc zaopatrywania się'w pod
ręczniki i książki do czytania,

W razie zaś stwierdzenia, że nieuczciwy
antykwarjusz lub właściciel Czytelni roz
powszechnia jakiekolwiek wydaw'nictwa
Pornograficzne, należy o tem zaw'iadomić
władze czv to bezpośrednio, czy też za po
średnictw'em istniejących przy szkołach o-

piek rodzicielskich. Nie wolno bowiem pa
trzeć obojętnie na szerzenie gangreny zwy
rodnienia moralnego wśród młodzieży.

,,f*. Z.O .44
Najpotężniejsza partja .

O nowej partii, co rrią powstać,
'W ieści się snu/ą ta/emnicze,
91 chociaż jeszcze jest poó TKocem,
'W krótce ma odkryć swe oblicze.

Becz zanim się skrystalizuje.
Zanim statuty swe ułoży.
Pow oli, cicho, bez rozgłosu
pod bokiem jej się inna tworzy.

Partja ta jest uniwersalna,
Jakież nie było w polityce,
'Bowiem zasięgiem swoim łączy
Centrum, prawicę i lewicę.

Pattia co w werbowaniu członków
'Tlie szuka wpływów ni oparcia.
B o łączy wszystkie przekonania.
B o wyrównuje wszystkie tarcia.

'Wszystkie zawodu, wszystkie stany
cf)osiada w swoich członków gronie
Gdy dzisiaj do niej nie należysz,
'Co jutro cię napewno wchłonie.

91 te bez nazwy trudno istnieć
9ak jak iuż zwyczaj stary każe,
Q7laonaP.Z.B,natarczy,
'THa p . Z B . na swym sztandarze.

Co zńaczą owe trzy litery
Powiem me zacierając śladów:
'Wszakp.Z .B .iakłatwo zgadnąć
'Co p artja Z/ednoczonych 'Dziadów.

H(enryk Zhierzchowski,

Z Misji Dworcowej.
Tutejsza M isja Dworcowa, opiekując się

podróżującemi dziewczętami, rozwinęła w J
ostatnim czasie bardzo żywą działalność.

Przeciętnie korzysta z opieki Misji Dworco
w'ej 200 dziewcząt miesięcznie. Jest to naj
lepszym dowodem, że instytucja taka jest
potrzebna a nawet konieczna. Dzięki przy
chylności Zarządu Miejskiego uzyskała Mi
sja Dworcowa nowe lokale przy ulicy Zyg
munta Angusta nr. 18.

Za pozw'oleniem w'ojewództwa otwarto

jut w' ostatnich tygodniach przy M isji
Dworcowej binro stręezeń. Z biura korzy
stać moga panie potrzebujące służby domo
wej jak i dziewcząta pozamiejscow'e i miej
scow'e poszukujące pracy.

Biuro stręezeń przy M isji Dworcow'ej
jest otwarte codziennie za wyjątkiem nie
dziel i świąt od godz. 3—6 po poł.

W arto aby szersze koła naszego społe
czeństwa zainteresowały się tą pożyteczną
placówką i poparły jej działalność w każdy
możliwy sposób.

Więcej ostrożności
w zatrudnianiu nieletnich(
Zatrudnianie nieletnich nie zawsze przy

nosi korzyści. W związku z tem właśnie

popadła P. Gackowska w bardzo nieprzy
jemny konflikt. Otóż zaangażowała do krę
cenia karuzeli ha śluzach 9-letniego chłop
czyka, Zygmunta Bracha, bez upi'zedniei
aprobaty rodziców. Nieszczęście chciało, że

chłopiec podczas wykonywania tei czynno
ści doznał złamania reki. Wypadek miał
miejsce w dniu 9 sierpnia Przez ten czas

wszelkie pertraktacje matki p. Heleny
Brachowci z p. Gackowska nie odniosły
żadnego pozytywnego rezultatu i zmartwio
na nieszcżęściem dziecka i kosztami mat

ka, oddała sprawę w rece policji, która
prow'adzi dochodzenia.

Przyjmowanie do ppacy małoletnich bez
zgody opiekunów może pociągnąć za soba
nietylko odpowiedzialność prawna, ale i

koszty materialne. Oszczędność nie zaw'sze

popłaca.

Przy chorobach krwi, skAmych i ner
wowych osiągamy przy stosowaniu na
turalnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa

regularne funkcjonowanie narządów
trawienia. Zalecana przez lekarza.

Do odebrania.
W Komis. II P. P. Ul. Wileńska nr. 6

zoa.idu.ia się następujące rzeczy, pochodzą
ce z kradzieży: dw'a dobrze utrzymane ro
wery. m arki ,,Rekord-Special" bronzowy,
nr. fabr. 67539, oraz m arki ,,Sokół" nr. fabr.
64226 (balonówka); dwie obręcze od roweru

balonówki wraz z czerwonemi oponami i

dętkami; jeden pistolet automatyczn-- kal.
6,35 marki Fortuna" nr. 17974; jeden bia
ły obrus na stół z monogr. B . R.

Poszkodowani zechcą się zgłosić po od
biór wymienionych rzeczy w Komis. II P.
P.. ul. Wileńska 6, w godz. urzędowych od
godz. 8 -13.

_____

Żaden pociąg nie wyjadzie z Torunia.
Zapisujcie się na wycieczkę specjalnym

pociągiem radjowyin, organizowanym dla
radiosłuchaczy w dniu 23. bm. Gotów do

odjazdu czeka na stacji wagon z instalacja
radjow'a, która zapewni uczestnikom W'y
cieczki w nieznane odbiór audycji radjówej
nietylko podczas postoju pociągu, ale także
w biegu.

Wycieczka ma zapewniony udział Weso
łej Trzynastki zespołu orkiestry tanecznej,
które um ilą i urozmaicą czas podróży.

Również w dalszym ciągu u celu w'y
cieczki czyni się przygotowania, by przyję
cie, jakie czeka toruńskich gości wypadło
jak najokazalej. Pomyślano nawet o de
koracji dworca, miejsca zabaw i o zaopa
trzeniu go w instalacje elektryczne i świe
tlne. Kucharze przygotowują nowe zapasy
śpiżarniane dla gości, którzy niew'ątpliwie
przywiozą dobry apetyt,

Ńa nadchodzącą niedzielę zamów'iona zo
stała aparatura Still'a w Warszawie na któ
rej utrwalone zostaną fragmenty ,,Ogniska"
transmitowanego z miejsca pobytu w y
cieczki.

Pomysł ten ma na celu umożliwienie

wysłuchania transmisji tym wszystkim, któ
rzy interesują się szczegółami programu
dnia, odsyłamy do drukowanych na karcie

załączonej do biletów'.
Zasługuje na pokreślenie, że w nadcho

dzącą niedzielę nie wyjeżdża z Torunia —

jak nas zapew'nia Liga Popierania Turysty
ki — żaden popularny pociąg. Wycieczka
7. Radjem w Nieznane daje zatem jedyna
doskonałą okazję do wyrwania się z Toru
nia na cały dzień i zakosztowania rozrywek
niedzielnych w ,,Nieznanem".

99l%l,asz'd zielny pułk66.
Święto pułkowe 59 Pułku Piechoty w Inowrocławiu.

Obchodzony w ub. sobotę ,,Dzień Żołnie
rza" był dowodem, że armia stała się przed
miotem entuzjazmu całego narodu. Su
mienna i niestrudzona praca wojska stała
sie tematem żywego zainteresowania mas

obywatelskich, elementem pobudzającym
cyw'ilnego ducha.

Okazja do zamanifestowania spójni ze si
ła zbrojna narodu sa święta, pułkowe po
szczególnych formacyj. Święta pułkowe są
organizowane celem uczczenia doniosłych,
przełomowych dat z historji wojennej puł
ku.

W najbliższa sobotę, dnia 22 sierpnia ob
chodzi święto pułkowe stacjonowany w Ino
w'rocławiu 59 Pułk Piechoty Wlkp. Dzieje
59 P. P . to historja licznych bitew i w'alk,
to pow'ażny fragment Powstania Wielkopol
skiego. to dzieje zabarwione szczerością
wspaniałych porywów. Udział w zwycię
stwie polskiem nad bolszewikami, walki
pod Łomżą — oto przepiękne karty histo
rii pułkowej.

Fundament Rzeczypospolitej Polskiej
dźwignięty przez wojsko w latach 1918—1920
został zroszony Obficie krw ią dow'ódców i

żołnierzy pułku. W poszczególnych kompa
niach widnieją nazwiska tych. co ofiara
swej krw'i przepoili bohaterskim duchem
przeszłość Pułku,

W niepodległej Polsce ,,W'artość arm ji za

leży od kierunku i rozmachu nadanego jei
przez w'odza" (słowa Focha).

Starannie dobrana kadra pułku dba nie
tylko o wyszkolenie, lecz i wychow'anie o-

bywatelskie, w poczuciu odpow'iedzialności
za spełniane obowiązki. Pułk był wielokrot
nym zwycięzca w zawodach i w' turniejach.
Na boisku, w polu lub na strzelnicy odnosił
nieraz sukcesy. Pod opiekuńczemi skrzyd
łami 59 P. P. mieścił się pierwszy Dywizyj
ny Kurs Podchor., którego wychowankowie
sa już dziś oficeram i rezerwy. 18-miesieczny
pobyt w pułku to nie jest już dla żołnierza
przesadna służbistość lub sztywne Preżenie
się, lecz szkoła pogotowia wojennego i w'y
chowania narodowego.

Żołnierz 59 P. P . to dziarski i kochający
ilasta ziemie kujawską obywatel. Lud ku
jawski nie mówi tej inaczej o 59 P. P. jak
,,Nasz dzielny pułk" . Społeczeństwo kocha
wojsko, widzi w niem granitowy słup bez
pieczeństwa. iest z niem zw'iązane przez
swoich synów i dzieci. Nie iest bowiem woi-
sko czemś oderwanem, lecz iest częśctó
własnego, żywego organizmu.

Piękny jest zawsze przebieg uroczystości
pułkowych Ożywiają je liczne życzenia
które składane na ręce dow'ódcy pułku p,
pułk, Mirgałowskiego są wyrazem najgoręt
szych uczuć obywatelskich.

B. Nuszkowski, plut. - pchor.
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Żydowska bezczelność
a ,,polska** produkcja filmowa.

Polska, a przedewszystkiem chrześcijań
ska, prasa codzienna stale inform uje nas
0 smutnym stanie naszego przemysłu fil
mowego. Z rumieńcem wstydu musimy sa
m i przed sobą i zagranic^ powiedzieć, że
niestety, ale czysto polskich filmów nie po-
siadąmy. lyina nie leży w tcm, że nie ma
rny kapitaiu czy odpowiedniego locum.
Wszak powiększono i ulepszono atelięrs
filmowe, dzięki którym koszt produkcji
zmniejszył się znacznie. Ale za obecny stan

rzeczy, przynoszący nam wstyd na cały
świat, ponosimy całkowitą odpowiedzial
ność sami. Na brak kapitału narzekać nie
możemy, najwyżej na brak dobrych chęci,
ochoty ido pracy i umysłowego wysiłku.
Polak jest za wygodny, a żyd jest sprytny
1 ostatecznie on stworzył krajową produk
cje i wyzyskuje obecnie naszą bierność.

Alc^ na tem nie kończy się tupet i bez
czelność żydowska. Żydzi nietylko, że sa
mi, bez naszej konkurencji kręcą ,,polskie"
filmy, ale mając w ręku ogromną większość
kinoteatrów, są w tym Przemyśle jedyną
wyrocznią i dyktatorami. Oni decydują o

powodzeniu danego filmu, gdyż przez urzą
dzanie bojkotu, uniemożliwiają jakiekol
wiek sprzeczne im odruchy z naszej strony.
Tym sposobem Popadliśmy w zupełna za
leżność żydowską, O ogrom nym tupecie
żydowskim świadczą najwyraźniej wszel
kiego rodzaju konferencje i kongresy film o
we zagranica. Tak np. w aryjskim Berli
nie na zeszłorocznym kongresie była Pol
ska reprezentowana przez żydów! Zapytaj
my sami siebie co myśli o nas zagranica?
Niemcy i inne narody nabiorą w końcu ta
kiego przekonania, że w Polsce nic ma wo-

góle Polaków, a tylko sami żydzi.
Od ubiegłego roku kręcą w Warszawie

producenci coraz więcej żargonowych fil
mów. Obecnie znów ukończono film ży
dowski. do którego sprowadzono aktorkę-
żydówkę aż z Ameryki. Na ten film nic

zwrócilibyśmy może wogóle większej uwa
gi, gdyby nie pewne notatki reklamowe,
które powinny nareszcie obudzić apatycz
nych Polaków,

Oto jeden z kwiatków reklamujących
ten film : ,,Idł mit'n fidi" (tytuł film u!) -

,,na taki film czekaliście'od lat" — kto cze
kał? My, Polacy, chyba nie! Potem dal
sze wyjaśnienia: ,,Najpotężniejszy film pro
dukcji kra.iowei, do którego scenariusz w

języku polskim napisał Konrad Tom, adap
tację w języku żydowskim Józef Green!"

Najbardziej wymowna jest notatka, któ
ra już wyraźnie i bez obsłonek ukazuje nam

prawdziwo oblicze żydów -— uważających
się za wyrocznie polskiej produkcji: ,,Idł
m it'n fid ł" sensacją dnia.

...Z naszej strony spieszymy zakomuni
kować Czytelnikom o zupcłnem zakończe
niu zd.ieć do filmu .,Idł mit'n fidł". Tym
razem polskiej produkcji przybył film do-

,,Tajemnica panny Brinx"
Pod tym tytułem nakręcił swój trzeci

film inż. Gulanicki. Filmy tego Producen
ta odznaczają sie zawsze bogactwem plene
rów. Niestety, iak dotąd, najlepsze zamie
rzenia wytwórni i aktorów nie odniosły na
leżytego sukcesu z powodu niedostatecznej
wsnółpracy scenarzysty z reżyserem.

Pragnąc stałych ulepszeń, inż. Gulanicki

zaangażował do nakręcania ,,Tajemnicy
panny B rin x

"

zagranicznego reżysera. Jak
się dowiadujemy, film już został całkowi
cie ukończony i w najbliższych dniach
wchodzi na ekran w-arszawski.

Czy scenarzysta i reżyseria spełnili do
brze swojo zadania — okażę przyszłość.

Na zdjęciu Alma Kar i Ina Benita na

Kasprowym Wierchu.

prawdy wielki, którego nie będziemy się
wstydzili pokazać zagranicy.

,,Idł mit'n fidł'*, to chluba polskiej pro
dukcji, firm, którego premiera jest oczeki
wana obecnie przez- cały świat filmowy z

niebywalem zainteresowaniem".
Powyższa notatka ukazała sie w ,,Wia-

domościach Filmowych" nr. 16 z datą 15.
V III. 1936.

A teraz my, Polacy, chcielibyśmy naj
pierw wiedzieć, kto upoważnił żydów do
zabierania głosu w naszem imienia i twier
dzenia. że nie będziemy się wstydzili tego

filmu. Właśnie, te już się wstydzimy, bo
czyż tytuł jest w języku polskim? Co to

wogóle znaczy po polsku! Pozatem zagra
nica sama zrozumie, że tego rodzaju filmy
przecież nie są polskie, tylko żydowskie
kręcone w Polsce.

Po drugie żargonowych i czysto żydow
skich filmów wcale z zainteresowaniem nie
oczekujemy, lecz wręcz przeciwnie, z o

gromnym wstydem i zażenowaniem! Cie
kawern iest tylko, że nasza polska mniej
szość, zasiadająca w Radzie Przemysłu Fil
mowego i innych urzędach filmowych nie
czuje sie dotknięta tą żydowską bezczelno
ścią! A może stamtąd już reszta prawdzi
wych Polaków wyniosła się po cichu?

Arogancja żydowska doszła już do tego,
że wcale nie fatygują sie nad daniem pol
skiego tytułu , t-ylko w ogłoszeniu ńół-stron-
ncm wala oryginalny tytuł żargonowy i to
w dodatku w Polskiej gazecie. (?).

(fh ).

Czn mamypolski
Uwagi zasadnicze na marginesie ,,Ku wolności".

(.l). Niedawno zajm owaliśmy sie obszer
niej prac-ami nad filmem Ufy, opartym na

temacie pol.skiin p. t. ,,Ritt in die Freiheit"
,,Ku wołności" . Cała prasa, interesują

ca się filmem, odniosła sie do poczynań Ufy
Przychylnie z dwóch względów: 1) z punk
tu widzenia ekonomicznego, gdyż przeszio
100.060 zi kosztowało nakręcanie plenerów
w Polsce, 2) Ufa kreci filmy na wysokim
poziomie artystycznym i film ten przyspo
rzyć nam może jedynie rozgłosu.

Tymczasem w dniu 16 lipca br. ,.Słowo
Pomorskie'* dość ostro napiętnowało współ
prace polsko-niemiecką twierdząc, że wzbu-

,Panowie w cylindrach".

Filmy, w których prawdziwy taniec wysu
wa się na pierwszy plan, zaliczyć trzeba do
artystycznych. Wszak taniec filmowy po
siada dużo różnic zasadniczych: musi być
w pierwszym rzędzie fotogeniczny. Drugim
warunkiem jest także odpowiednia Prezen
cja ta.ncerzy. Te wszystkie ogniowe próby
przeszła zwycięsko iasno-blond fenomenal
na tancerka — Ginger Rogers, która szereg
filmów tanecznych nakręciła z najlepszym
obecnie tancerzem film owym - Fredem
Astaire. Doskonała para ukaże się niebawem
w kinie ,,Kristai" w popularnym filmie pt.

Panowie w cylindrach" .

dza ona oburzenie tut. ludności. Ponieważ
nasi odwieczni wrogowie kręcą film y nie
podległościowe.

Autora powyższej wiadomości odsyłamy
do dzisiejszego artykułu.

W zasadzie nie mam y potrzeby kochać
Ni-emców, jednakże sztukę film o wa w in ni
śmy uczynić międzynarodowa. I jeśli Nie
miec film o temacie polskim zrobi do
brze i w dodatku daje Polakom w Polsce
prace i zarobek, nie możemy go nazwać nie
uczciwym i wrogiem. Prawda, że przykro
j-est. gdy ..Polak" mówi na ekranie po nie
miecku. jednakże wina leży całkowicie po
naszei stronie. Przypomnijmy sobie tylko
filmy historyczne, które nakręcili nasi pro
ducenci. a napewno będziemy w duchu tego
pragnęli, aby ich nikt nie ogladał, zwła
szcza zagranica. Marne scenariusze, tan
detne wykonanie i to diugie nosy chyba,nie
przynoszą nam cliliiby.' I zamiast 'kręcić
film y wartościowe, oparte na tak bogatej
tradycji kręcą u nas ciaole jakieś głupie
kom edyjki, w rodzaju ,,Małego ma-rynarza",
,,Dodka". ,,Abc" czy innych ,,Wacków", któ
re wywołują rumieńce wstydu na twarzach
prawdziwych Polaków.

Pozatem istnieje jedna zasadnicza kwe
stia : czy my wogóle Posiadamy rodzimą
produkcję, któraby m iała jakieś własne o-

blicze? Żydzi utworzyli w Polsce .,filmo

wy handelek", który szumnie nazywają
Polską produkcją. Producentem jest gar
stka żydów, operator — żyd, reżyser — żyd
lub przechrzta, scenarzysta — żyd lub Ro
sjanin, aktor w 20% żvd i właściciel kina
także żyd. Więc gdzież tu jest polska pro
dukcja?

Gdy filmy o Polakach kręcą amerykań
skie żydy w Foxa. Para.mountu czy Metro,
to jakoś nie czujemy się dotknięci i czemu?

Zdejmijmy nareszcie łuski z oczu i po
w iedzm y sobie szczerze, że jesteśmy apa.
tyczni i pozwalamy żydom nami rządzić, a

nawet dzięki ich ukrytej m afji wrogo usto
sunkowaliśmy się do niemieckich poczynań.
Jeśli chcemy być prawdziwymi Polakami,
zaczać nam trzeba od bezwzględnego tępie
nia szmiry żydowskiej w polskich filmach
a także amerykańskich (de facto czysto ży
dowskich).

Nonsensem jest ,ciągle tłumaczenie sie
tem, że polska produkcja jest młoda - to
nie o to chodzi. My nie mamy Polaków,
którzyby się filmem zajęli, stworzyli Prze
mysł i reprezentowali nas na zewnątrz.

Słusznie zauważył pewien dziennik pol
ski po kongresie filmowym w Berlinie:'
,,Żałować należy, że polska produkcja ki
nematograficzna nie może jeszcze dotąd zna
leźć człowieka, któryby ją wyprbwadził z

żydowskiego bagna, dokąd nieopacznie za-

brnęła" .

Francja mimo innych przekonań poli
tycznych współpracuje z niemiecką produk
cja, kręcąc w Berlinie film y mieszane. W
roku 1935/36 wyprodukow-ała Ufa 6 filmów
francuskich oraz każdy film kręci w tejże
wersji. Tym sposobem zatrudnia Berlin
francuskich aktorów i sztab techniczny. No
tak, ale Francja posiada własny przemysł.
U nas dopóki żydzi będą,władcami film u

do takiej współpracy nigdy nic dojdzie. W
tem w łaśnie leży nasza klęska i upadek.

,,Mężczyźni wołg mężatki'

Znakomita trójka w filmie, którym inte
resuje sie przedewszystkiem pleć brzydką
pt. ,,Mężczyźni woia mężatki". Główne role
odtwarzają,. iak widzimy na naszej ilustra
cji Robert Montgomerry, Joan Crawford i
Franchot Tone. Te trzy asy filmowe niejako
gwarantują za wartość w istocie dobrze
nagranej komedji. którą już dziś oglądać
możemy na jednym z ekranów bydgoskich.

Ostatnia kawalerska podróż
króla Anglji.

Obecna podróż króla Anglji. Edwar
da VIII dała prasie całego świata asumpt
do wysnuwania najrozmaitszych wniosków
zarówno z dziedziny politycznej, jak i oso
bistej, dotyczącej bezpośrednio życia mo
narchy. Ujawniona dotychczas lista gości
i osób, towarzyszących królowi w jego po
dróży, uważana jest przez wtajemniczone
koła dworskie za niekompletną.

Szczególnie zaś komentowana jest nie
dawna wizyta księżniczki Katarzyny gre
ckiej u królowej wdowy Mary. Niektórzy
mówią nawet — jak donosi prasa londyń
ska — iż król Edward VIII zakończy
wkrótce swój kawalerski stan i zawrze

związek małżeński.
Uroczystość ta m iałaby sie podobno ze.iść

z koronacją króla, co nastąpić ma w majh
przyszłego roku.

Przygotowania do tej wieltóei uroczysto
ści, jaka bedzie koronacja dla obywateli
Wielkiej Brytanii, już sie rozpoczęły i nie
mal codziennie cała prasa angielska przy
nosi szczegółowe opisy tych przygotowań.
Już dziś zadaia sobie pytanie, czy u boku
jego kroczyć będzie w dniu koronacji mat
ka. czy też żona?

W ostatnich czasach król Edward VIII
nie stronił od kobiet. Na dworze jego ba
w iły najpiękniejsze i najelegantsze niewia
sty kraju, arystokratki, znane artystki, wy
bitne Amerykanki, które brały udział w

przyjęciach dworskich i w klubach, trzeba
bowiem wiedzieć, że król Edward V III

wziął także udział w kilku uroczystościach
klubowych na słynnej ulicy Pall-Mall. Je
dnak wśród tych gości nie można było zna
leźć kobiety, któraby odpowiadała planom
małżeńskim dokładnie już opracowanym
przez matkę króla i iego dworskie otocze
nie.

Obyczaje i tradycja nakazują królowi
wybrać narzecz-ona z iego sfery, tj. z Pośród
księżniczek. Łączono też dotychczas imię
księżniczki Ingrydy, arcyksiężniczki duń
skiej. z kombinacjami matrymonjalnemi,
tem bardziej, że bawi ona obecnie u swego
wuja księcia Connaught w Anglji. Ale pla
ny te nie udały sie.

Obecnie ludzie ,,wtajemniczeni", którzy
maja bliski kontakt z dworem królewskim
w Londynie, mają znowu wdzięczny mater
iał do plotek.

Posłużyła im do tego ostatnia Podróż
morska króla i lista osób zaproszonych do
jego otoczenia. Wśród otoczenia tego znaj
dują sie trzy najpiękniejsze kobiety Londy
nu. mężatki, żony najbliższych przyjaciół
króla. Są to lady Diana Duff-Cooper, żona
obecnego ministra spraw wojskowych, lady
Louisa Mountbatten, żona krewnego króla
lady Bronlow, której syna król niedawno
trzymał do chrztu. Poza tem bawią na Po
kładzie jachtu królewskiego córka lorda
Mount Tcmpla, wnuczka jednego z najwy
bitniejszych angielskich finansistów żv-
dowskich. ongiś serdecznego przyjaciela
Edwarda VII.

Bawią również na pokładzie meżowie
wspomnianych pań. — Poza tem książę of
Dudley, sekretarz prywatny Godfrey Tho
mas i tajny radca dworu sir John Aird.
Przy lunchu prezyd.juje przy stole lady Cu-
na-rd, wdowa po twórcy znanej linji okrę
towej.

Ale na pokładzie jachtu .,Nahlin" znaj
duje się również kobieta, która nie figuru
je na liście gości. Jest to księżniczka Kata
rzyna grecka, słynna z urody, siostra o-

becnego króla greckiego, którą już w cza
sie jej nobytu w charakterze gościa u kró
lowej wdowy w Londynie uważano jako
główną kandydatkę na przyszła królowe
W. Brytanii.

Równocześnie jednak bawiła także w

Londynie córka byłego niemieckiego na
stępcy tronu, księżniczka Cecylia, jedyna
niek-atolicka księżniczka w Europie.

Księżniczka Katarzyna liczy lat 23 i ba
w iła już niejedno'krotnie w Londynie. Zna
na ona jest w najszerszych sferach towa
rzyskich stolicy.

Gdziekolwiek tylko w Jugosławii witają
króla Edwarda VIII. zjawia się on w uni
formie oficera gwardii, lub też w ubraniu
cvwilnem. Towarzyszy mu angielski mini
ster wojny Duff-CooPer. - Na Prośbę króla
oficjalne powitania zmniejszone zostały do
najkonieczniejszych.

Wszystkie hotele w Raguzie zajęli liczni
członkowie angielskiej arystokracji, którzv
przybyli tam przed kilkoma dniami. W

porcie jugosłowiańskim Gravoza zarzuciły
kotwice liczne eleganckie jachty angielskie.
Zapowiedziany jest również — jak obecnie
donoszą - przyjazd księcia Kentu z jego
żoną. księżniczką Maryną.

O pobycie króla Edwarda w Salzburgu
donoszą dodatkowo, że przybył on tam in
cognito jako hrabia Lancaster.

Przyjechał on tam pociągiem paryskim.
Publiczność w Salzburgu nie wiedziała o

planowanej wizycie króla.
Dopiero pojawienie się jego przed hote

lem Europa" wywołało, olbrzymia sensa
cje. tem bardziej, że ustawiono tam dwa po
sterunki honorowe. Angielskiemu monar
sze urządzono spontaniczną owację, gdy
przybył na festivał muzyczny. Potem król
interesował się rozbudową miasta, space
rował po promenadzie, poczem o godz. 9
wieczorem odjechał expressem do Jugo
sławii.

W iednem z pism angielskich —- na m ar
ginesie podróży królą Edwarda - wyrażo
no przypuszczenie, że spotka sie on z k ró
lem greckim Jerzym, spędzającym wakacje
na wyspie Korfu. Nie jest wykluczone, że
poprosi go o rękę siostry księżniczki Kata
rzyny.
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Toruń, dnia 19 sierpnia 1936 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Juliusza mecz.. Ludwika.
Jutro: Bernarda z Clairv op. D. K.
Wschód słońca o godzinie 4.47.
Zachód słońca o godzinie 19.20.

Stan pogody.
POGODA NADAL SŁONECZNA

I CIEPŁA.

Cała Polska ma pogodę słoneczna o u-

miarkowanem lub rrfewielkiem zachmurze
niu. Temperatura dnia 18 bm. o godz. 14-ej
wynosiła: 19 st. w Zakopanem. 21 we Lwo
wie. Pińsku. Gdyni. 24 w Poznaniu. 25 w

Bydgoszczy. Kaliszu i Cieszynie, a 27 w Zbą
szyniu. Przewidywany przebieg pogody do
wieczora: Pogoda słoneczna i ciepła o sła
bych wiatrach miejscowych. Rankiem byio
w Bydgoszczy mglisto.

- SUd

dzisiejszy

o godz. 10

— Stan

ijssy

Termometr wskazywał driś rano w cieniu:

i )
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii'iiiiiinimn

6-0f 6 1015202S3035

Nocny dyżur pełnią apteki: ,,Centralna”
(śródmieście); ,,Śvv. Anny" (Bydgoskie Przed
mieście); ,,Pod Łabędziem

"

(na Mokrem).
Pogotowie straży pożarnej teL 12-44.
Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel

stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu.
Pogotowie ratunkowe teL 13-91.
Bibljoteka T. C. L . (ul. Wysoka 16) ot

w arta codziennie za wyjątkiem niedziel
iświątodgodziny11do11,30iod16do19

REPERTUAR KINs
As: ,,Walka o życie".
Corso: ,,Zew dzikich".
Mars: ,,Przygodny romans" .

Świt: ,,Szyfr nr. 77".

Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ.
Wielkie święto dla kulturalnej publiczności

Torunia przygotowuje nasz Teatr.
Dyrekcja Teatru Ziemi Pomorskiej chcąc

sprawić elicie inteligentnej niezwykłe prze
życie, zdołała nakłonić mistrza Stępowskie-
go do przedłużenia swoich gościnnych wy
stępów i wystawia ,,Głupiego Jakóba" Ta
deusza Rittnera. Wystawienie Rittnera na

polskich scenach jest zawsze kulturalnem
wydarzeniem i świadczy niezbicie o w iel
kich aspiracjach dyrekcji teatru. U nas łą
czy się to z występem najznakomitszego
aktora polskiego, który rolę szambełana za
licza do swoich największych kreacyj. Naj
poważniejsi krytycy warszawscy nazwali
te kreację wydarzeniem na miarę najwięk
szych artystycznych sukcesów europejskich.
Junosza Stępowski zalicza się dzisiaj nie
tylko do największych aktorów polskich
ałe ma opinję jednego z czołowych aktorów
wszechświatowych. Niewątpliwie kultural
na publiczność toruńska skorzysta z okazji
ujrzenia tak wielkiej kreacji, którą poza
stolicą trudno byłoby oglądać, gdyby nie
ambitne kierownictwo Teatru Ziemi Po
morskiej, które zdołało pozyskać tak wiel
kiego artystę dla naszej sceny.

Dyrekcja Teatru prosi o wczesne rezer
wowanie miejsc.

,,Głupi Jakób" będzie grany tylko dwa
razy w piątek dnia 21. bm. i w niedzielę,
dnia 23. bm.

Niedzielne popołudniowe przedstawienie
,,Starego wina*' po cenach zniżkowych od
25 groszy dó 2,10 zł.

Bilety na powyższe przedstawienia już
do nabycia w Tow. Krajozn. w Ratuszu.

Początek wieczorem o godz. 20, po po
łudniu o godz. 16.

Abonamenty ważne za dopłatą.
Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.

W środę, 19. bm .

- w Ciechocinku —

,,Stare wino" .

W czwartek, 20. bm. — w Inowrocławiu
-— ,,Stare wino" .

W piątek, 21. bm. - ,,Głupi Jakób" -

premjera.
W sobotę, 22. bm. — ,,Azais".
W niedzielę, 23. bm. - ,,Głupi Jakób"

wieczorem; ,,Stare wino" po południu.

Złodzieje skradli 30 butelek wina.
Onegdaj do składu p. Raczyńskiego przy

,,Łuku Cezara" dostali się nieznani spraw
cy. którzy skradli 30 butelek wina różnego
gatunku, ogólnei wartości 280 zl. Sprawców
dotąd nie ujęto.

IMa marginesie.

Niejednokrotnie wskazywaliśmy na obo
jętność inteligencji na wszelkie przejawy
życia zbiorowego. Na łamach naszego pi
sma wskazywaliśmy już na to. że inteli
gencja z własnej winy znalazła śle poza
marginesiem życia kulturalnego, społeczne
go i politycznego.

Tym samym objawem zwłaszcza, jeśli
chodzi o udział inteligencji we wzmagają
cym się obecnie ruchu politycznym zajmu
je sie krakowski .,Głos Narodu", którego
następujące uwagi zasługują na iak naj
żywszy poklask:

.,Nieobecność inteligencji w ruchu poli
tycznym musi podziałać ujemnie na kry
stalizację nowych ideologii politycznych, a

absencja mieszczaństwa może sprawić, że
się wyrodzi w zbyt klasowe obozy politycz
ne... Któż sobie tego może życzyć? -

Ale iest jeszcze inne, wieksze niebezpie
czeństwo!... Dłuższa nieobecność intelige n cji
w życiu politycznem. a zdanie fermentują

cych mas ludowych na własne siły i na

własny rozum, może tylko pogłębić istnie
jąca oddawna i nie zasypaną dotychczas
przepaść miedzy ,,górnemi" warstwami na
rodu. a ludowemi... Któżby tego pragnął?

Wreszcie, ęie zapominajmy, że idea
,,Frontu Ludowego" dalej działa w Europie
— a wiec idea konsolidacji mas pod kie
runkiem Moskwy. Nasze masy ludowe wy
trzymały i odparły pierwsze natarcie zwo
lenników tego zamaskowanego komunizmu.
Ale moga nie wytrzymać drugiego, — z wła
szcza w miarę przeciągania sie wojny do
mowej w Hiszpanji, która także w Polsce
dzieli umysły na sympatyków iednej i dru
giej strony... Kogóż to zjawisko nie zanie
pokoi?

Więc trzeba, by na ożywiona dziś arenę
politycznego .życia wystąpiły także —- nie
obecna tam dotychczas inteligencja i mie
szczaństwo. Maja do tego pełne prawo, jar
ko część żywa organizm u narodowego. Ale
także i obowiązek. Obowiązek ze względu
na państwo i cywilizacyjne podstawy u-

stroiu".

Różnie sie plecie na Bożym śmiecie.
Ludziska kombinuję jak mogę i u-

mieję, aby tylko coś' zarobić i skorzy
stać. Jeśli nie można uczciwę pracę —

to kombinuje się różne hocki-klocki, na
biera się ludzi, wykpiwa, ,,nabija w bu
telkę" i tak dalej, aby żyć, aby dalej.

Podobnie kombinowała p. A . S., chwi
lowo przebywająca w Toruniu, która

poznała niejakiego p. M . M . ze Stawek.
Pani ta obiecała ożenić p. M . M . ze swą
córkę, która rzekomo miała otrzymać
w wianie warsztat rzeźnicki (na Marsie).

Córka, jak córka, ałe warsztat rzeź

nicki przedstawiał wartość kilka tysię
cy złotych, nic dziwnego, że p. M . M .

był chętnym na taką ,,transakcję". Pan
M. M. do tego stopnia zapalił się do że
niaczki, że... pożyczył nawet 1000 zł swej
przyszłej teściowej, która już następne
go dnia ulotniła się z Torunia.

Pan M. M. szukał ratunku w policji,
która mu współczuła, przyrzekając jak
najdalej idącą pomoc. Czy jednak p. M .

M. odzyska swoje tysiąc złotych — to

jest wielka niewiadoma. Różnie bywa
na świecie...

,,f*. Z.O .44
Najpotężniejsza partja .

O nowej partii, co ma powstać,
cWieści s/ę snutą ta/emnicze,
31 chociaż jeszcze jest pod Jiocem,
'Wkrótce ma odkryć swe oblicze.

Eecz zanim s/ę skrystalizuje.
Zanim statuty swe ułoży.
Powoli, cicho, bez rozgłosu
'pod bokiem jej s/ę inna tworzy.

Partja ta jest uniwersalna,
Jakiej nie było w polityce,
'Bowiem zasięgiem swoim łączy
Centrum, prawicę i lewicę.

Partia co w werbowaniu członków
'łzie szuka wpływów n i oparcia.
Bo łączy wszystkie przekonania.
B o wyrównuje wszystkie tarcia.

'Wszystk-ie zawody, wszystkie stany
Posiada w swoich członków gronie
Qdy dzisiaj do n iej nie należysz.
P o lutro cię napewno wchłonie.

31 że bez nazwy trudno istnieć
Pak jak iuż zwyczaj stary każe,
Q7ZaonaP-Z.B .natarczy,
'lila P.Z 'D na swym sztandarze.

Co zńaczą owe trzy litery
Powiem me zacierając śladów .*

'Wszakp.Z.'D iak łatwo zgadnąć
Po p a rtia Z/ednoczonych Pziadów.

óKenryh Zbierzchowski,

W sprawie zakupu książek
przez młodzież szkołną.

(KAP) Zbliża si? rok szkolny. W dzisiej
szych czasach pom im o dużego obniżenia
cen podręczników szkolnych znaczna cześć
młodzieży zmuszona iest do korzystania z

podręczników używanych iako tańszych i
w poszukiwaniu tych tańszych książek od
wiedza różne antykwarnie, które sa prze
ważnie w rekach żydowskich. Rzecz w tym,
iż tej kategorii antyk wariusze obok ksią
żek szkolnych trzymają również na skła
dzie różne publikacje pseudonaukowe lub
rzekomo artystyczne, a w gruncie rzeczy
niemoralne, obliczone specjalnie przez nie
uczciwych wydawców na zbyt wśród mło
dzieży. Są też czytelnie i wypożyczalnie
książek przeważnie żydowskie, obficie za
opatrzone w wydawnictwa pornograficzne,
w których młodzieży zgłaszającej się po
książki do czytania z dziedziny tak. zwanej
lektury obowiązkowej podsuwane sa celo
wo różne piśmidła znieprawiające um ysły
i paczące charaktery.

Świeżo vf prasie stolecznei zostało ogło
szone. że władze bezpieczeństwa przepro
wadziły ostatnio rewizję w firmie wydaw
niczej .,Ksiegopol" (ul. Karmelicka 15) na
leżącej do niejakiego Natana Dobrzyńskie

go. W wyniku rewizji opieczętowano całe
stosy rozmaitych wydawnictw i obrazków
o treści pornograficznej. Znaleziono rów
nież zabawki, które, jak tłumaczył właści
ciel, przeznaczone były dla dzieci. Policja,
jednak stanęła na inttym stanowisku, u-

znaiac je za bezwstydne i nadające się tyl
ko do zniszczenia.

Unieszkodliwione zostało jedno ze źró
deł szerzenia zgnilizny moralnej — ale ta
kich źródeł jest więcej nietylko w Warsza
wie, lecz i w szeregu innych miast, dlate
go też rodzice i wychowawcy dobrze zrobią,
Kdy — nie polegając wyłącznie na działal
ności władz administracyjno-policy.jnych -

sami przypilnują swe dzieci i wychowan
ków co do miejsc zaopatrywania sie w pod
ręczniki i książki do czytania.

W razie zaś stwierdzenia, że nieuczciwy
antykwarjusz łub właściciel czytelni roz
powszechnia jakiekolwiek wydawnictwa'
Pornograficzne, należy o tem zawiadomić
władze czy to bezpośrednio, czy też za po
średnictwem istniejących przy szkołach o-

piek^ rodzicielskich. Nie wolno bowiem pa
trzeć obojętnie na szerzenie gangreny zwy
rodnienia moralnego wśród młodzieży

Ruch na poczcie toruńskiej.
W miesiącu lipcu br. na poczcie to

ruńskiej nadano przesyłek listowych
1.956.235, nadeszło 718.093; przesyłek
poleconych nadano 23.738, nadeszło

25.723; listów wartościowych nadano

350, nadeszło 815; paczek bez podanej
wartości nadano 7.607, nadeszło 7.992;
z podaną wartością nadano 315, nade
szło 837; przesyłek za pobraniem na
dano 2.778, nadeszło 2.119 i zleceń pocz
towych nadeszło 1.835, nadano 450;
przekazów pocztowych i telegraficznych
nadano 12,804 na kwotę 895.930 zł, na
deszło 18.568 na kwotę 820.890 zł; w płat

i wypłat nadano 18.991 na kwotę
2.893.320 zł i nadeszło 6.507 na kwotę
370.719; rozmów telefonicznych 16.091,
międzymiastowych 22.185 i 21.015.

- Bez zezwolenia władz nie wolno hodo
wać gołębi pocztowych. Władze przypom i
nają, że utrzymywać i hodować gołębie
pocztowe może tylko ten obywatel polski,
który otrzyma na to zezwolenie od właści
wej powiatowej władzy administracji ogól
nej. Ostrzega się przed przyłapywaniem
i nielegalnem przetrzymywaniem gołębi
pocztowych. Przybląkane gołębie pocztowe
mają być niezwłocznie oddane najbliższej
władzy bezpieczeństwa.

Zmiany w ruchu tramwajowym.
Z powodu przełożenia torów tramwajo

wych na placu Bankowym, ruch tramwajo
wy na wszystkich liniach z początkiem
przyszłego tygodnia odbywać sie będzie z

przesiadaniem.

Zaginięcie.
Mieczysław Moderski, zam. przy ul.

Targowej 31 w Toruniu zgłosił, że w

dniu 17 bm., o godz. 8-ej wyszedł z do
mu jego wychowanek Czesław Wolski,
lat 11 i dotychczas nie powrócił. Za

małym zbiegiem zarządzono poszuki
wania.

Przy chorobach krwi, skórnych i ner

wowych osiągaińy przy stosowaniu na
turalnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa

regularne funkcjonowanie narządów
trawienia. Zalecana przez lekarza.

Kursnauczycielski przy Konserwatorium
Pomorskiego Towarzystwa Muzycznego.
Celem udostępnienia nauczycielom szkół

średnich i powszechnych zamieszkujących
w Toruniu i okolicach, pogłębienia studiów
muzycznych. Konserwatorium Pomorskiego
Towarzystwa Muzycznego organizuje przy
uczelni powyższej ,,Wydział Nauczycielski".

Organizacja Wydziału" iest oparta na

rozporządzeniu Ministra W. R. i O. P. z dn.
7 października 1924 r. w sprawie ..organiza
cji studjów i egzaminów z muzyki i śpie
wu, jako przedmiotu nauczania w szkołach
średnich ogólnokształcących i seminariach

nauczycielskich".
Otwarcie ,,W ydziału" przewidziane jest

na dzień 1 października br.
Nauka na Wydziale Nauczycielskim trwać

będzie 3 lata.
* * *

Egzaminy wstępne do Konserwatorium
Pom. Tow. Muzycznego w Toruniu odbędą
siewdniu25i26bm.

Zapisy w kancelarii Konserwatorium
przy Staromiejskim Rynku 6 w godz. od 11

do 14 oraz 16—19.

Żaden pociąg nie w yjedzie zTorunia.
Zapisujcie się na wycieczkę specjalnym

pociągiem radjowym, organizowanym dla
radjosłuchacży w dniu 23. bm. Gotów do

odjazdu czeka na stacji wagon z instalacją
radjową, która zapewni uczestnikom wy
cieczki w nieznane odbiór audycji radjowej
nietylko podczas postoju pociągu, ale także
w biegu.

Wycieczka ma zapewniony udział Weso
łej Trzynastki zespołu orkiestry tanecznej,
które um ilą i urozmaicą czas podróży.

Również w dalszym ciągu u celu w y
cieczki czyni się przygotowania, by przyję
cie, jakie czeka toruńskich gości wypadło
jak najokazalej. Pomyślano nawet o de
koracji dworca, miejsca zabaw i o zaopa
trzeniu go w instalacje elektryczne i świe
tlne. Kucharze przygotowują nowe zapasy
śpitarniane dla gości, którzy niewątpliwie
przywiozą dobry apetyt.

Ną nadchodzącą niedzielę zamówiona zo
stała aparatura StilTa w Warszawie na któ
rej utrwalone zostaną fragmenty ,,Ogniska"
transmitowanego z miejsca pobytu w y
cieczki.

Pomysł ten ma na celu umożliwienie

wysłuchania transmisji tym wszystkim, któ
rzy interesują się szczegółami program u

dnia, odsyłamy do drukowanych na karcie

załączonej do biletów.
Zasługuje na pokreślenie, że w nadcho

dzącą niedziele nic wyjeżdża z Torunia —

jak nas zapewnia Liga Popierania Turysty
ki — żaden ponularny pociąg. Wycieczka
z Radjem w Nieznane daje zatem jedyną
doskonałą okazję do wyrwania się z Toru
nia na cały dzień i zakosztowania rozrywek
niedzielnych w ,,Nieznanem" .

Mieszkańcy Bydgoskiego przedmieścia
odetchnęli.

Dnia 17 bm. do szpitala miejskiego w

Toruniu odstawiono 43-letnią Leokadję
Borkowską, pannę, zam. przy ul. Ko
chanowskiego 13w Toruniu, ponieważ z

powodu choroby umysłowej stawała się
niebezpieczną dla otoczenia, goniąc pu
bliczność z siekierę i tłukąc szyby w

oknach sąsiadów.
Obecnie mieszkańcy ul. Kochanow

skiego odetchnęli, gdyż będą mieć spo
kój, dotąd stale zakłócany.

Śmiałe włamanie do drogerii.
Dnia 18 bm. nad ranem niewykryci

dotychczas sprawcy włamali się do dro-

gerji Skrzypczaka przy ul. Żeglarskiej
18, skąd zabrali materjał na ubranie,
pastę do zębów, kosmetykę, perfumy i
in. na ogólną sumę 200 zl. Złodzieje wła
mali się, odrywając kłódkę przy
drzwiach korytarzowych. Policja wszczę
ła energiczne poszukiwania, które nie
w ątpliwie uwieńczone będą pomyślnym
skutkiem.
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Dziś w środę

PREMJERA
wspaniałego i fascynu

jącego filmu p. t.

W rolach głównych:

Joan Crawford
Robertnonfgomery
Franchot Tone

Najzabawniejsza szermierka dow
cipów i humoru!

Crawford wspaniała f pikantna a

jako kobieta, która chciała być |
dla niego — jedną i jedyną N

(15438 Najnowszy Tygodnik PAT'a,

Rewizyta Pomorskiego Automobilklubu u autom obilistów gdańskich.
(hak) Do dobrych stron motoryzacji, tak

przykro, niestety, w Polsce zaniedbanej, za
liczyć trzeba jeszcze jedna, na którą zbyt
mało zwraca si? uwagi. Mianowicie samo
chód ułatwia niewątpliwie stosunki mie
dzy narodami i przyczynia sie do zaciera
nia zbyt jaskrawych barier granicznych
między państwami. Cóż bowiem ieśt m il
szego niż wydusić z maszyny szybkość ład
nych paru dziesiątek kilometrów na godzi
nę i na asfaltowych szosach zapomnieć, że
świat jest poszatkowany na kawałki i Po
dzielony np niedostępne niemal rezerwaty!

Cóż jest piękniejszego nad pęd i ponad
możność zwiedzania coraz to nowych frag
mentów ziemi! Cóż jest, a właściwie Co

mogłoby być piękniejszego! Bo obecnie to

są jedynie 'marzenia. Motoryzacja nie może
sie jakoś wygrzebać z bagna, w które ia
zdołano wspólnemi siłami zepchnąć, nie
liczni właściciele samochodów walczą z

trudnościami gospodarczemi i z wybojami
na zdemolowanych szosach, a przepisy
paszportowe przenoszą każdą wycieczkę
zagraniczna w świat utopii.

Co tu zresztą marzyć o rozkoszhem bu
janiu po szerokim, pięknym święcie.- ieśli
nawet do polskiego Przecież (choć częścio
wo!) Gdańska dostać sie jest trudno. M niej
sza iednak o te wszystkie trudności legi
tymacyjne i celne, grunt, że iednak dostać
sie można.

I tak dostaliśmy się właśnie na teren

Wolnego Miasta Gdańska w niedzielę. 16-go
bm. Stało sie to za sprawą przejawiającego
w każdej dziedzinie żywą działalność Au
tomobilklubu Pomorskiego, który nawiązał
pożyteczna łączność organizacyjną i towa
rzyską z gdańskimi automobOistami. Dele
gacja gdańskiego oddziału D. D. A . C. w

maju br. odwiedziła Pomorski Automobil
klub i była gościnnie podejmowana w

Brzozie. Teraz zkolei kilkanaście samocho
dów. reprezentujących Pom. Automobil
klub, a pochodzących przeważnie z Bydgo
szczy. wybrało sie z rewizytą do Gdańską.

Ostatnio Gdańsk nie cieszy się zbyt dó-
brą opinia w Polsce. Opinia ta jednak do
tyczy rządzących Gdańskiem, a nie społe
czeństwa, które rozumie dobrze, że przysz.
łość i dobrobyt Gdańską zależny iest tylko
od dobrego współżycia z Polską.

Te wole współżycia manifestowali bar
dzo silnie automobiliści gdańscy. Przyjęcie
Pom. Automobilklubu, począwszy od samej
granicy. ^było.zorganizowane z niemiecka
dokładnością i. z zadziwiająca serdeczno
ścią. Na każdym kroku dawano kilkudzie
sięciu gościom z Polski dowody dbałości i

życzliwości.
Program dnia, był bardzo bogaty. Obok

zwiedzania Gdańska i Sopot, były oczywi
ście przyjęcia oficjalne. Delegatów Pom.
Automobilklubu z p. prezesem inż. Stulgiń-
skim i sekretarzem generalnym dyr, inż.

Łąckim na czele przyjmował na ratuszu
komisarz miasta inż. Eggert. Manifestacją
przyjaźni sportowej byi obiad w Danziger
Hof. Ze strony gdańskiej przemawiali pre
zes p. Tolksdorf i p. Fast. Odpowiedział
prezes Pom. A. p. inż. Stulgiński, który w

swojem przemówieniu wskazał na kilka
ważnych momentów, przyjętych z aplau
zem i przez Polaków i przez Gdańszczan.

,,Na wstępie muszę zaznaczyć — m ówił
p. inż. Stulgiński — że wasz zew, tak ser
deczny. trafił do serc naszych i prosimy
dzisiejsza naszą rewizytę uważać nietylko
za akt towarzyskiej kurtuazji.

W swojem przemówieniu usłyszeliśmy
od ciebie. Prezydencie, następujące, zna
mienne słowa: ,,droga, prowadząca z pół
nocy na południe, wzdłuż biegu Wisły i łą
cząca Gdańsk z Bydgoszczą, mą wiekową
histor.ie i dzisiejsze zadzierzgnięcie węzłów
przyjaźni między dwoma klubami sporto-
wemi, nie jest szukaniem nowych dróg,
lecz raczej powrotem do starej tradycji"* .

Przyłączamy się do tych słów z całego
serca.

Jadąc do ,,dostojnego Gdańska1', iak
słusznie sie wyraziłeś. Prezesie, byliśmy
już zgóry pod urokiem wizji wspaniałej
prz'eszłości tego dumnego miasta, które je
dyne, naprzykład, nie otworzyło swych
bram Szwedom w czasie najazdu ich na

Polskę za Karola XII.
A co może być wspanialszego od wizii

starego Gdańska o wąskich uliczkach, peł
nych domów o fantastycznych kształtach,
domów, pełnych występów, wyrębów, wy
skoków i załamań?

Spiczaste dachy, bogate w barwie om
szałych dachówek, wszystko to nagroma
dzone przez niezrównanych kompozytorów:
- czas i przypadek, wzbudzają zachwyt i

cofnięcie sie m yśli w zamierzchłe czasy
średniowiecza.

Wyczuwamy waszą miłość do tych klej
notów. któremi Gdańsk jest wypełniony po
brzegi, a ta m iłość wasza" i szacunek do

prawdziwej tradycji wzbudza w nas spe
cjalny Szacunek dla was.

W swoiem przemówieniu w Brzozie

przedstawiłeś Czcigodny Prezesie cały

kwietnTk atrakcji, które nas czekają w

Gdańsku. Tłem tego wszystkiego jednak
była z serc waszych płynąca sympatia,
kt'órą odczuliśmy, dowodzi tego obecność
dzisiai tak licznego gi'Opa członków Po
morskiego Automobilklubu.

Radżi będziemy, jeżeli te zadzierzgnięte

w Bydgoszczy węzły sportowej przyjaźni
trwać będą nadal, a widok naszego propor
ca wzbudzi w każdym sportowcu gdańskim
instynktywny odruch sympatii i przyjaźni-

Na myśli mam naturalnie prawdziwych
Polaków z jednej i prawdziwych Gdań
szczan — z drugiej strony wszystkich z pod
znaku krzyża Zbawiciela".

W Sopotach podejmował wycieczkę byd
goska Podwieczorkiem w Lukas Kaffee -

związek właścicieli hoteli. Poza tem odbyła
się kolacja w Kurhausie. iluminacja na

molo i wieczór taneczny w Kasino-Hotel.
Gala wycieczka była m iłym dowodem

przyjaznej wymiany towarzyskiej, która
ponad polityczną koniunkturą składa się
na pożyteczna współpracę społeczeństwa
polskiego i gdańskiego.

Akademicy z eaiej Polski nad Bałtykiem.

Akademicy w Tupadłac-h .

Tupadly, w sierpniu.
Młodzież akademicka z całej Polski, a

nawet z zagranicy, ściągnęła nad polskie
morze do ,,kolonji akademckiej w Tupad-
lach", by je poznać, pokochać, po pracy na
brać nowych sił do dalszych lotów, do pra
cy. 4*

Dome'k nasz oddalony od morza o 600 m

na wzgórzu, widoczny jest daleko, każdy
nowicjusz odrazu pozna, że tu jest siedziba
akademików. Pełen gwaru czy przv stole,
czy też na plaży. Mimo istniejącego pewne
go regulaminu, który normuje nasze życie
na, kolonii, musi każdy z ręką na sercu

przyznać dobrą organizację kierownictwa;
składa się ono z kolegów studentów z Gdań
ska. Uczestników iest około 150-ciu.

Wszyst'kich kolegów widzimy rano na

wspólnej modlitwie i przy stole: więc Przy
patrzmy sie jak się nasza młodzież zbiera
na obiad.

Gong! Wy, którzyście go nigdy nie sły
szeli, czy potraficie wyobrazić sobie harmo
n ii i miękkość jego dźwięków Patełnianych.
ich swoistą rytmikę, która sprawia, te krew
żywiej zaczyna krążyć w żyłach, a nogi sa
me zrywają się do biegu?

Gong na obiad! W tejże chwili wszyscy
czują wyraźnie, iak bardzo sa głodni. Drzwi

pokojów otwierają się z trzaskiem, korytarz
napełnia sie tupotem wielu nóg. gorączko

we okrzyki krzyżują się w powietrzu:
,,Kartki! Weź- kartki! J-a zajmę miejscą!"-
Nie wszyscy mogą siadać do stołu. bo nie
ma miejsca, czę'ść zajada smaczna zupe.
porcję deser, druga grupa niecierpliwi sie,
czekając miejsca. N ikt jeszcze nie Powie
dział, że utrzymanie jest złe; przeciwnie,
m usirńy z zadowoleniem powiedzieć, że u-

trzymanie iest bardzo dobre. Tu przy obie-
azie zaczyna sie omawianie w-rażeń z plaży,
Plśńy ńa popołudnie-. , a ja mu mówię... a

tó heca. prawnik wywrócił sie z swojm ka
jakiem, który!, ten przystojny z Poznania..."
Bujda,. Uwagę zwraca jakiś nowicjusz, tu
lący sie skromnie do ściany: ,,0 rety. patrz
cie co za blada twarz!" Nowicjusz rumieni
się...

Po obiedzie przechadzki, zwiedzanie oko
licy, a 8-ma wieczór kolacja. Po kolacji
bridż, względnie trochę tańcówki, ale o

gódż. 23-ćiej światła gasną i wszyscy udają
sie na spoczynek.

Przemijają dnie i w falach morskich tonie
złota kula słońca. Czar dnia ustępuję miej
sce czarowi nocy. Szumi morze, jak zwykle
niespokojne fale wyrywają się na brzeg.
Latarnia morska tylko błyska, rzucając sil
ny snop światła wokoło. Każdy promyk jej
wysłany wdal iest drogowskazem dla ster
nika.

Boi. Karpiński.

wenntiPafluifcieli
spisali sl^ dzielnie.

Żnin, Stronnictwo Ludowe powiatu żniń-

skjego obchodziło przy udziale członków

Narodowej Partji Robotniczej i sympatyków
Chadecji uroczystość poświęcenia sztanda
ru, połączoną z obchodem rocznicy ,,Cudu
nad Wisłą". Zbiórkę zarządzono na Rynku
w Żninie, skąd na czele z orkiestrą straża
ków keyńskich wyruszono do kościoła na

uroczystą mszę św. Pochód poprzedziła
banderja konna w strojach, krakowskich.
Po dokonaniu poświęcenia sztandaru przez
ks. Gwodziewicza uformował się pochód
przed kościołem i ruszył do Bożejewic na

zgromadzenie publiczne. Tutaj p. Antoni
Gałka powitał przybyłych. Następnie zda
no sprawozdanie z działalności Stronnictwa
na terenie powiatu, poczem nastąpiły prze
mówienia oraz wbijanie gwoździ pamiątko
wych. W ogrodzie postawiono także mega
fony radjowe, przez które przemówienia wy
głaszali np.: Mikołajczyk, członek zarzadu
głównego Polskiego Stronnictwa Ludowego,
i Trzebiński. Po południu odbyła się zaba
wa ludowa.

W pochodzie wzięły udział poczty sztan-
daiowe Związku Halerczyków i Inwalidów
wojennych. ,.

Na głównej ulicy — Śniadeckich w Żni
nie, jeden tylko wywieszono sztandar, tak

samo na rynku jeden, na ulicy Szkolnej
i na Poznańskiej po dwa, żadnego nato
m iast na ulicy Kościelnej. Przeważna część
kupców żnińskich — to dorobkiewicze, dba
jący więcej o własną kieszeń aniżeli o spra
wę narodową, niema się wjęc czemu dziwić.
Czy nie cżas skończyć z ,,neutralńośeią"?

Aresztowanie młodocianego
defraudanta.

Gniezno, 18. 8. W poniedziałek policja
poznańska zaaresztowała b. kolportera kio
sku T-wa ,,Ruch" w Gnieźnie, Kazimierza
Linkowskiegó z Gniezna, ulica Warszaw
ska 26. Linkowski, jak to donosiliśmy, zde-
fraudował na szkodę swojego pracodawcy
300 zł, które m iał przekazać na poczcie, —

wyjechał następnie na Pomorze, zatrzymu
jąc się czas dłuższy w Gdyni. Kiedy w'szy
stkie pieniądze przetrwonił, postanowił
w'rócić do Gniezna, W obaw'ie przed odpo
wiedzialnością zatrzymał się jednak w Po
znaniu. gdzie go aresztowano. Linkowski
oczekuje obecnie w gnieżnieńskiem więzie
niu rozprawy sądowej, (ap)

Jednorazowe zasiłki
dla urzędników kolejowych-

Warszawa, 19. 8. (Teł. wł.). Dyrekcje
kolejowe otrzymały z ministerstwa ko
m unikacji instrukcje w kwestji wypłaty
jednorazowych zasiłków dla pracowni
ków kolejowych. Wypłata zasił'ków na

stąpi we wrześniu. Wynosić ona bę
dzie po 100 zł dla każdego uprawnione
go pracownika.

Kwota powyższa będzie imogła być
zwiększona o 25 zł na każdego członka

rodziriy powyżej 4 członków, względnie
0 50 zł na każdego członka rodziny, po
bierającego naukęi w szkołach średnich
lub wyższych. Zasiłki jednorazowe
przyznawane będą kolejarzom od 14 do

6 grupy uposażeniowej włącznie oraz od

6 do 1 włącznie kategorji płac, o ile

pracow'nicy ci utrzymują rodzinę, skła
dającą się cOnajmniej z 4 osób (żona
1 troje dzieci).
- D yrekcje mogą nie przyznawać zasił

ków - tym pracownikom , którzy pobie
rają dodatki fukcyjne od 60, premje od
75 zł miesięcznie, albo m ają dochód ze ,

źródeł prywatnych, (r)

Kto ma płacić za dzieci urzędników
w szkołach prywatnych.

Warszawa, 19. 8. (Tel. wł.). Organiza
cje pracowników państw'owych posta
nowiły podjąć akcję o nowe uregulo
wanie kwestji opłat za dzieci urzędni
cze w szkołach prywatnych. Zbliżający
się nowy rok szkolny uczynił tę spra
wę nader aktualną.

Delegacja udaje się w najbliższym
czasie do ministra oświaty, aby mu

przedstawić zagadnienie kształcenia

dzieci urzędniczych i zgłosić odpow'ie
dnie wnioski i dezyderaty.

Jak słychać, delegacja zabiegać będzie
o przywrócenie w jakiejkolwiek postaci
częściowego zwrotu opłat szkolnych za

dzieci urzędnicze, zmuszone do uczę
szczania do szkół prywatnych.

Odmianą tego rozwiązania mogłoby
być ryczałtowe subwencjonowanie przez
skarb państwa wybranych szkól pry
w a tny ch , które przyjmowałyby dzieci

pracowników państw'owych po ustalo

nych i przystępnych stawkach w'piso
wego. (r)

maAćmćld.

— W Barcelonie odbyły się walki by
ków na dochód ofiar faszyzmu. Obecny byt
na widow'isku prezydent Katalonji Compa-
nys.

— W Monachjum otwarto największy
w dziejach turniej szachowy, który zgro
m adził przedstaw'icieli 21 państw. Gracze
polscy przybyli pod kierownictw'em ppik.
dr. Steifera.

— Czesi przystąpili do budowy kolejki
linowej w górach na szczyt Łomnicy.

— Rząd Urugwaju rozesłał do rządów
wszystkich państw południow'o -amerykań
skich notę, w której proponuje wszczęcie
przyjaznego pośrednictwa celem położenia
kresu wojnie domowej w Hiszpanjj.

— Na wody estońskie przybyły trzy
polskie łodzie podwodne i jeden okręt po
mocniczy.

— Na Uralu płoną łasy. W parku naro
dowym Uneńskim padły ofiarą ognia ty
siące zwierząt.

— W Niemczech też biorą łapówki. W
Berlinie toczy się proces przeciw kilku in
spektorom kolei, oskarżonych o branie ła
pówek.

— W czasie wzmożonego ruchu z okazji
Olimpjądy zanotow'ano w Niemczech 4017

wypadków samochodowyctj. Śmierć ponio
sło 155 ludzi.

— W Palestynie zamordowali Arabowie
znowu 10 żydów.

— W Zlinie buduje Bata gmach 15-pię-
trowy, wysokości 65 metrów. Będzie to naj
w'yższy dom w Czechosłowacji.

— Na rozpoczynającym się 3 września
w Brukseli światowym kongresie pokojn
przemawiać ma m. in. pułk. Lindbergli,
słynny z przelotu nad Atlantykiem.

— Jako zakładników aresztowano w Ma
drycie byłą księżnę W iktorję i generała
Virgilio Cabanellas, brata przywódcy rządu
powstańczego. Grozi im rozstrzelanie.

— Ochotnicy m ilicji ludowej
*

walczący
na froncie otrzymują żołd w wysokości 10

peset dziennie (3 złote w srebrze).
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Na zakończeni'e Olimpiady urządzono w

stadionie pływackim zawody sztafetowe
pań Ameryka — Azja — Europa. Zwycię
żyła stara Europa. Oto reprezentantki tej
starej Europy, zresztą całkiem młode i

sympatyczne.

Olbrzymie pożary
w niemieckich zakładach.
Z Berlina donoszą: W poniedziałek

o północy wybuchł gwałtowny pożar w

składzie odpadków i szmat Herberta
Cohna na terenie dworca towarowego
Lehrterbahnhof. Przybyła na miejsce
straż pożarna ograniczyła się do zabez
pieczenia sąsiednich objektów, fabryki
asfaltu i magazynu materjałów pędnych.
Na obszarze około 1200 m kw., zajętym
przez skład Herberta Cohna spaliło się
wiele tysięcy centnarów szmat i odpad
ków, mnóstwo przeróżnych narzędzi, za
budowania oraz wiele drobiu.

Przyczyna pożaru nie została jeszczą
ustalona.

Griinberg (Śląsk), 19. 8. W nocy na

poniedzałek wybuchł pożar w wielkich

P o t%SBwng*jadfzMG.

Po Berlinie bedzie Tokio.
(Od własnego korespondenta ,,D ziennika Bydgoskiego").

Berlin, 16 sierpnia.
Było bardzo piękne, bardzo wielkie, bar

dzo urozmaicone. Było nawet zapiękne. za-

duże, zbyt rozstrzelające uwagę. Nie można
było przetrawić wielkości stadionów, ilości
pobitych rekordów, ani wyczynów organi
zacyjnych. Do zagadnień sportowych mie
szały sie kwestie natury Polityczno-gospo
darcze i i ideologicznej. I dobrze, że się to

skończyło tak z nadmiaru wrażeń ogólnych,
ja k niedomiaru w stosunku do naszej ekipy.

I było znów na wielkim stadionie wielce
podniośle. W ystrzeliły ku niebu radosne
'dźwięki fanfar ze stoma tysiącami rąk, jak
by błogosławiąc Fuhrera i swój naród za

dokonane dzieło i odniesione na arenie

zwycięstwa. I zgasł wkońcu ogień olim pij
ski. a na samym ostatku usłyszeliśmy sa
kramentalne zaproszenie: Zwołuje młodzież
świata do Tokio.

Zróbmy teraz mały bilans. My, Polacy
wyjeżdżamy prawie z Pustemi rękoma w

stosunku do naszych ambicyj i poczynio
nych wkładów. Jeszcze nasi dzielni kawalc-
rzyści zdobyli srebrny medal, zajmu

jąc drugie miejsce po Niemcach (coby na to

powiedział nieboszczyk Zagłoba, gdyby o-

żył'?) i to wszystko: trzy srebrne i trzy
bronzowe medale. Ani jednego pierwszego
miejsca!

Najpierw trzeba sobie powiedzieć, że nam

sukcesy olim pijskie są bardziej potrzebne
niż jakiemukolwiek innemu narodowi. Mu
simy reklamować na świecie swa tężyznę i
swe imię. Ponadto jesteśmy zbyt biedni, a-

byśmy — iak to uczy praktyczna ekonomia
— kupowali tanie rzeczy. W tym wypadku
jakieś tam czwarte, czy szóste miejsca. Jeśli
już wkładamy dużo. włóżmy więcej i zaj
m ijmy pierwsze miejsca, aby o nas mówio
no i nami się zachwycano.

Porównanie należy pociągnąć tylko z

Niemcami. To sa nasi sasicdzi i im w pier
wszym rządzie musimy na każdym placu
dotrzymywać kroku. Niemcy za.ieii na Olim
piadzie pierwsze miejsce — m y dwudzieste
pierwsze, poza tak wielkiem państwem jak
Estonja i tak ..starym" sportowo(!) iak nie-
przymierzając Egipt. Przyczyna iest jedna
i bardzo prosta. Niemiecka młodzież ma

idee, w której zestrzela wszystkie czyny i

myśli. Polska natomiast młodzież jest na
woływana,. do obrony! Tak wiec sie też i
broniła...

Tam, gdzie istnieje idea wśród młodzie
ży, tam jest możliwa celowa praca, wypły
wająca wprost z poczucia wielkości i obli
czona nietylko na zwycięstwo, ile wprost na

konieczność zwycięstwa. Rozumie się. że
można stanąć na stanowisku odwrotnem,
na takiem, jakie np. zajmuje Anglja. Zlek
ceważyć rekordy, Pozostawić związkom
sportowym całkowitą swobodę działania
wi'ąz z inicjatywą i odsunąć wogóle pań
stwo poza sferą Olimpjady i jej rekordów.
Owszem można, ale trzeba być Anglją z jej
bogactwami, z jej Potęga i z jej wyrobie
niem sportowem i umiłowaniem ćwiczeń

cielesnych.
Jeśli natom iast iest sie Polską, mająca

za sąsiada państwo przeorganizowane od

Pływaczki Europy sórują!

stóp do głów, jeśli młodzież tego państwa
ma całkowita świadomość do czego daży i

jeśli potrafi swe dążenia urzeczywistnitć,
wtedy jasnym sie sta.ie

NAKAZ NAŚLADOWANIA, NAWET
RACZEJ SZUKANIA JESZCZE LEP
SZYCH DRÓG DO SCALENIA WOLI
I WYSIŁKÓW W IMIĘ TAK SUKCE
SÓW NA POLU SPORTOWEM. JAK
I NA WSZYSTKICH INNYCH, FAK
TEM JEST, 2E TUTAJ SPORT ZA
HACZA O POLITYKĘ, ALB W DZI
SIEJSZYCH PAŃSTWACH JEST TAK,
ŻE ALBO WSZYSTKO JEST ZORGA
NIZOWANE I WSZYSTKO DZIAŁA
I PRACUJE CELOWO, ALBO NIC.

Z obserwacji naszei ekipy olimpijskiej
należy wyciągnąć również pewne wnioski
praktyczne. Zdaje się (mowie z zastrzeże
niem. gdyż nie jestem w tych sprawach fa
chowcem). że

NASZA PRACA SPORTOWA, PO-
WINNA IŚĆ W KIERUNKU PIELĘG
NOWANIA CZYNNIKA WALKL

Można wyciągnąć wniosek, że nasza przy
szłość na boiskach nie leży w lekkoatletyce.
Natomiast faktem jest. że naszym zespo
łom walczącym brak iest ieszcze własnego
stylu, co odczuwa się Przedewszystkiem w

piłce nożnej. Jesteśmy jednak tutaj na bar
dzo dobrej drodze.

Trzeba pamiętać, że wszystkie sportowe
gry zespołowe mają wielkie znaczenie wy
chowawcze i ponadto są to jedynie kasowe
widowiska sportowe.

TYLKO NA PODBUDOWIE DOBRZE

PROSPERUJĄCEGO HOKEJA. BOK
SU. KOSZYKÓWKI, PIŁKI NOŻNEJ
NADEWSZYSTKO - MOŻNA OPRZEĆ
CAŁY GMACH WYCHOWANIA SPOR
TOWEGO I PRZYGOTOWANIA DO
OLIMPIJSKICH ZWYCIĘSTW.

Rozumie sie. że iuż
DZIŚ TRZEBA ZACZĄĆ PRZYGOTO
WYWAĆ SIĘ DO OLIMPJADY TO
KIJSKIEJ.

Nie można tego odkładać na cztery lata.
Przeciwnie, co roku trzeba urządzać elimi-

Zbąszyń. Dotarła tu wiadomość, że
w niedzielę wieczorem wydarzyła się
na dworcu berlińskim katastrofa kole
jowa. Pociąg pośpieszny Berlin—Po
znań najechał na zdążający w kierunku

przeciwnym pociąg osobowy. W w y
niku katastrofy kilka osób odniosło ra
ny. Pociągiem pośpiesznym wracała do

kraju polska ekspedycja olimpijska.
Wiadomość o katastrofie dotarła do

Polski nie z kół oficjalnych, lecz na

skutek reiacyj świadków katastrofy.
Niemcy'ukrywają szczegóły katastrofy
w tajemnicy, to też oficjalnych po
twierdzeń tej wiadomości niema. Nato
miast potwierdza ją fakt, że przyjazd
polskiej ekspedycji olimpijskiej został

opóźniony.
Okazuje się, że mimo wzorowej or

ganizacji, nie udało się Niemcom uni
knąć podczas Olimpjady katastrof ko
munikacyjnych.

nację zawodników i co roku urządzać dla
nich obozy specjalnego przeszkolenia. Za
pewne będzie to drogie, ale dużo, bardzo
dużo tańsze od porażek i wożenia za dzie
siąte morze niedołęgów, przygotowanych je
dynie do kapitalnej wsypy.

Olimpiada berlińska nasuwa również
wnioski natury ogólnej. Jeden z instrukto
rów sportowych naszej ekipy wyraził sie do
m nie w ten sposób: pozwólmy raz urządzić
olimpiadę Anglikom, a ci nam pokażą jak
się taką rzecz robi czysto po sportowemu.

Jest w tom trochę racji. Olimpiada berliń
ska nie była tyle rewia sił niemieckich at
letów — nawet mimo ich zwycięstw — ile
monstrualnie wielkim pokazem zdolności
organizacyjnych i przepychu we wszyst
kich urządzeniach technicznych, dekoracji
miasta, przystosowania komunikacyj, bu
dowy boisk i wszystkich najdrobniejszych
śrubek tej przepotężnej machiny, powołanej
do zadokumentowania światu co może i co

potrafi Trzeci Reich.
Ale czy można sobie teraz wyobrazić, że

inni nie pójdą w ślady Niemiec? Przecież
już teraz Japończycy notują skrzętnie każ
dy szczególik, aby go bądź skopjować, bądź
jeszcze przewyższyć w Tokio. I tak być
może, że Olimdjady będą się odbywały pod
arcypolskiem hasłem: zastaw się, lecz po
staw się. Wniosek jest z tego taki, że my
w tym wyścigu brać udziału nie możemy.
Trzeba przeczekać ładnych parę Olimpjad

i poczekać albo na obniżenie ich poziomu,
jeśli kolej przyjdzie na mniejsze państwa,
albo też na własne zbogacenie się i wyu
czenie metod organizacyjnych.

Osobnym rozdziałem zagadnień olimpij
skich jest kwestja udziału kobiet. Nie ule
ga wątpliwości, że należałoby albo wprowa
dzić specjalne badania —notabene o więcej
niż wątpliwym skutku z powodu skompli
kowanego problemu — albo też powiedzieć
sobie jasno, że nie są to zawody jedynie
kobiet, lecz również wyrażając się oględnie,
postaci przejściowych między mężczyzną
i kobietą.

, Trzeba jednak stwierdzić, że najwyższym

zakładach budowy mostów i wagonów
kolejowych Beuchelt Co, A. G. Pomi.
mo natychmiastowej pomocy spaliły
się cztery wielkie hale fabryczne, maga
zyn części zapasowych, lakiernia i sto
larnia, gdzie ogień wziął swój początek.
Do pomocy wezwano bataljon w'ojska,
dzięki czemu udało się uratować kilka
naście gotowych autobusów.

kapłanom Olimpjady te kwestje wątpliwo
ści nie nasuwają. Program zawodów' kobie
cych ma być nawet rozszerzony. Będzie
podobno w'prowadzone pchnięcie kulą. Tak
w'ięc zobaczymy na boiskach rów'nież i nie
co tęższe niewiasty. XV. każdym razie bę
dzie to urozmaicenie.

*

Berliński dowcip, spopularyzowany jut
wszędzie, mówi, że w najbliższym czasie za
miast ,,Stabhochsprung" (skok o tyczce)
będzie ogólnie ćwiczony ,,Generalstabchoch-
sprung" (wysoki skok sztabu generalnego))
Pytanie jest więc w'ielkie, dlaczego z taką
ochotą pow'ierzono Japonji misję organizo
wania następnej Olimpjady, Można, iść -o

zakład, że jeśli wojna nie w'ybuchnie do
1938 roku,

JAPONJA STANIE SIĘ NAJBAR
DZIEJ POKOJOWO USPOSOBIONA

ZE WSZYSTKICH PAŃSTW ŚWIA-
TA. I KTOBY MYŚLAŁ, ŻE WIELKA

POLITYKA TAK SIĘ MOŻE ŁĄCZYC
Z WIELKIM SPORTEM.

Łe roi est mort — vive le roi. Umarła
berlińska Olimpjada - niech żyje teraz to
kijska i

NIECH ŻYJĄ NASZE DO NIEJ CE-
LOWE PRZYGOTOWANIA.

S t Strąbskt

Z uroczystości zam knięcia Olimpjady.

Grupa dziewcząt w bieli dekoruje sztanda
ry poszczególnych reprezentacyj gałazkami

wawrzynu.

,,Olimpjada" szachowa rozpoczęta.

Katastrofa kolejowa
na dworcu berlińskim.

Opóźnienie przyjazdu do kraju polskich olimpijczyków.

XV Monachium rozpoczęła się ,,olimpiada* szachowa, w której bierze udział 210 naj
lepszych szachistów świata. O palmę pierwszeństwa walczy 21 narodów^



Cista zwycięzców Olimpjady w 1936 r.

Bieg IM m

1) Owens (USA) - 10,3 (RO)
2) hfetcalfe (USA)
3) Osendarp (Holandia'.

209 m

1) Owens (USA) - 20,7 (RO)
2) Robinson (USA)
3) Osendarp (Holandia).

400 m

1) Williams (USA)
2) Brown (Anglia)
3), Luvalle (USA'.

800 m

1) Woodruff (USA)
2) Łauzi (Włoehy)
3) Edw ards (Kanada).

1500 m

1) Lovelock (N. Zel.) - 3-47,8 (RS)
2) Cumingham (USA)
3) Beccali (Włochy'.

5000 m

1) Hocckert (Finł-) - 14,22,2 (RO)
2) Lehtinen (Finlandia)
3) Johnsson (Szw ecja).

EelcBcoa^leiigBfia

Panowie
110 m płotki

1) Towns (USA) - 14,2 (RS)
2) Finley (Anglia)
3) Pollard (USA).,

400 m płotki
1) Hardin (USA)
2) Loaring (Kanada)
3) White (Filipiny).

Objaśnienie: (RS) - Rekord świata.
(RO) - Rekord olirapłjskf.

10000 m

1) Salminen (Finlandia)
2) Askoie (Finlandia)
3) Isohoilo (Finlandia'.

MARATON
1) Sou (Japonia) - 2.29.19,2 (RO)
2) HarPcr (Anglia)
3) Nau (Japonia).

Sztafeta 4Xl00 m

1)U.S.A. - 39,8 (RS)
2) Włochy
3) Niemcy.

3000 m z przeszkodami
1) Isohoilo (Finlandia) - 9.03,8 (RO)
2) Tuominen (Finlandia)
3) Dompert (Niemcy).

Skok wzwyż
1) Johnson (USA)
2) Albritton (USA)
3) Thurber (USA).

Skok wdal
1) Owens (USA) - 8,06 (RS)
2) I.ong (Niemcy)
3; Tajima (Japonia).

Skok o tyczce
1) Macdows (USA)
2) Nishida (Japonia)
3) Oye (Japonia).

Kula
1) Woelke (Niemcy) - 16,20 (RO)
2) Baerlund (Finlandia)
3) Stoeck (Niemcy).

Młot
1) Hein (Niemcy) — 56,49 (RO)
2) Blask (Niemcy)
3) W arngard (Szwecja).

Dysk
1) Carpenter (USA) — 50,48 (RO)
2) Dunn (USA)
3) Oberwerger (Włochy).

Chód 50 km

1) Whitlock (Anglia)
2) Schwab (Szwajcaria)
3) Bubcnko (Łotwa).

Trójskok
1) Tajima (Japonia) — 16

2) Ilarada (Japonja) ^

3) Metcalfc (Australia).
Sztafeta 4X 400 m

1) Anglia
2)U.S.A.
3) Niemcy.

Panie

Oszczep
m (RS) 1) Stock (Niemcy)

2) Nikhanen (Finlandia)
3) Toiyonen (Finlandja).

Bieg 100 m

1) Stephens (USA' - 11,5 (RO)
2) Walasiewlczówna (Polska)
3) Krauss (Niemcy).

80 m płotki
1) Valla (Wiochy)
2) Steur (Niemcy)
3) Taylor (Kanada).

Rz ut oszczepem
1) Fleischer (Niemcy) 45,18 (RO'
2) Kruger (Niemcy)
3) Kwaśniewska (Polska).

Rznt dyskiem
1) Mauermayer (Niemcy) 47,63 (RO)
2) Wajsówna (Polska)
3) Molenhauer (Niemcy).

Skok wzwyż
l' Csah (Węgry)
2) Odam (Anglja)
3) Kann (Niemcy).

Sztafeta 4X100 m

1)U.S.A.
2) Anglja
3) Kanada.

Zap m s g i (Sty! grecko-rzymski)
Waga kogucia

3) Brendel (Niemcy).
1) Loerin (Węgry)
2) Svenson (Szwecja)

Waga piórkowa
1) F.rkan (Turcja) 1)
2) Reini (Finlandja) 2)
3) Karlsson (Szwecja). 3)

Waga średnia
1) Johansson (Szwecja)
2) Schweikert (Niemcy)
3) Palatos (Węgry).

Waga kogncia
1) Zomborj (Węgry)
2) Fiood (Ameryka)
3) Herbert (Niemcy).

Waga piórkowa
1) Finlajam aeki (Finlandia)
2) Miliard (Ameryka)
3) Joensson (Szwecja).

Waga lekka Waga półśrednia
Koskela (Finlandja) 1) Svedberg (Szwecja)
Herda (Czechosłowacja) 2) Schaefer (Niemcy)
Vaeli (Estonja). 3) Virtanen (Finlandja).

Sty! woEno-arfterjfkański
Waga lekka Waga półśrednia Waga średnia

1) Karpati (Węgry) 1)I.ewis (Ameryka) 1) Poilve (Francja) 1)
2) Wolfgang Ehrl (Niemcy) 2)Andersson (Szwecja) 2) Voliva (Ameryka) 2)
3) Pihlajam acki (Finlandia). 3)Schlcim cr (Kanada). 3) Kirocci (Turcja). 3)

Waga półciężka
3) Neo (Estonja).
2) Bietags (Łotwa)
1) Ladier (Szwecja)

Waga ciężk'a
1) Palusula (Estonja)
2) Nymann (Szwecja)
3) Hornfischer (Niemcy).

Waga półciężka Waga ciężka
Fridell (Szwecja) 1) Palusalu (Estonia,)
Neo (Estonia) 2) KlaPuch (Czechosłowacja)
Siebert (Niemcy). 3) Nistroem (Finlandja).

Podmoszoemte

Waga piórkowa:
1) Terlazzo (USA)
2) Goliman (F.gipt)
3) Ibrahim (Egipt).

100 m st dow.
1) Mastenbroeck (Hol-) — 1:05,9 (RO)

2) Campbell (Argentyna)
3) Arendt (Niemcy).

Waga lekka;
1) Mesbah (Egipt)
2) Fein (Austria)
3) Janscn (Niemcy).

Waga średnia:

3) Wagner (Niemcy).
2) Ismayr (Niemcy)
1) Tonny (Egipt' 387 kg (RS)

Pfgwanie
Panie

100 m nawznak
1) Seuff (Holandią)
2) Mastenbroeck (Holandia)
3) Bridges (Ameryka).

Skoki pływackie
1) Gerting (USA)
2) Rcwls (USA)

: 3) Poynton-Hill (USA).

200 m st. klas.
1) Macheta (Japonia)
2) Genengar (Niemcy)
3) Soerensen (Danja).

Waga półciężka;
1) Hortin (Francja)
2) Oeutsch (Niemcy)
3) W asif Ibrahim (Egipt).

400 m st. dow.
1) Mastenbroeck (Hol.) — 5.26,4 (RO)
2) Hvager (Danja)
3) Wingard (USA).

Waga ciężka:
1) Magner (Niemcy)
3) Luhaaeaer (Estonja).
2) Psenicke (Czechosłowacja)

4X400 m

1) Holandia - 4,36 (RO)
2) Niemcy
3)U.S.A.

Skoki wieżowe
1) Poynton-Hill (USA)
2) Dunn (USA)
3) Kohler (Niemcy).

Panowie

100 m st. dow.
1) Csih (Węgry)
2) Yuse (Japonia)

3) A rai (Japonia).

400 m st. dow.
1) Medica (USA) - 4.44,5 (RO)
2) Uto (Japonia,)
3) Makino (Japonia).

100 m nazwnak
1) Kiefer (USA) - 1,07,7 (RO)
2) Vandewegha (USA)
3) Kiyokawa (Japonia).

200 m sŁ klas.
1) Ilam uro (Japonia)
2) Sietas (Niemcy)
3) Koike (Japonia).

1500 m s(, dow.
1) Terade (Japonja)
2) Medica (USA)
3) Uto (Japonja).

4X200 xn

1) Japonia — 8,51,5 (RS)
2)U.S.A.
3) Węgry.

Skoki pływackie
1) Degener (USA)
2) Wayne (USA)
3) Shibahara (Japonia).

Skoki wieżowe
1) Wayne (USA)
2) Root (USA)
3) Stark (Niemcy).

Piłka wodna:
1) Węgry
2) Niemcy
3) Belgia.

Jedynki
1) Schaófer (Niemcy) — 8:21,5 sek.
2) Hasenoehrl (Austrja) — 8:25,8 s.

3) Barrow (USA) - 8:28 sek.

Dwójki bez sternika
1) Niemcy — 8:16,4 sek.
2) Danja — 8:19,2 sok.

3) Argentyna - 8:23 sek.

Wioślsirs^wo

Dwójki ze sternikiem

1) Niemcy — 8:36,9 sek.
2) Wiochy - 8:49,7 sek.
3) Francja — 8:54 sek.

Dwójki podwójne
1) Anglja - 7:20,8 sek.
2) Niemcy — 7:26.2 sek.
3) Polska - 7:36,2 sek.

Czwórki bez sternika
1) Niemcy — 7:01,8 sek.
2) Anglja — 7:06,5 sek.
3) Szw ajcaria - 7:10,6 sek.

Czwórki ze sternikiem
1) Niemcy — 7:16,2 sek.
2) Szwajcaria — 7:24,3 sek.

3) Francja — 7:33,3 sek.

Ósemki
1)U.S. 'A'. - 6:25.4 sek.
2) Włochy — 6:26 sek.

3) Niemcy - 6:26,4 sek'.

leglarslwo
Jolki olimpijskie:

1) Holandia
2) Niemcy
3) Anglja.

Klasa MStar":
1) Niemcy
2' Szwecja
3) Holandia.

M.R.6:
1) Anglia
2) Norwegja
3) Szwecja.

KoiaSfi

Jedynki sztywne 10.000 m

1) Niemcy
2) Austrja
3' Ameryka.

Panie - zespołowo
1) Niemcy
2) Czechosłowacja
3) Węgry.

Dwójki sztywne:
1) Niemcy
2) Austrja
3) Szwecja.

Dwójki składane:
1) Szwecja
2) Niemcy
3) Holandia.

Jedynki składane:
1) Austrja
2) Francja
3) Niemcy.

Jedynki kanadyjskie 1000 m

1) Kanada
2) Czechosłow acja
3) Niemcy.

M.R.8:
1) Włochy
2) Norwegja
3) Niemcy.

Dwójki k'anadyjskie:
1) Czechosłow acja
2) Kanada

3) Austrja.

Jedynki — 1000 m

1) Austrja
2) Niemcy
3) Holandja.

Dwójki — 1000 m

1) Austrja
2) Niemcy
3) Holandja.

CliraBRftastfiiltia

Panowie - zespołowo Dwtmastobój
1) Niemcy 1) Niemcy (Schwarzmann)
2) Szwajcaria 2) Szwajcaria (Mack)
3) Finlandja. 3) Niemcy (Frey).

Waga musza

1) Kaiser (Niemcy)
9' Matta (Włochy)
3) Laurie (USA).

Poręcze
1) Niemcy (Frey)
2) Szwajcaria (Rensch)
3) Niemcy (Schwarzmann).

Koń (wzdłuż)
1) Niemcy (Frey)
2) Szwajcaria (Mack)
3) Niemcy (Schwarzmann)'.

Kółka
1) Czechosłow acja (Hudec)'
2) Jugosławia (Stukeli)
3) Niemcy (Bolz).

Koń (wszerz)
1) Niemcy (Frey)
2) Szw ajcaria (Mack)
3) Szw ajcaria (Bachmann).
Ćwiczenia wolne

1) Szwajcaria (Miez)
2) Szwajcaria (Walter)

Preżnik
1) Finlandia (Saarvala)
2) Niemcy (Frey)
3) Niemcy (Schwarzmann).

3) Szw ajcaria (Mack).

IBoBcs

Waga kogucia
1) Sergo (Włochy)
2) Wilson (USA)
3) Ortiz (Meksyk).

Waga piórkowa
1) Casanovas (Argentyna)
2) Catterali (Płd. Afryka)
3) Miner (Niemcy).

Waga półciężka
1) Miehelot (Francja)
2) Vogt (Niemcy)
3) Risiglione (Argentyna)'.,

Waga lekka
1) Harangi (Węgry)
2) Stepułow (Estonja)
3) Agren (Szwecja).

Waga ciężka
1) Runge (Niemcy)
2) Lovell (Argentyna)
3) Nielsen (Norwegia).

Waga półśrednia
1) Suvio (Finlandja)
2) Murach (Niemcy)
3) Petersen (Danja).

Waga średnia
1) Despeaux (Francja)
2) Tilier (Norwegja)
3) Yillarcal (Argentyna).

Kolorsiwo

1 km na forze
1) Niemcy (Merkens)
2) Holandja (Vliet)
3) Francja (Chaillot).

Floret Pań indywidualnie:
1) Eleck-Schącherer (Węgry)
2' Hciene Mayer (Niemcy)
3) Eltn Preiss (Austrja).

1000 m (na czas)
l' Van Vliet (Holandja)
2) Georget (Francja)

3) Karsch (Niemcy).

Bieg drużynowy 4 km:
1) Francja
2) Włochy
3) Anglja.

Tandemy 2 km:
1) Ni'emcy
2) Holandia
3) Francja.

Bieg szos. 100 km (zesp.)
1) Francja
2) Szwajcaria
3) Belgja.

100 k m szosa (indyw.)
1) Francja
2) Francja
3) Szwajcaria.

SzKerml^rlccn

Floret panów indywidualnie i

1) Gaudini (Wiochy)
2) Gardere (Francja)
3) Boccliino (Wiochy).

Floret drużynowo
1) Wiochy
2) Francja
3) Niemcy.

Szpada indywidualnie:
1) Riccardi (Wiochy)
2' Ragno (Wiochy)
3) Mcdici (Wiochy).

SzPada drużynowo:
1) Włochy
2) Szwecja
3) Francja.

Szabla indywidualnie:
1) Kabos (Węgry)
2) Marchi (Włochy)
3) Gercy (Węgry). .

Szabla drużynowo:
1) Węgry
2) Włochy
3! Niemcy.
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Konkurs ujeżdżania konia
(indyw.)

1) Pollay (Niemcy')
2) Gerhard (Niemcy)
3) mjr. Podhajski (Austrja).

Pistolet:
1) Van Oyen (Niemcy
2) Hax (Niemcy)
3) Ullm a n (Szwecja).

Konkurs ujeżdżania konia
(zespołowo)

1) Niemcy
2) Francja
3) Szwajcarja.

Military — indywidualnie
1) Stubbendorf (Niemcy)
2) Thomson (USA)
3) Lunding (Dania).

M ilitary - zespołowo
1) Niemcy
2) Polska
3) Wielka Brytania.

Puhar Narodów
(konkurs skoków) - indyw.
1) Hassę (Niemcy)
2) Rang (Rumunia)
3) von Platthy (Węgry).

Puhar Narodów

1) Niemcy
2) Holandia
3) Portugalia.

- zesPoł.

Strzelanie
Pistolet dowolny:

1) Ullm an (Szwecja) 559 pkt. (R'S
'

2) Krempel (Niemcy)
3) Jamonieres (Francja).

PilBca nożna MoszwkówHa
Karabinek małokalibrowy:

1) Rogenberg (Ńorwegja) 300 pkt. (R'S)
2) Berzong (Węgry)
3) Karaś (Polska).

1) Włochy
2) Austrja
3) Norwegia.

1) USA.
2) Kanada
3) Meksyk.

Hokej na trawie

1) Indie
2) Niemcy
3) Holandia.

Polo

1) Argentyna.
2' Anglja
3) Meksyk.

Pitka ręczna
1) Niemcy
2) Austria
3) Szwajcaria,

Dziesieciobój
1) Morris (USA) 7900 pkt. (R'S)
2) Clark (USA) 7601 pkt.
3) Parker (USA) 7275 pkt.

Piąciobój nowoczesny
1) Handrick (Niemcy)
2) Leonard (USA)
3) Abba (Włochy).

Mały uciekinier przychwycony
w Bydgoszczy.

17-letni Czesław Orzeszczak u ciekł przed
kilku dniami z szubińskiego Domu Po
prawczego. Po dwóch dniach tułaczki przy
jechał do Bydgoszczy i tutaj został przy
chwycony. Chłopca osadzono chwilowo w

areszcie ,skąd zostanie zpowrotem odsta
wiony do Szubina.

— Osobiste. W dniu 18. bm. o godz. 5

po południu w kościele farnym pobłogosła
wiony został związek małżeński pomiędzy
długoletnią kasjerką f-y Ferber, p. Marją
Kajdaszówną, a urzędnikiem Gazowni Miej
skiej p. Tadeuszem Buczyńskim. Gości po
dejmowali rodzice panny młodej ze staro
polską gościnnością. Do ogólnych życzeń
przyłącza się nasza redakcja.

— 6-miesieczny wieczorny kurs handlo
wy przy Miejskiem Gimnazjum Kupieckiem
(Jagiellońska 11) rozpocznie się w pierw 
szych dniach września. Zgłoszenia prz yj
muje sekretarjat szkoły codziennie. (15451

Ważniejsze audycie rozgłośni
Pomorskiej.

,,Sartowic8, perły W isły" . W środę 19.
bm. nada Toruń interesującą pogadankę
krajoznawczą Marjana Sydowa, poświęconą
niezwykle malowniczej miejscowości Pomo
rza - Sartowicom. Usadowiły się one na

urwisku wiślanem, wśród parowów o bujnej
roślinności i urozmaiconych wzniesień. Hi
storyczne to miejsce, wsławione bojem
Świętopełka i śmiercią jego dzielnych ry
cerzy z ręki zdradzieckich Krzyżaków. Dziś
Sartowice zapraszają do siebie turystę roz
ległym widokiem na dolinie Wisły, wspa
niałym i cienistym parkiem bujną roślin
nością porastającą wzgórza i parowy. Wo
kół żyzny kraj, ciekawie zabudowany i

jakby wymarzony jako objelct turystyczny.
Warto dowiedzieć się czegoś o tej perle
Wisły. Zatem posłuchajmy pogadanki w

środę o godz. 18.

,,Lasy Mirachowskie". Na północ od Żu
kowa, Sierakowic i Gowidlina, leżą lasy Mi
rachowskie, teren, ongi sławny z polowań
na grubego zwierza — dziś na wspaniałego
głuszca. Dziwny tam mieszka lud, znany
ze swej religijności i poczucia prawa jak i
z zaciętości i hartu. Pełno w lasach Mira-
chowskich odwiecznych pamiątek: okopów,
kurhanów, pełno wokół nich krąży legend
i baśni. Pełno malowniczych zakątków, je
zior otoczonych wysmukłem starodrzewem
strumieni i soczystych polan. Dorocznie
przez lasy Mirachowskie ciągnie pielgrzym
ka pobożnego ludu, śpieszącego na Kalwarję
Wejherowską. Na temat lasów Mirachow-
skich wygłoszona zostanie 25. bm. o godz.
18,00 pogadanka dr. Aleksandra Majkow
skiego, która odmaluje przed oczami radio
słuchaczy całe utajone piękna tej części
Kaszubskiej Szwajcarji.

ZGŁOSZENIA WCIĄŻ NAPŁYWAJĄ
NA MIĘDZYNARODOWE MISTRZOSTWA

TENISOWE POLSKI.

Do międzynarodowego turnieju teniso
wego o mistrzostwo Polski w Bydgoszczy
w dn. 26-30 bm. zgłosił sie w dalszym cią
gu szereg znanych rakiet europeiskich-
Wśród nich znajdują sie, jak już donosi
liśmy: Niemcy: Henkel i Denker, panie
Kappel i Rost; Austrjacy: hr. Baworowski,
Redel i mistrzyni Herbst. Poza tem wezmą
również udział najlepsi tenisiści SoPot,
Prus Wschodnich z mistrzem juniorów
Niemiec Falkiem na czele, tenisiści węgier
scy z Szigettim oraz m istrz Grecji Stalios,
który przed dwoma laty zdobył mistrzostwo
Bydgoszczy. Ze strony polskiej wystani naj
lepsza dziesiątka z Hebdą, Tarłowskim i

Tłoczyńskim na czele, oraz czołowe teni-
sistki z Jadwigą Jędrzejowską.

MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNE
WYBRZEŻA POLSKIEGO.

Gdynia. Na stadionie m iejskim w Gdyni
odbyły się ogólno-polskie zawody lekkoat
letyczne o nuhar wybrzeża. W zawodach
wzięło udział około 100 zawodników, repre
zentujących 18 klubów. W yniki były nastę
pujące:

100 m Dunecki (Strzelec Bydgoszcz) 11,2.
200 m Dunecki (Strzelec Bydgoszcz) 23.
400 m Mittelstadt (Wima Łódź) 53.
1500 m Rogalski (KSM Poznań) 4:23,5.
5000 m Nowak (Sokół Gdynia) 16:26.
10000 m Nowak (Sokół Gdynia) 34:48.
110 m z płotkami Gąsiorowski (Flota

Gdynia) 17,2.
Sztafeta 4XlOO Sokół Gdynia 46.
Sztafeta 4X400 W im a Łódź 3:55.
Skok wdal Bociek (Sokół Gdynia) 6,55 m.

Skok wzwyż Barczak (Goplanja Inowro
cław) 1,70.

Skok o tyczce Ankie.jew (Wim a Łódź) 3,30
Rzut kulą Lange (Wima Łódź) 12,80.
Oszczep Lendzion (Flota Gdynia) 48,35.
Rzut dyskiem Lange (Wima Łódź) 36,70.
W ogólnej punktacji zwyciężył Sękót

Gdynia przed Wim a Łódź i Goplan.ią Ino
wrocław, zdobywając Puhar Wybrzeża.

LIKWIDACJA MIĘDZYNARODOWEJ
FEDERACJI KOBIECEJ.

W Berlinie odbyło sie wspólne posiedze
nie międzynarodowej federacji lekkoatle
tyczńe.j i miedzynarodowei federacji kobie
cej. Uznano zgodnie, że istnienie oddzielnej
federacji kobiecej wywołuje różne nieporo
zumienia i że celowem byłoby zlikwidowa
nie federacji kobiecej i przejecie ie.i agetid
Przez federacje lekkoatletyczną. Federacja

PROGRAMY RAPJOWE,

Co usłyszymy dziś z Warszawy w godzinach popoł.
ryka Chopina". 21,30: Ślą
skie pieśni ludowe. 22,00:
,,Co mówi Europa o mi
nionej Olimpjadzie". 22,25:
Orkiestra Tadeusza S'ere-
dyńskiego i muzyka ta
neczna.

16,00:
Koncert zespołu salono
wego Pawła Rynasa. 17,00:
Trio Polskiego Radja i
solista Janusz Nowak
(bas). 17,50: ,,Anegdoty z

życia Heleny Modrzejew

skiej'*. 19,00: Koncert ma
łej orkiestry i solistów.
20,00: ,,Słynne symfonje",
trzecia audycja. 20,30: Wę
drówka mikrofonu po pro
wincji. 21,00: Szósta audy
cja z płyt ,,Utwory Fryde-

W czwartek, dnia 20 sierpnia
OGÓLNY.

6,30: Audycja poranna.
12,23: Koncert południowy.
15,45: ,,Ach te wróble'' —

audycja dla dzieci. 16,00:
Koncert z Ciechocinka.
16,45: ,,Nauczyciel a obro
na narodowa*' — odczyt.
17,00: Recital skrzypcowy
Szymona Bahmana. 17,25:
Bolesław Wojtowicz gra
swój koncert fortepianowy
17,50: ,,Pani na wywcza
sach" — pogadanka. 19,00:
,,Gałązka oliwna*' — słu
chowisko Jana Parandow-

skiego. 9,45: Koncert m u
zy ki węgierskiej. 21,00:
,,Nasze pieśni" . 21,15: Kon
cert muzyki salonowej.
22,00: ,,Po Olimpjadzie" —

wywiad z prezesem Pol
skiego Kom. Olimp. pik.
Glabiszem. 22,25: M uzyka
lekka i taneczna.

LOKALNY.

Toruń. 6,00: Pieśń ,,Kie
dy ranne wstają zorze".
6,03: ,,Na dzieńdobry" (pły
ty). 6,23: Program na dzi
siaj. 6,28: Parę inform acyj.
12,03: ,,Ziarno siewne' —

pog. roln. 14,30: Ulubione
melodje (płyty). 15,30: W ia
domości gospodarcze z

Warszawy. 16,00: Popular
ny koncert w wykonaniu
orkiestry Filh. Warsz. pod
dyr. Józefa O zimińskiego
z Ciechocinka. 18,00: ,,Jak
spędzić święto?" — ,,Dolną
Wisłą do Gniewa". 18,10:
Piosenki włoskie w wyko
naniu słynnych śpiewaków
(płyty). 18,25: Życie k u ltu 
ralne Pomorza. 18,30: Kon
cert reklamowy. 22,20:
Wiadomości sportowe z

Pomorza. 22,25: U tw o ry
skrzypcowe w wykonaniu

Jana Dworakowskiego.
Przy fortepianie Irena
Kurpisz-Stefanowa.

ZAGRANICA.
19,00: Budapeszt. Utwory

fort. Liszta. Berlin. Muzy
ka rozrywkowa. Wiedeń.
Festiwal Salzburski ,,Fal-
staff" - opera Verdiego.
Ryga. Koncert symfonicz
ny pod dyr. Walerjana
Berdjajewa. Sol. Witold
Małcużyński (fort.) . 20,00:
Anglja (Reg. Pr.) . Koncert.
Moskwa (Kom.). ,,La Peri-
chole" operetka Offenba
cha. 21,00: A nglja (Nat. Pr.)
Radjorewja. 22,00: Anglja
(Nat. Pr.) . Koncert radjo-
orki estry. 23,00: Koenigs-
wnsterhansen. Niemiecka

muzyka taneczna. Kopen
haga. Muzyka taneczna.
1,00: Berlin. Koncert po
północy.

kobieca zygodziła się na likwidację pod tym
warunkiem, że federacja lekkoatletyczna u-

zna wszystkie rekordy kobiece, uznane przez
kobieca federację. Pozatem federacja kobie
ca domaga się rozszerzenia programu lek
koatletycznych konkurencycj kobiecych na

Olimpjadzie i zorganizowania przez federa
cję lekkoatletyczna piątych igrzysk kobie
cych w 1938 r.

Wyłoniona specjalna komisja międzyna
rodowej federacji lekkoatletycznej zgodziła
się rozszerzyć program olimpijskich kon-
kurencyj kobiecych przez wprowadzenie
biegu na 200 m, rzutu kula i skoku wdal.
Federacja lekkoatletyczna zgodziła sie rów
nież na oddzielne rejestrowanie rekordów
kobiecych i uznanie rekordów zarejestrowa
nych przez federacje kobiecą.

Co do piątych igrzysk kobiecych, fede

racja lekkoatletyczna uznała przeprowadze
nie oddzielnych igrzysk za zbędne, nato
miast konkurencje kobiece zostaną wprowa
dzone w ramach mistrzostw lekkoatletycz-
nych Europy.

TENISOWE MISTRZOSTWA

WYBRZEŻA POLSKIEGO.

Gdynia. Na kortach stadjonu miej
skiego w Gdyni rozegrane zostały teni

sowe mistrzostwa wybrzeża. Zawody
zgromadziły około 40 tenisistów i 15 te-

nisistek. Startowali m. in. Bełdowski,
Ksawery Tłoczyński i inni.

W finałach gry pojedynczej panów
Bełdowski zwyciężył Altschiillera 6:3,
6:2, 4:6, 6:2. W grze pojedynczej pań
Andrótowa (Grudziądz) zwyciężyła Pu-

tzównę (Grudziądz) 3:6, 6:1, 7:5. W grze
podwójnej panów Gedroitz i Piechocki

zwyciężyli parę Palica—Strachowiak

6:4, 7:9, 6:0, 6:1. W grze mieszanej para
Putzówna—Tłoczyński K. zwyciężyła
parę Reymanów—Gedroitz 6:1, 7:5.

Polacy na mistrzostwach łuczniczych świata w Pradze.

Zdjęcie przedstawia drużynę Polską, która odniosła wspaniałe sukcesy. Specjalnie
Polki znów wyróżniły się, zdobywając mistrzostwo i wicemistrzostwo świata.

RUCH MOŻE JUŻ ROZGRYWAĆ
SPOTKANIA.

Na wczorajszem posiedzeniu zarzą
du Polskiego Związku Piłki Nożnej po
stanowiono odwiesić śląski Ruch ze

względu na wybór nowych władz klu

bu, które mają przeprowadzić sanację
stosunków, panujących w sekcji pił
karskiej. Ruch rozegra już w najbliż
szą niedzielę mecz ligowy z ŁKS w Lo
dzi.

REFERENDUM W SPRAWIE CRACOVII

ZOSTAŁO ODRZUCONE.

Referendum, rozpisane do okręgów
przez Polski Związek Piłki Nożnej na

żądanie Krakowskiego Okręgowego Zw.

Piłki Nożnej, w sprawie głośnego zatar

gu, dotyczącego mianowania Cracovii
mistrzem okręgu bez rozgrywania eli
m inacyjnych spotkań, zaakceptowało
stanowisko PZPN 118 głosami przeciw
ko 93.

Jacht polskiej marynarki na trzeciem

miejscu.

Kilonja, W Kiłonji odbywają się o-

becnie międzynarodowe żeglarskie za

wody marynarki wojennej (po trzech

biegach prowadzi Szwecja przed Wło

chami, Polską, Ańglją i Holandją
Niemiecki jacht zajął 6 miejsce i został

wyeliminowany.

K. P . W . Pomorzanin zwycięża Sokół.

Siatkarze toruńskiego K. P. W . zwycię
żyli pewnie dobry lecz niezgrany ze'spół
Sokoła. Po raz pierwszy pokonali oni także
w koszykówkę miejscowych w stosunku

22:19, przyczem gra była prowadzona w

ostrem tempie. Goście wygrali dzięki temu,
że posiadali rezerwowy atak, którym nie
dysponowali sokoli.

Szachiści polscy zwyciężają
na turnieju olimpijskim w Monachjum.

Monachjum, 19. 8. (PAT). W pierw
szej rundzie olimpijskiego turnieju sza

chowego drużyna polska spotkała się z

reprezentacją Francji. Ostateczny wy
nik przewyższył najbardziej optymi
styczne przewidywania. Polska zwy
ciężyła w stosunku 7V2!%-

Pierwszy wygrał Pogorieły z Fran

cuzem Anglares. Wojciechowski zwy
ciężył, grając białemi przeciwko Cour-

te'wi. Szybko też skończyła się partja
Regedziński — Jung wynikiem nieroz

strzygniętym, co dało jedyne y2 punk-
ta drużynie francuskiej. Następnie ko

lejno zwyciężyli Friedman Henryk —

Francuza Peule, Krem er — Bary'ego,
Frydman Paulin — Francuza Gibaud,
Najdorf-Crepaux i Makarczyk — Got-

ti'e go.
Po dogrywka'ch inne wyniki przedsta

wiają się następująco: Jugosławja po
konała słabą Szwajcarię 7:1, Niemcy -

Holandję 5y2:2V2, Danja — Islandję,
Rumunja - Bułgarję oraz Węgry —

Norwegję w identycznym stosunku 5:3,
Austrja — Łotwę i Włochy — Norwe

gję w stosunku iy 2:3y2. Spotkania zaś

Szwecji z Czechosłowacją i Brażylji z

Finlandją zakończyły się na remis 4:4.

Po pierwszym więc dniu rozgrywek pro
wadzi Polska przed Jugosławią i Niem

cami.
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Ostatnie tuiadomoścL

Pan Prezydent interesuje sie
bieżącemi pracami rządu.
Warszawa, J9. 3 ..(PAT).. Dnia 18 bm.

przed południem pan Prezydent Rzpli-
tej przyjął p. prezesa Rady Ministrów

pen. Sławoj-Składkowskiego Graz wice-

premjera, ministra skarbu inź. Kwiat
kowskiego, którzy informowali P. Pre

zydenta Rzplitej o bieżących pracach
rządu.

Sensacyjny proces o nadużycia
w Ubezpieczalni Społecznej

w Brodnicy.
Z Grudziądza telefonują:
Przed wydziałem karnym sądu okrę

gowego w Grudziądzu rozpoczął się
wczoraj niezwykle sensacyjny proces

przeciwko b. dyrektorowi Ubezpieczalni
Społecznej w Brodnicy Kędzierskiemu i
b. wicedyrektorowi tejże Ubezpieczalni
Rosińskiemu, oskarżonym przez proku
ratora to nadużycia oraz o występki u-

rzędnicze. Proces wywołał tu olbrzy
mie zainteresowanie. Powołanych zostało

kilkudziesięciu świadków. Przewodni

czy rozprawie w wydziale karnym sę
dzia dr. Pikor. Akt oskarżenia popiera
prokurator Karls z Brodnicy. Oskarżo

nych bronią adwokaci dr. Pehr i dr.

Stein. Sensacyjne szczegóły procesu,

który tzakończy się przypuszczalnie w

dzisiejszą środę, przyniesiemy w naj
bliższych numerach.

MECE O MISTRZOSTWO ŚWIATA
SCHMELING—BRADDOCK

nie dojdzie do skutku.

Nowy Jork. Niemieckie biuro infor

macyjne donosi z Nowego Yorku, że

wyznaczony na 20 września mecz bo
kserski o mistrzostwo świata wszystkich
wag pomiędzy Schmelingiem, a Brad-
dock'iem najprawdopodobniej w roku

bieżącym nie dojdzie do skutku. Mistrz

świata Am erykanin Braddock od kilku

tygodni ma chorą rękę i prawdopodob
nie będzie musiał poddać się operacji.
Lekarze twierdzą, że nawet po operacji
Braddock będzie musiał przynajmniej
przez 4 miesiące pauzować. Mecz za

tem będzie mógł się odbyć najwcześniej
w początkach roku przyszłego.

ZMARLI.

Ś. p . Franciszek Kłopocki, radny miej
ski. wiceprezes korporacji kupców chrześci
jańskich w Toruniu.

Ś. p. Tomasz Moulis, urzędnik tow. że
glugi ,,Vistula" w Toruniu.

Zderzenie dwóch samochodów

ciężarowych.
Wczorajszej nocy na u licy Toruńskiej

między Państw. Tartakiem a Zimnemi Wo
dami zderzyły się z nieustalonych dotąd
przyczyn dwa samochody ciężarowe. Samo
chód P. Z . 40247, należący do f-y Piliński
z Bydgoszczy, a kierowany przez szofera

Wojciecha Szermaka jechał w stronę Byd
goszczy, zaś ciężarówka p. Franciszka

Knapsa z Chełmna P. M. 53233 zdążała w

stronę Torunia. Zderzenie było tak silne,
że oba auta zostały poważnie strzaskane
i niezdatne do dalszej jazdy. Na szczęście
ofiar w ludziach nie było. Dochodzenia wy
każą. kto ponosi winę.

Ujęci na gorącym uczynku.
Przy kradzieży węgla z wagonów kolejo

wych na ul. Stepowej ujęty został niejaki
Władysław Sz., zam. przy ul. Libelta. Zło

dziej zrzucił 6 ctr. węgla z wagonów i tak

był zajęty pakowaniem do worków, że nie

zauważył nawet nadchodzącego stróża bez

pieczeństwa. Złodzieja odstawiono do ko-
misarjatu.

— 42-letnia Roza lja S., bez stałego miej
sca zamieszkania, usiłowała za pomocą po
drobionych kluczy dostać się do mieszkania

p. W awrzyna Greya przy ul. Mazowieckiej 8.
W momencie, gdy pani Rozalja otwierała
drzwi nadszedł właściciel mieszkania, zła
pał złodziejkę i oddał ją w ręce. policji.

— W pewnym lokalu na ul. Jagielloń
skiej skradziono parę drogich rękawiczek i

kapelusz, złodziej nic zdążył jednak uciec
i został przychwycony.

— P. Wilhelmowi Wodko zam. przy ul.
Czerw. Krzyża 25, skradziono z kieszeni 10

złotych, jednakże sprawcę kradzieży schwy
tano. Okazał się nim niejaki Alfons W. z

Nowego Rynku, którego oddano w ręce po
licji.

— Zarząd Opieki Rodzicielskie) przy
szkole im. Henryka Dąbrowskiego podaje
do publicznej wiadomości, że zbiórka która

się odbyła w miesiącach od 1 marca do 1

maja br. przyniosła 592,84 zł. Pieniądze
zużyto na zakup pomocy naukowych szkol

nych dla biednej dziatwy. Zarząd Opieki
uprzejmie dziękuje szanownym ofiarodaw
com za złożony grosz, jak również wszyst
kim paniom i panom, którzy łaskawie
przyczynili się do kwesty.

Nowa atrakcja w Resursie Kupieckiej.
Zwolennicy wesołej i dobrej zabawy bę

dą m ieli nową okazję do beztroskiego zaba
wienia się na wielkie) zabawie taneczne),
urządzanej przez Tow, śpiewa ,,Symfonja"
w sali Resursy .Kupieckiej. Znbawa odbę
dzie się w sobotę, 22. hm. o godz, 20. Sala

pięknie udekorowana, doborowa orkiestra
i różne urozmaicenia zapewnią wszystkim
m iłe spędzenie czasu.

A więc pamiętajcie - spotkamy się
wszyscy w sobotę na sali popularnej Re

sursy.

Solróf iemski*

Dziś, w środę zebranie grona techniczne

go o godz. 8 wieczorem w sekretarjacie przy
ul. Dworcowej.

X żyda toroarawsiir-
Sekretarzom wszystkich organizacy) po

dajemy do wiadomości, że wszelkie komu
nikaty do ,,Rucha Towarzystw'* uależy
składać w naszej redakcji dnia poprzednie
go do godz. 6,30 wieczorem. Nadesłane za
w iadomienia w ten sam dzień bezwzględnie
umieszczone nie będą.

Środa, 19 sierpnia.
Godz. 19,00: Klub mandolinistów Lutnia" ,

Lekcja oddziału II młodszego i oddz.

starszego w lokalu klubowym (hotel
Lengning), ul. Długa 37.

Czwartek, 20 sierpnia.
Godz. 20,00: Towarzystwo Kupców Detali-

stów branży spożywczej. Zebranie w s ali
hotelu Lengning, ul. Długa 37.

— Tow. śpiewu ,,Lira". Lekcja w lokalu
,,Stara Gospoda11 ul. Św. Trójcy 33. 'U
prasza się o liczne i punktualne przy
bycie.

Kat. Towarzystwo Robotników Polskich

przy Farze. 16. bm. zmarła członkini śp.
Marjanna Zempel. Pogrzeb odbędzie się w

środę, 19. bm. o godz. 5 po pół. z kaplicy
cm entarza nowofarnego. W niedzielę 23 bm.
zaraz po nieszporach plenarne zebranie.
Referat wygłosi prezes honorowy drh. Ro-
chowiak. Uprasza się członków o liczny
udział w pogrzebie oraz zebraniu.

ILE PŁACONO NA TARGU?
W dniu 19. bm. płacono ceny następują

co: masło wiejskie kg 2,30, masło mleczar
skie 2,60, jaja 0,90, twaróg 0,50—0,60, pomi
dory 0,20, cebula 0,20, ogórki kg 0,05, jabłka
C,40, gruszki 0,40, śliwki 0,40, marchew pęcz.
0,05, galarepa pęcz. 0,05, borówki 0,20; za

diób: kurczęta 1,00—1,50, ku ry 2,00—2,50,
kaczki 2,00—2,50, gęsi 3,00—3,50, gołąbki pa
ra 0,70—0,80; mięso kg: kotlet wieprzowy
1,60, boczek 1,30, wołowe bez koś ci 1,50, z

kośćmi 1,20. skopowe 1,40, od łopatki 1,20,
cielęcina 1,20—1,40, słonina 1,60, smalec 2,20;
ryby. karasie 1,20—1,60. liny 1,60—2,40, wę
gorze 2,40, plotki 0,50—0,60, leszcze 1,60—2,00,
szczupaki 2,00-2,40, karpie 2,00, okonie

0,80-1,20.

BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 18.VIII . 36r.

Żyto nowe 15,00; 14 75; 15,00; pszen. standart. 20.50 -21,00;jęcz.
browarowy 18,75—19,75; jęcz. jednol. 17 ,50-18 50; iecz. zbfor.
112/118 f. 17,25-17,50; jęcz. zbiór. 108/10 f. 16,50 -17 ,00; jącz.
zim. 00,00-00,00: owies 13,2514,25; mąka żytnia wyciągowa
0-309/. wl. w. 23,25-23.75 gat. I 0-50% wł. w. 23,00-23.25
gał.10-65% wl. w.21,75-22,25gat. II 50-65%wł. w . 18,25-
19,00; mąka żytnia razowa 0—95% wł. w . 18,00-18,75; m

poślednia ponad 65% 17,00-18,00; mąka pszenna gat. I

wyciągową 0 -20oZowł. w . 34.50 -36,50; gat. IA 0 -45% wł.
w. 33 .50 -34,50; gat. IB 0-55070 wł. w 32,75-33,75; gat. IG
32-60%wł. w. 32,00-33.00; gat.ID 0-65%wł. w. 31.00 -

32,00; gat. IlA 20-550J0 wł. w . 29,00-30,00; gat. IIB 20-65%
ga. w. 28.50-29,50; gat. IIC 45-55% wł. w . 27,50-28,50
w t IID 45-65% wł. w . 26,75-27 .75; gat. IIE 55-60% wł.
60 25,50*-20,5O;ygat. ,IIF 5 - 65% wł. w . 22,50-23,00gat. IIG
60T-.65?/* w ł, w. . 21^0-22,00; mąka pszenna rażow a

0-95% wł. tf . 24,50-25.00; ĆHręby żytnie wymiął stand.
10,50-10,75; Otręby pszenne m iałkie 10.o0-11,00; Otrę
by pszenne średnie 1(^00-1050; Otręby pszenne gru
be 10,75-11,25; Otręby jęczmienne 11,50-12,50; rzepak
zimowy bez worka 32,00- 34,00; rzśpik zimowy bóz wor
ka 33 00-35 ,00; mak niebieski 49,00 -52,00; gorczyca
29,00-31,00; siemię lniane 00,00 -00,00; peluszka 00,00-
0000- wyka 00,00-00 .00; saradeia 00,00-00,00; groch
polny 00,00 - 00.00; groch Wiktoria 2200-26.00; grocb Fol-
gera 21.00 - 24,00; łubin niebieski 00,00-00 ,00; łubin żółty
00,00-00,00; ziemniaki nadnoteckie 0.00 -0,00; ziemniaki fa
bryczne za kg. '% 0.00; płatki ziemniaczane 14,50-15,25
makuch lniany 17,50-18,00; makuch rzepakowy 13,75-14,25
makuch słonecznikowy 42M4% 16,50-17,50 makuch koko*
sowy 00,00 - 00,0); wytłoki suszone 0,00-000;słoma żytnia
prasowana 2,50—3,00; siano nadnoteckie luzem 6,00-6,50
śru t soja 00,00—00,00. Ogólna usposobienie: stalsze.

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komisji Notowania Cen.

Poznań, dnia 18. 8. 1936 roku.

Spędzono: wołów 24, buhajów 118, krów 218,
bydła 360 świń 1440, cieląt 400, owiec 130.
Razem 2330 zwierząt.

Płacono za 100 kg. żywej wagi za:

(Ceny loco Targowica Poznań łącznie
z kosztami handlowemi).

Bydle:
Woły:
Pełnomięsiste wytuczone nie-

o p rz ę g o w e ..........................................66— 70
Mięsiste tuczone młodsze
do la t 3 ................................................. 5 8 - 62
Mięsiste tuczone starsze ...... 52— 56
Miernie odżywione ........ 44— 50

Buhaje:
Wytuczone p ełn o m ięsiste................6 2 - 68
Tu czone m i ę s i s t e ...............................56— 60
Nietuczone, dobrze odżywio

ne s t a r s z e .......................................... 5 0 - 54
Miernie odżywione*

* *

.

*

. . . . 44- 48

Krowy:
Wytuczone p ełn o m ięsiste ................64— 70
Tuczone m ię s is t e ...............................56— 60
Nietuczone, dobrze odżywione

* * * 4 4 - 50
Miernie odżyw io n e .......................

- - 18— 20
Jałowice:
Wytuczone pełnomięsiste ...... 6 6 - 70
Tuczone m ięsiste............... ... 58— 62
Nietuczone, dobrze odżywione -

* *

52-56
Miernie odżywione

* *

................ 4 4— 50

Młodzież:
Dobrze odżywione ......... 44— 50
Miernie odżywione................... 40— 42

Cieleta:
Najprzedniej. cielęta wytuczone

* * *

96 -104
Tuczone cielęta .......... 8 6 - 94
Dobrze odżywione ......... 76— 84
Miernie odżywione

*

..... .. .... ...... ...... .. . 6 4 - 72

Owce:
Wytuczone pełnomięsiste

jagnięta i młodsze skopy .... 66 - 72
Tuczone starsze skopy i m aciorki 60— 64

Świnie (Tuczniki):
a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg.

żywej wagi ..... ...... ...... .. 104-108

b) pełnom ięsiste od 100 do 120 kg.
żywej w a g i.................. 98-102

c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg.
żywej wagi ............. 96 - 00

d) mięsiste świnie ponad 80 kg.
* *

90— 94
e) maciory i późne kastraty .

*
- 88-100

f) świnie słon. ponad 150 kg.
* * *

—

Przebieg targu normalny.

Bank Polski płacił w dniu 19. 8, 1936 r.

dolary amerykańskie 5,29
do-lary kanadyjskie 5,28
funty szterlingów 26,65
franki szwajcarskie 172,80
franki francuskie 34,92
belgi belgijskie 89,35
floreny holenderskie 360,05
marki niemieckie 133,—
szylingi austriackie 98,-
liry włoskie 34,50
guldeny gdańskie 99,80

600 mórg
pszennej wydzierżawię,—
inwentarze wspaniałe,
objęcie około 25 000. Szu-

chiewicz, Zduny 1. (16453

Motocykl
iob ry stan sprzedam. Ul.
sląska 15. (15457

Singera
szycia. Jezuicka 8. 15447

Kawiarnia (15477
przy Gdyni, pierwszo
rzędnie urządzona, 70

miejsc i taras, świetna
egzystencja, cena 12 000,
wpłaty połowę, dzierża
wa tania, sprzedam za

raz. Żurawski, Gdynia,
Świętojańska 74, m. 7.

Sypialnie
kasę , National", pianino
czarne i inne przedmioty,
sprzedaż licytacyjna w

czwartek przed południem
w firmie 0Rawau, Śnia
deckich 37. (15473

Zabudowanie
13 mórg ziemi, sad przy
Bydgoszczy sprzedam.
Gdańska 95-11 . (8236

Samochód

ciężarowy 3 tonny, bar
dzo dobrym stanie korzy
stnie sprzedam. Szyman
kiewicz, Nakło n/N. Dą
browskiego 20. (8248

Łódź (15479
motorową gotową dojazdy
sprzedam okfzyjnie. Port

Drzewny, Toruii,Chojecki.

W ille (1547ł
nową, nowoczesną 4 mie

szkaniową w Toruniu
sprzeda Bartkiewicz, To

ruń, Wyspiańskiego 31.

Dom
uętrowy 10 000. Rekord,
Śniadeckich 31. (8247

Kolonjalkę 18250
sprzedam. Wiadomość Po
morska 53. skład obuwia.

Futro (15468
i ,

- źrebakowe, nowe

sprzeda. Cieszkow skiego
nr. 9 -3 , niski parter.

Nowy
rower tanio na sprzedaż.
Hetm ańska 27—7. (8249

Sypialnie
sprzedam, 200— . Dworco
wa 20. (15485

E KUPNA

Motocykl
zaraz dobrym stanie ku
pię. Podać cenę. Oferty
do Dzień. Bydg. pod , Do

bry stan”. ( 15420

Większy
palarnik do kaw y słodo

wej ewentl. z motorem

kupię za gotówkę. Do
kładne oferty, ceny, ile
pali na dzień itd. pod nr.

,15700” do Dziennika Byd
goskiego. (15470

Kupie
domek z kolonjalką, ogro
dem lub placem, dyspo
nuję 15 tysiącami. Na

tychmiastowe oferty .K o 

rzystne kupno” do Dzien
nika, (1549l

Skład cukierków
kupię lub wydzierżawię
w Bydgoszczy, Toruniu,
Grudziądzu. Oferty pod
W-ś . (808l

Pomocnik
fry zje rski potrzebny, do
bra siła od zaraz. Gdań
ska 97. (8245

Służąca
potrzebna zaraz lub 1.

Karpacka 21, Świadectwa
pożądane. (l 5465

Dziewczynka
do lekkiej pracy. Pomor
ska 42, m, 3. (8242

Karmelarz
dzielny fachowiec zaraz

potrzebny. Zgłoszenia pod
. Karmelarz** Dzień. Byd
goski. (15476

Fryzjer (1S461
potrzebny. Toruńska 13.

g 5? GIESCHE - SKŁADNICA
właśc. B. GIERASIEŃSKI

* BYDGOSZCZ, CIESZKOWSKIEGO 12 TEL. 20 88 i 36-68

poleca: WĘGiEŁgórnośląski
KOKS - BRYKIETY - DRZEWO14749)

Ekspedientka
z branży rzeźnickiej po
szukuje zaraz O. Reimer,
Toruń, Prosta 3. (15480

Fryzjerka
lub fryzje r potrzebna.
Ondulacja trwała, wodna

ielazkowa, 40 zł mie
sięcznie i utrzymanie od
15. 9. 36. Zgł. W . Biało
wież, Tuchola. (15469

Fryzjerka
żelazkową, wodną i mani
cure na stałą, dobrą po
sadę potrzebna zaraz. Of.
Dzień. Bydg. Gdynia pod
, Zdolna*. 05477

Bufetowa
do baru z dobremi świa
dectwami potrzebna zaraz.

Zgłoszenia osobiste To
ruń. Szeroka 6.

Ekspedientka
do cukierni potrzebna.
Tuszewski, Zbożowy Ry
nek 7. (l5492

^'pZIERŻflWrfll

Lokale
jasne na biura, składy
komisow e lub pracownię
wraz mieszkaniem. Rynek
Marsz. Piłsudskiego 20,
Stobiecki. ( 14798

Składnice
warsztaty wydzierżawię.
Pod Blankami 20. (15444

Dobre
polowanie do wydzierża
wienia. Pól godziny
Bydgoszczy koleją lub
autobusem , następnie 20
minut końmi, miejsco
wość przeważnie lesista,
wodna, dzików , jeleni
przechodnich sporo, ko
ziołków, lisów, kaczek pod
dostatkiem. Wiadom ość:
Temler Rudy, Solec Ku

jaw ski. (8239

Lokal
na warsztat do wynaję'
cia. Jackow skiego 1, admi
nistrator. (15488

Plac
na składnicę węgla do
wynajęcia. Jackow skiego
1, administrator. (15487

Skład
nadający się na każdą
branżę, na głównej ulicy ,

przy rynku, mieszkanie
4 pokojowe, Inowrocła
wiu zaraz do wynajęcia.
Zgłoszenia do Dziennika
Bydgoskiego pod ,Korzy
stnie*. (15486

Oberża
dużym ogrodem,
światłem elektrycznem)
duża wieś na Pomorzu,
przy mleczarni z powodu
choroby do w ydzierża
wienia. Of. Dziennik pod
Oberża” (15485

Skład
i duża piwnica na Sskła-

. -, dnicę do wynajęcia zaraz.

(15482j Dłu|a 5. (15490

Za zgodą
właściciela przedzierżawię
rzeźnictwo w Starogardzie
Kościuszki nr. 50, dobrze

prosperujące na ruchli
wej ulicy, z rzeczami lub
bez. Tomaszewski, mistrz
rzeźnicki. ( 15069

Poszukujemy
składu przy ul. Długiej
względnie jej bocznych
ulicach. Dwór Szwajcar
ski, Jackowskiego 26. Tel
3254. (15454

Wydzierżawię
mały domek lub 2 poko

je kuchnią. Adres wskaże
Dziennik. (8243

B
POKOJE m

W /JI

Stancja
dla uczennic wolna, wszel
kie wymogi. Chrobrego

7-2 . 05430

K
'

POKOJU'VV|

Słonecznego
czystego pokoiku używ a

niem gazu. Oferty filja
Śródmieście1*. (8227

KCEEDl
Wezwanie!

Na Nadzwyczajnem W ał-
nem Zgromadzeniu Akcjo-
narjuszów firmy . Wielko

polska Papiernia” Spółka
Akcyjna w Bydgoszczy,
w dniu 14. XI. 1935 r.

uchwalono obniżenie no

minalnej wartości akcji
z złotych 60 do złotych 15
i złączenie ośmiu akcyj
po 15 zł w jedną akcje
o nominalnej wartości
120 zł. Zarząd wzywa
akcjonarjuszów do złoże
nia akcyj w firmie , Wiel
kopolska Papie rnia” Spół
ka Akcyjna, Bydgoszcz—
Czyżkówko, do wymiany
do dnia 30 listopada
1936 r. Zarząd. (15462l

Ostrzeżenie.
Dotychczasowy sprzedaw
ca naszej stacji benzyno
wej w Bydgoszczy przy
ul. Gdańskiej 41, p. Fran
ciszek Wendland nie
jest już naszym pracow
nikiem i wpłat do jego
rąk uznawać nie będzie
my. Składy komis. GA
LICJA S.A. Bronisław Za-
miara. (l 5452

w hotelach, w wszyst
kich uzdrowiskach

polskich , księgarniach
dworcowych itp.

prosimy żądać

Dziennik
Bydgoski.
KanniVI

Sierota
lat 28, wysokiego wzro

stu, z braku znajomości,
szuka męża, któremu nie

zależy na majątku, wdow

cy nie w ykluczeni, raczą
złożyć oferty do Dzien
nik a pod , Sierota**. (8235

Panna
20.000 zł. gotówki wyjdzie
za właściciela młyna. Zgł.
Dziennik Bydgoski pod
jjGotówka”. (15467
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Samochody TATRA
ty p 57 4c y l . .................................. z ł 7 . 9 0 0
ty p 75 4c y l . .................................. z ł 1 1 . 6 0 0
typ Detra 4 cyl. ......... zł 10.300

MOTOCYKLE
PhSnomen 27a K.M .

najtańszy w Polsce. Cena tylko zł 730. —

Bez prawa jazdy i wolny od podatku (rejestruje
sie jak rower) dwa biegi, światło elektryczne.

OPONY w*'
fabryki: Pirelli Dunlop, Michelin, Englebert,

India, Firestone najtaniej poleca

WUL-GUM
A. KWIATKOWSKI

POZNAŃ, W. Garbary 8, tel. 18-64
Protektownia zjeżdżonych opon. — 'Wulka
nizacja — Akcesorja — Smary —Akumulatory.*

UniaM sw
z wykształceniem conaj-
m niej 6-ciu klas starego
typu poszukuje od zaraz

poważna drogerja w Byd
goszczy. Zgłoszenia z ży
ciorysem i odpisami świa
dectw szkolnych do admi
nistracji Dziennika Byd
goskiego pod ,,D roge-
rja**. (15441

Wosk pszczelny
każdą Ilość po cenach na j
wyższych k up uje (15442

S. I. Lendowski
Drogeria

Bydgoszcz, ul.Długa 7.

CzytajcIeOzlenni(iBydgDSlil

Dr. med. M I I .BARANOWSKI
choroby wewnętrzne

specjalista chorób płucnych

przeniósł sie na ul. Gdańską 27,1.

Wróciłem

Dr. med. Fr. Nowicki
specjalista chorób dziecięcych

Bydgoszcz, ul. Gdańska 35.

Ordynuję od godz 11-12 i 16-18 (15419

9

OO CZYTELNIKÓW ,(DZIENNIKA BYDGOSKIEGO1'!

Zupełnie b e zp łatnie! Najsłynniejszy psychografolog
świata. Redaktor Szyller-Szkoinik, autor prac naukowych
wysyła horoskop astrologiczny-przepowiednie, wskazuje
szczęśliwy numer losu Loterji Państwowej zupełnie bez
płatnie. Na los Nr. 122,627 wybrany pizez p Szyllera-
Szkolnika padła wygrana 150.000 zł. Na niewielką ilość
wybranych przez p. Szyllera-Szkolnika numerów padło
mnóstwo wygranych. Z braku miejsca podajemy niektóre: Antoni
Szwej. Ząbkowice gm. Wolków Kościelne - jOOOOzł, Eugenja Za-
usznieka, Bank Rzemieślniczy, Włocławek - 5 000 zł, Cabała Józef,
Limanowa, urzędnik rafinerfi —10.000 zł, Frychel, Katowice, Brunów
Wodospady 3 — 5.000 zł, Aksiuczycówna Helena, p -ta Hołubicze -

5.000 zł, Marja Madejowna, Stanisławów, Romanowskiego 9 - lOO.OUOzł
Józef Balcerek, Nowa Wieś Miarki 2 — 10.000 zł J. Morzyńska, Lask,
stacja kolejowa — 10000 zł, Józef Bogusławski w Wilnie, ul. Ostro-
hramska 16 6 — 100000 zł, Wacław Baranowicz, Gdynia, Wysoc
kiego 33 — 10000 zł, Walerja Piątkiewicz, Kraków, B Zaleskiego 24
10.000 zł. Na seansach osobistych medium Evigny pod wpływem
sugestji redaktora Szyllera Szkolnika odgaduje imiona, nazwiska
wyszczególnia najważniejsze fakty życia Osobiście przyjm uje cały
dzień Podaj datę urodzenia, załącz niniejsze ogłoszenie. Na koszta
pocztowo-kancelaryjne 50 gr. (znaczkami poczt.) Bez żadnych dopłat.
Warszawa, redakcja ,,ŚWIT 4, ul. Żulińskiego 9. (15439

Rzadka okazja.
Fabryka Farb chemicznych i ziemnych spowodu
choroby właściciela do sprzedania. Przedsiębiorstwo położone pod
Bydgoszczą, od Jat stale w ruchu, dobrze zaprowadzone, plac obszer
ny, budynki masywne, maszyny w komplecie, własna centrala elek.
tryczna, bocznica kolejowa. Możliwość stałego rozwoju. Do obję,
cia potrzeba zł50.000, Oferty pod: Wielkopolska Fabryka Farb
Poznań, X , ui. Gnieźnieńska 32. 1548.J

Dnia 17 bm. o godz. 0.40, rozstała się z tym światem, po
ciężkich cierpieniach, zaopatrzona Sakramentami św., moja naj
ukochańsza żona, moja najtroskliwsza mamusia, nasza najdroższa
córka i siostra ś. p.

o czem donosi w ciężkim smutku pogrążony

Mąż z córeczkę i Rodzina.

Boguszewo, dnia 17 sierpnia 1936 r.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm. o godz. 16-tej
domu żałoby. ( 15472

W poniedziałek, dnia 17-go sierpnia br. zasnął w Bogu nasz

ukochany ojciec, brat i szwagier ś. p.

Józef Wojciechowski
przeżywszy lat 60, o Czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni
G5471 Dzieci i HScaelzisBca.

Bydgoszcz, Warszawa, Inow rocław , Brodnica, Esgenfeiden.
Paderewskiego 12.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20-go sierpnia b. r.,
o godz. 16-tej z kostnicy szpitala powiatowego na Bielawkaeh.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 6 cyfr - jedno słowo

i, w, r , a - każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. Drobneogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla posinka|ąijreh posady W*j0 m likl.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9,
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają tre4ol ogłoszenia
n ie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

F( PtŁgCTW.a
Asirolog

A. Sękowski,sprzedaż ziół,
przeprowadził się na ut

Gdańską 63. (8233

Karol Jankowski I Syn
Fabryka Sukna, Bielsko
to najkorzystniejsze źró
dło zakupu znanych ma-

terjałów wełnianych na

ubrania męskie, damskie
i wojskowe. Najbliższy
oddział fabryczny Byd
goszcz, Jagiellońska 2.

14696

Fotografie
paszportowe wykonuje na

poczekaniu, 6 sztuk 1.75,
tylko Centrala Fotogra
ficzna, Gdańska 27. (15054

Najkorzystniej*
zakup
broni, amunicji

I Przyborów
m yśliwskich tytko wspe-
ejalnym składzie broni

.. H iuBB49snfaas**

Bydgoszcz, ul. Grodzka 8
(narożnik Mostowej).

Reperacja broni. Kupna okazyjne.

(12645

SOKI
wiśniowe i malinowe

prawdziwe
na białym cukrze. ,,A lja",
Marsz. Focha 34, tel. 29-33.
Nowa polska placówka
chrześcijańska. (14245

KRISTAL: ,Grunt to for
sa'* i nadprogram.

ADRIA: .Mężczyźni wolą
mężatki" z Joan Craw-
ford, premjera i nad
program.

APOLLO: ,Arcylokaj* z

Charles Laughtonem i
nadprogram*.

MARYSIEŃKA: ,Malibo
haterowie* i rNasze sło
neczko" z Shirley Tempie.

RRWJA: ,Kochany łobuz*
z Anny Ondrą i ,,Walc
dla ciebie*, komedja
wiedeńska.

BAŁTYK: . Powrót Fran
kensteina* oraz ,Dwa
Oblicza*.

Szacowanie
urzędowe mebli i urzą
dzeń mieszkaniowych o-

raz sprzedaże licytacyjne
przeprowadza tanio i su
miennie A. Mroczyński,
sądowo zaprzysiężony rze
czoznawca, Gdańska 42,
tei. 1554. (15463

MEBLE
solidnego wykonania

najkorzystniej tylko
w firm ie (2293

Dom l*lebll

Ign. D. Grajnerf
Bydgoszcz, Dworcowa 21.

Kąpielowe
kostjumy, swetry, kami
zelki, bluzki, pulowerki,
oraz wełny do robót ręcz
nych poleca pracownia
trykotarska Bukowskiej,
Śniadeckich 2. Nadrabiam
pończochy, nabieram ocz
ka, wszelkie reperacje.

15464

SPRZEDAŻE
Dom

nowy z 2 składami przy
tramwaju, bez podatku z

powodu choroby sprze
dam. F ilja Dziennika Byd
goskiego pod ,Okazyj
nie” . (8230

DomekJ
centrum sprzedam, cena

7000. Wiadomość Dzien
nik. (8229

Restaura cja
przy rynku, dobra egzy
stencja, zaraz na sprze
daż. Ofe rty ,,88*. (15443

Kolonjalka
zaprowadzona od lat 40
w dobrym punkcie na

sprzedaż. Zgłoszenia: Po
m orska 12—3. (15456

20 mórg
dobrej ziemi, żywy i mar
twy inwentarz. Wojcie
chowski, ul. Grodzka 12,
m. 3. (15445

Pianino
czarne, krzyżowe sprze
dam. Długa 68—7. (8240

Akwizytorów (15374
do ratalnej sprzedaży. O-
ferty Dziennik ,A . K .”

Stolarz
z ławką potrzebny. Pod
wale 15. (15437

Stolarz
na forniery potrzebny.
Kordeckiego 13. (15458

Uczeń
z dobrego domu, z odpo-
wiedniem wykształceniem
potrzebny. Zgł. z poda
niem życiorysu oraz od
pisami świadectw szkol
nych codziennie między
godz. 5-tą a 6-tąw firmie
J. Pilaczyński i Śka,Gdań
ska 14. (15434

Uczeń
piekarski potrzebny. Ks.
Skorupki 45. (15433

CiediocindcTel. 34.

Pensjonat Kościuszko J. Brzezińskich
Najlepszy punkt zdrojowiska, vis-a -vis łazienek
Woda bieżąca w pokojach. Garaże. Kuchnia

9539 wyborowa na żądanie dietetyczna. Ceny niskie.

Gospodyni
do samodzielnego prowa
dzenia gospodarstwa w

mieście, z dobrem goto
w'aniem i długoletniemi
świadectwami z lepszych
domów potrzebna zaraz.

Of. i odpisy świadectw
z fotografją którą się
zwraca skierować do fi
lji Dzień. Bydg. Dworco
wa 5, pod .Zaradna i su
mienna'! (14956

Przychodnia
potrzebna zaraz. Chocim-
ska 11-5 . (8241

Potrzebna
podręczna do konfekcji
damskiej. Długa 42, oficy
na, II p. ( 15459

Kasjerka
młodsza potrzebna. Zgł.
życiorysem, Waligórski,
Gdańska 12. 8237

Czeladnik
cukierniczy i piekarski
potrzebny od zaraz. Jó
zef Parszyk, Swiecie,
Dworcowa 17. (8210

Dziewczyna
potrzebna. Restauracja
Przyrzecze 14. 05446

Czeladnik (15450
piekarski oraz uczeń po
trzebni zaraz. Franciszek
Gruss, m istrz piekarski,
Iłowo pow. Działdowo.

Pomocnik
kominiarski samotny zdo
brą praktyką. Zgłoszenia
do 29 bm Bydgoszcz, Ka
nałowa 8-14 . 05424

Słuiąca
z gotowaniem potrzebna.
Pomorski Skład Kawy,
Poznańska 15. (15466

Ekspedientka
branży obuwniczej Leder-
man, Niedźwiedzia 2. Zgł.
od2-4 . 05414

Pokojowa
potrzebna na wieś. Zgło
szenia A. Chwiałkowski,
Dworcowa nr. 34. (8221

Bufetowa
kelnerka poszukuje posa
dy. Oferty pod ,Sympa
tyczna 1” . (15432Chłopak

do posyłek. Toruńska 18,
m. 3. ( 15436 Sierota

z bardzo dobremi i dłu
goletniemi świadectwami
poszukuje posady u star
szego państwa lub do je
dnej osoby, za skromnem
wynagrodzeniem. Oferty
do Dziennika pod ,Uczci
wa” . 05428

Gospodyni
do samodzielnego prowa
dzenia gospodarstwa z do
brem gotowaniem, długo
letniemi świadectwami po
trzebna od 1.9. Jagielloń
ska 4, biuro. (l 5475

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

2 I1 pokojowe:
kuchnią. Śniadeckich 13/1.

portjerstwo. Śniadeckich
31-1 .

3 pokoje
z łazienką. Bielawki, Ki
lińskiego 1, m . 1. (8207

Trzy (8226
wzgl. czteropokojowe wy
najmę. Staroszkolna 8.

2 pokoiki
kuchnią. Jachcice, Ceglar-
ska 43. (8231

Pokój
kuchnia. Jachcice, Śre
dnia 56. (8232

Mieszkanie
3 pokojowe komfortowe,
centrum miasta, balkon,
do wynajęcia. Wiadomość
telefon 24-16 od 9—12
rano. (1-5425

3 pokojowe
Huculska 7 obok nowego
Szpitala. (15429

Trzypokojowe
mieszkanie wydzierżawię.
Dąbrowskiego 31. (l 5461

Pokój (15422
z kuchnią dla małżeń
stwa bezdzietnego lub o-

soby samotnej. Długa 68.

3 pokoje
kuchnia, łazienka, ogró
dek do wynajęcia od 1. 9.
Bielawki, E milji Plater 9,
I piętro. (8234

6 pokojowe
komfortowe na mieszka
nie, biuro, do wynajęcia
zaraz. Długa 5. (l5484

5 pokojowe
Libelta 10. (8252

Urzędnik (l5448
m iejski szuka 2 pokoje
kuchnią. Oferty ,N . SA.

Poszukuje
komfortowego mieszka
nia, 3, 4 pokojowego od
1. IX ., 15. IX . względnie
1. X . 1936. Oferty Dzien
nik Bydgoski pod ,Sę
dzia*. (15423

Mieszkanie
2 pokoje kuchnia, słonecz
ne z wygodami poszuku
je urzędnik państwowy.
Oferty filja Dziennika
,J.M.” (8238

4,S
lub sześć pokoi wygodne
w mieście. Zgłoszenia pod
, W ygodne" do filji. (15377

EdEDl
Umeblowany (8244

łazienka. Petersona 12-3 .

Ładnie (15474
umeblowany pokój do wy
najęcia. Gdańska 36, m . 4.

ECEEDi
Słynna

wróżbiarka Śniadeckich52

Kto
jak nie sławny chirogra-
folog, Król. Jadwigi 13-6
może Oi powiedzieć o lo
sach Twego życia. 05435

Fthtpuiibflj
Matrymonialne

znajomości w zamożnych
sferach, szybko, solidnie,
dyskretnie ułatwia znane

z olbrzymiego doboru
Międzynarodowe Biuro
BEcho" Poznań, Św. Mar
cin 68. Prospekt 50 gro
szy znaczkami. (14923

Ekspedjentke
do lat 25, posiadającą co-

naj mniej 3000 gotówki,
poślubi właściciel powa
żnego przedsiębiorstwa.
Oferty pod ,Serjo*. 05431

ZADANIE RACHUNKOWE.

— Jeżeli ojciec tw ój zaoszczgdza m ie
sięcznie 10 zl, ile ma po 3 miesiącach?

— Tyle. że mamusia może sobie za to

nowy kapelusz kupić.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 120 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki*

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu'
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadaja. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem mielsca o 200ln drożej'
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. ~ Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych Bank Ludowy'
____________________________________________

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: D ra k a rn ia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Z a redakcję odpowiedzialny: S t a n i s ła w Nowakowski w Bydgoszczy.
i '


